
Karnawał
oświatowych

Kraków, sobota 19, niedziela 20 lutego 1977 r.

’’ 5 mld zł przeznacza się w br..
na inwestycje oświatowe, stano­
wiące ważny element przygoto­
wań reformy edukacji. W przed­
sięwzięciach tych w znacznym
stopniu uczestniczą resorty, jak
np.'rolnictwa.' górn i< twa, hutnic­
twa, budownictwa..' i ńhne, Wzno­
sząc z własnych funduszów szko-

ły zawodowe, warsztaty, inter­
naty.

> Ogółem w ciągu, tego roku,, o-

świata wzbogaci się o blisko 300
nowych placówek. Znajdzie się
wśród nich ponad 100 szkół pod­
stawowych

’ i Zawbdbwych, : 145
przedszkoli, 30 -internatów. i

, Jedna tona , makulatury zastę­
puje ok, 800 kg celulozy, której

’

znaczną ilość musimy co roku
'

'kapować za' granicą. Import ten

wiele kosztuje, Jednocześnie w

każdym gospodarstwie w mie­
ście a Jest ich' w kraju ok.
6. milionów — wg ocen specja­
listów, marnuję się ćtproku. 50
kgf.tegó surowca,.'który zamiast
trafić, do punktów skupów i do

fabryk papierniczych — jest po
prostu palony, albo .wyrzucany
do • śmieci.

W' ub roku przemysł pąpier-
hićzy zużył ok. 400 tys. 1 on ma­
kulatury, co stanowiło ok. 33

proc,- ogólnej' ilości surowców

potrzebnych do produkcji papie­
rń. W porównaniu z innymi kra­
jami wysoko rozwiniętymi .. jest
to niewiele. Np. w 1 Belgii, Ho-,

200 tys. kompletów opon
wyeksportowano z Dębicy

Dębickie Zakłady Opon
' Samo­

chodowych w Dębicy opuścił 18
bm. kolejny samochód . wiozący
do RFN . 18 tysięcy opon i dętek

. rowerowych. 3 dni wcześniej od-
l . szedł transport- 20 tyś. komple­

tów ogumienia rowerowego dla

angielskiej firmy produkującej
: rowery „ Ra11 ęy”. Od: ; początku
’ roku dębicki „Stomil” wysłał za

granicę 200 tys. kompletów ogu­
mienia rowerowego. W br. pla­
nuje się wyeksportować 2,8 min

ikomplętów. Blisko połowę tej
. ilości zakupią Anglicy.

„Górni niż Kissingei" Iwierdai norweska policia

(KORESPONDENCJA ZE SZWECJI)

W
ostatnich ; 20 latach prze­
mysł, gramofonowy zdo-

. » minowany.-był całkowicie

przez. I brytyjskich- i ■amerykąń. --

ikich solistów i ich grupy. Po­
zycja takich artystów Jak '• Klyis .

Presley, $The Beątles i Rolling
Stones, byłą -przez długie,/ lata
niezachwiana. :i królowali ■or.i

„Morski” strój kąpielowy te

sztucznych muszli i wodorostów

jest jedną z ekstrawaganckich;
propozycji na nadchodzące, łatą.

CAF-AP
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Za dokonania w dziedzinie nauki i techniki

landii, Bry­
tanii wskaźnik ten jest o ok.
6—9 proc. wy£śzy • Gdybyśmy
zbierali podobną ilość . makula­
tury co w tych krajach, wów­
czas moglibyśmy . zaoszczędzić
wiele dewiz, które obecnie prze­
znaczamy na import celulozy.

W br. plan, przeWiduje zebra-
nie co najmniej 435 tys, ton ma­
kulatury,. tj. o ok. .35 tys. ton

więcej niż w ub. r . Jest to pro­
gram-minimum. Każda dodat­
kowo zebrana tona makula­
tury liczyć się będzie na wagę
złota

Księżna Monaco wręcza nagrody Carlo

i,ABBA’*.
członkom grupy
■AP — telefoto

we wszystkich częściach świata. ;
Kiedyr „gwiazdy ",, 'zaczęły ble­
dnąc i wydawało się, żę nikt już;
nie może być wielki po Beatle­
sach,,- tron opanowany został

znienacka przez czwórkę Szwe­
dów, którzy w niecałe dwa lata

sprzedali 30 rnln płyt i stali-się
w krótkim czasie milionerami.
Obecnie nikt nie jest w stanie
konkurować z tą czwórką "mło­
dych ludzi, a ich wspólne imię
—- ABBA — powtarzają dziś z

wypiekami na twarzy miliony
młodych ludzi na całym świecie.

Po 'jesiennej wizycie w War­
szawie (zdjęcie na tle Barbaka­
nu zdobi nąjnow?zy plakat ze­
społu) ABBA rozpoczęła wła­
śnie Wielkie tournee

' europej­
skie, po którym uda się po­
nownie do Australii. Kiedy
ABBA odwiedziła Oslo zastoso­
wano tak ostre środki bezpie­
czeństwa, że policja norweska

wystawiła zespołowi
' świadec­

two: „Gorsi niż Kissinger”. Od
czasu wizyty b. sekretarza sta­
nu w stolicy Norwegii policja te­
go kfaju nie pracowała tak wy­
trwale, aby ochćonić przyby­
szów przed naporem tłumów. W

trzy lata od swego powstania
zespół ABBA stał się trzecim co

do wielkości „wyrobem” eks­
portowym Szwecji — po papie­
rze i' samochodach vólvo i jest

to największa sensacja komer­
cyjna W branży

’

rozrywkowej
ostatniego czasu.

„Plastyk, pozbawione głębszej
treści teksty, obojętna lecz
chwytliwa muzyka” — mówią
bardziej poważni muzycy o

. twórczości..ABBY., „Być może —

odpowiadają sami zainteresową-

SPRAWY dalszego pogłębie­
nia współpracy uczonych były
omawiane na konferencji prze­
wodniczących Akademii Nauk

krajów socjalistycznych, która
zakończyła się w piątek w

Moskwie. Z uczestnikami kon­
ferencji spotkał sie sekretarz

generalny KC KPZR, Leonid
Breżniew.

DZIŚ nad ranem w wieku 58

lat, zmarl minister spraw za­
granicznych W. Brytanii, An-

thony Crosland.

ZE ŚWIATA
AMBASADOR ZSRR w USA,

A. Dobrynin złożył wizytę p.o.
sekretarza stanu A. Hartmano-
wi i zwrócił jego uwagę na

niektóre' wypowiedzi i działa­
nia strony amerykańskieji nie-:

zgodne z celami pozytywne-'
go rozwoju stosunków radziec­
ko-amerykańskich. Podkreślo­
no, że strona radziecka zdecy­
dowanie odrzuca próby ińgero- .

wania pod wymyślonym pre­
tekstem „obrony praw - czło­
wieka” w jej sprawy we-

* wnetrzne.

ni — lecz dopóki ludzie cftćą nas

słuchać, a zwłaszcza kuwiwać
nasze .produkcje, firma ABBA

jest !w pełnijusatysfakcjonowa­
ną”.'

ABBA otwiera obecnie listy
przebojów w większości krajów
i prowadzi na rynku płytowym,
chociaż nowe płyty rzadko scho­
dzą w ćęnie poniżej 10 dolarów.
Przebój „Waterloo” (którym
wylajisowano ABBĘ) utrzymy­
wał Ssię w niektórych krajach
przez rok na , liście i przebojów.
Co uczyniło zespół tak popular­
nym? Przede wszystkim, oczy­
wiście, zdolności,. pr.ecyzja,: lecz

prawdopodobnie również spraw­
na •— typowo

'

mzaejal- Ńię?
nowej formy
.poprzednicy
„Beatlesi”. Nie próbują „być in­
nymi”, nie wyróżniają się rów­
nież - żadnymi skandalami, jak

np. angielskie zespoły. Nie nale­
żą do „długowłosych" czy zbun­
towanych. Po prostu jest

szwedzka— orga-
stworzyli żadnej

muzyki, iak ich
„Roilingstonsi” i

(Dokończenie na str. 2)
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IJcsenEiice
. O .uczennicach Zespołu Szkół

Poligraficzno-Księgarskich przy
ul. Podwale wielokrotnie pisa­
liśmy w naszej rubryce, gdyż
młodzież tej placówki oświato­
wej od kilku lat ofiarnie uczest­
niczy w prowadzonej przez nas

akcji. Dziś donosimy, że do Ban­
ku Ludzkich Serc włączyły ;ię
kolejhe uczennice Szkoły przy

l ul. Podwale, mianowicie i&arha-

W Urzędzie Miasta odbyła się
wczoraj uroczystość wręczenia:
dorocznych nagród iii. Krakowa
za dokopania w dziedzinie nauki.:
i techniki w r. 1976..

W spotkaniu z wyróżnionymi
naukowcami uczestniczyli m. in.

prezes PAN, prof. dr Marian
MięsoWicż, przewodniczący Kra­
kowskiej Rady Nauki i Techni­
ki, prof. dr inż. Władysław Bo-:
rusiewicz. Ż rąk ; prezydenta in::
Krakowa Jerzego Pękali otrzy­
mali nagrody naukowcy i tech­
nicy (pisaliśmy o nięh szczegóło­
wo we wtorkowym numerze

„Echa”), których prace wiązały
się z naszym miastem: zdrowiem
mieszkańców, ochroną żabytri
ków,. środowiska naturalnego,
nowoczesnym ;rozwojem aglo­
meracji miejskiej oraz, dyna­
mizowaniem przemysłu. \. Pręży - <

dent J. Pękala w ^swym wystą-

® Rząd brytyjski wezwał do

przeprowadzenia śledztwa, ■-w

śsprayyie śmierci głowy Kościo­
ła Anglikańskiego w Ugandzie^.
Ruandzie. Burundi i Zairze, ar-

cy bis kupa Janini Luwuma i 2
ministrów- rugańdyjskich spraw
wewnętrznych i. rolnjćtwja.- Óśó-.:
by te. oskarżone o próbę oba­
lania prezydenta .Ugandy,-,; Idi
Amina, poniosły śmierć —. jak
podał rząd Ugandy — „w 'wy­
padku samochodowym”.

$ W ciągu ostatniej doby w ;
kilku mtastach turęckieh : $<£■•;■
konano ponad 10 zamachów
bombowych, Podłożone przez

‘

nieznanych sprawców ładunki

wybuchały przed posterunkami
policji, bankami i większymi
przedsiębiorstwami, nie powo­
dując na szczęście ofiar w lu­
dziach.

W RPA podczas zderzenia
I ciężarówki dowożącej górni­

ków, do pracy z pociągiem za­
ładowanym rudą, 7 czarnych
górników zginęło, a 28 odnio­
sło obrażenia. j : • /'i'.':.

•
, 30-letnia , Joanna . Willis,

żona waszyngtońskiego tak­
sówkarza. urodziła .w. czwartek

się
Stan.

(Ja-

czworaczki. Poród odbył
przez cesarskie cięcie,
noworodków jest dobry.

.
• w mieście Takaóka .'

ponia) pod naporem 70-tonowej
warstwy śniegu zawalił się
dach szkoły. .. W klasie znajdo-,
walo się 20 uczniów, z. których
2 doznało poważnych obrażeń.

• '3 Uzbrojonych rabuslóW.

napariio na bank w małym
miasteczku włoskim i ukrądło
15 min lirów. Napad zorganizo-.
wal inspektor finansowy, który
służbowo iprzybył.- do mia­
steczka z Mediolanu, aby. zba­
dać stan finansów w banku.

,
•

. Podczas czwartkowych i
, piątkowych starć policji ’

g
' te'r-''

‘ roryśtami zginęło w Argentynie
1.5 „partyzantów miejskich”. W,
Rosario, terroryści ostrzelali Z

. samochodów patrol wojskowy;
zginęło 6 osób. W wyniku eks­
plozji granatu rzuconego przez
nie zidęntytikśwańych ..osobni- .

ków 'śmierć- poniosło. 2 robotni­
ków kolejowych: patrol woj­
skowy zastrzeUłi.fi eżłonków or--

ganizacji Monteneros w tym 3

kobiety, w ich samochodach
znaleziono materiały propagan­
dowe orazładunki., wybueho-

s - Poflwula.
<ra Bieniek i Maria Ziemniak z

klasy II b Liceujń Poligraficzne­
go. Dziewczęta są bardzo pomoc­
ne-, pani Bronisławie W. (z os.

Wieczysta), która po wypadku
samochodowym nie może poru­
sza , się o własnych siłach.
Dziewczęta sprzątają mieszkanie

naszej Czytelniczki, przynoszą
zakupy, ze sklepów, załatwiają
różne sprawy w mieście, (lov)

pieniu, dał wyraz uznania’ dla
dokonań naukowych laureatów,
podkreślając ich wkład w roz­
wój nauki i myśirytechnićzńej
oraz przydatność ich prac nie

tylko dla miasta, ale dorobku

naukowego w skali ogólnej. W
imieniu nagrodzonych podzię­
kowanie złożył prof. dr med.

Władysław Król. Na naszym
zdjęciu: moment wręczania na­
gród zespołowi naukowców z

AGH,’ którzy pod kierownictwem

prof, dr Zbigniewa Strzeleckiego
zaprojektowali zabezpieczenie
Smoczej Jamy. (j. r.)

Fot. JADWIGA RUBIS

Laureaci nagrody
im. C K. Norwida
W Domu artysty Plastyka w

Warszawie otwarta została 13 ta.

wystawa prac 22 dotychczasowych
laureatów dorocznej nagrody,
malarskiej im. Cypriana Kamila
Norwida. W czasie otwarcia eks­
pozycji wręczono , nagrody im. C.
K. Norwida . laureatom 1876 r. —

-Ernie' Rosenstein i Janowi Lisowi
oraz poza konkursową nagrodę ho­
norową Tadeuszowi Kantorowi za

spektakl ż,umarła klasa”.

czyli milionowe łapówki
dla króla
WASZYNGTON

Korespondent PAP, Stanisław
Gląbiński pisze: poranne wydanie
dziennika „Washlngtoń Post”, z 18
br. zostało w Waszy ngtonie na­
tychmiast rozchwytane, a stacje
telewizyjne i radiowe od rana na­
dają. fragmenty z- artykułu zamie­
szczonego na pierwszej kolumnie

gazety. Artykuł nosi tytuł „CIA
wypłacała miliony ’ jordańskiemu
krylowi Husajnowi’4 i jest ząpo-;
wiedzią nowego skandalu. '

Reporterzy dziennika, nie ujaw­
niając źródeł swych informacji, po­
dają, że od 20 lat, czyli od czasów
administracji . Eisenhowera. Cen­
tralna. Agencja , Wywiadoweza
(CIA) wypłaca każdego roku kró­
lowi Jordanii Husajnowi miliono­
we sumy, jako wynagrodzenie za

dostarczanie informacji i prowa­
dzenie. polityki, zgódpej :?/ amery­
kańskimi i nteresami na BVskim
Wschodzie. W zeszłym roku, wobec

obcięcia funduszy, jakimi dysponu­
ję CIA i wobec wzmożonej kon­
troli że strony. Kongresu i’ Białego
Domu wypłaty ‘, były . znacznie

„skromniejsze”, gdyż król otrzy­
mał jedynie 750 tys. dól.

-Całą akcja opłacania króla, no­
siła kryptpnim ,,no -beęf’s, co moż­
na przetłumaczyć na z potoczny
zwrot „brak szmalu” (w znaczę-'
niu „brak gotówki”). Jak infor­
muje .;Washingtoń PośP’. ■vm?1iony
vy.yplaęąnp Husajnowi pochodziły z

nie ujawnianych i nie konfrolowa-

funduszy CIA, Wręczał S je
królowi w gotówce szef placówki
CIA w ? Jordanii r lub * tęż.'.przeijąjEy-
wał do banków szwajcarskich ^na

wskazaną przez króla konto. .

W zamian za otrzymywane wy­
nagrodzenie, król informował CIA
oa wszystkim, co było dla amery­
kańskiej agencji- Wywiadowczej
interesuiące^ a więc; o przebiegu
rokowań prz.ywódców arabskich, o

: wydarzeń’a chy w'ewnątrz ruchu pa -

lestynskiego, o plańach !; i progra­
mach innych ,rządów krajów, arab­
skich.

Uważa się, źe brak szmalu”
była- najowocniejszą z akcji ame­
rykańskiego wywiadu w okresie

minionych dwóch dziesięcioleci.
Była to akcja niezwykle głęboko
zakonspirowana i prowadzona ?za

zgodą kolejnych prezydentów USA
i sekretarzy stanu, którzy za po­
średnictwem tego kanału CIA pod­
suwali jordańskiemu władcy pro-
gram

’ i inspiracje kolejnych po­
ciągnięć, .politycznych*

.łWaśhingtón; Post” twierdżi, vżh

prezydent Jimmy ę«Hęr ule został

l. Piąty „Karnawał góralski”. W
Bukowinie ‘ ‘

Tatrzańskiejząćżął
się wczoraj zacnie, bo od otwar­
cia nowej karczmy w Dolnej
Bukowinie, która , od dawna
czekała na ten obiekt, Może po
nim powstaną następne. Karna­
wał rozpoczął się od ogólnopol­
skiego przeglądu zespołów ko-

lędniczych, ale dziś i w niedzie­
lę nie braknie i innych cieka­
wych imprez. Jeśli np chcecie

zobaczyć, jak tańczą starzy i
młodzi: górale, jak tańczyąsię,,pą
Spiszu czy Orawi--, io przyję-
dżeie dziś wieczór do.Domu Lu­
dowego w Bukowinie. Tatrzań- . ,

-kici- Będzie na co popatrzeć.
Wcześniej zaś .możecie zoł>,a-
czyć wyścigi kumoterek lub za^

wody mistrzów jazdy na nar­
tach za koniem (skiring). Jak

przystało na karnawał, wszyst­
ko zakończy się w niedzielę
wielką żabaWą.

V „Karnawał góralski” w Bu­
kowinie Tatrzańskiej jest tyra
razem nieco, skromniejszy, za­
brakło bowiem pieniędzy na

sproszenie / zespołów kolędni­
czych z calei Polski To niedo-

. bry znak. -Jeśli w przyszłym ro­
ku nie będzie znów stać Buko­
winy na naj ważniejszą imprezę
sezonu zimowego, to „Karnawał
góralski” trzębą. będzigi- odwołać.

Chyba wojewódzki
’

-Wydział
Kultury w No wy m Sączu nie

dopuści do tego. (a. rak)

Próby promu kosmicznego
W piątek w bazie wojskowej

w Edwiards (Kalifornia),,'odbył
się pierwszy próbny lot promu
kosmicznego, tym razem j eszcze

podwieszonego do samolotu

„Boeing-747”. Samolot z pro-
. mem ważący razem 265 ton
Wzniósł się na' wysokość 7 km

przy prędkości 461 km/godz. Lot
trwał 2 godziny. W pierwszym
półroczu br. odbędzie się 10 ta­
kich próbnych lotów, ą 22 lipca
prom zostanie wyniesiony przez
samolot, a następnie wyląduje
samodzielni ei ..

O

powiadomiony o akcji i dowiedział
s ę o niej przed kilkoma dniami.

Pierwszą reakcją prezydenta było
wydanie zakazu przekazywania do
Jordanii dalszych wypłat dla króla.

Poza reperkusjami międzynaro­
dowymi ujawniona akcja wywia­
du przybierze charakter wewnętrz­
nego skandalu politycznego w

USA. W Waszyngtonie’ bowiem od ,

dawna rozlegają się glosy, że CIA

przeobraziła się w ,,oddzielne pań­
stwo’* prowadzące własną polity­
kę i Własną, nie kontrolowaną
działalność za granicą.

Tej zimy takie sposoby, chronienia

twarzy przed 1 mrozem — to ko-
' nieeżność ■. dla umundurowanego
personelu dyżurującego na przej­
ściach dla pieszych ’ W pobliżu
szkól w USA. Temperatura spada
bówie.m.nierzadko do minus :30 st. Ć.

CAF — UPI

utro . pogoda. . w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu. Za­
chmurzenie umiarkowane,
okresami duże. Opady

„ deszczu, z przerwami.
», Altlótr, poiudniowo-zachod-

ui 4—6 m/sek. Temperatu­
ra dniem plus : S-—7, nocą ok. 0
st. C.
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Z prac Prezydium Rządu
• Zaopatrzenie rynku • Racjonalizacja importu • Ograniczenie strat ciepła

• Uchylenie uchwały o przedpłatach na telewizory kolorowe.

18 bm. Prezydium Rządu o-

ihówiło sprawy związane z zao­
patrzeniem rynku w podstawo­
we artykuły spożywcze. Przyję­
te ustalenia w tej mierze wyni­
kają z rozpatrzonych poprzed­
nio przez Biuap Polityczne KC
PZPR i. Prezydium Rządu iafot-

Energia elektryczna
dla rzemieślników

nie będzie limitowana
Z myślą o zapewnieniu Wa­

runków sprzyjających rozszerze­
niu usług świadczonych przez
rzeińiosło dla ludności i rolnic­
twa, prezós Rady Ministrów wy­
dał decyzję, że zakłady rze­
mieślnicze świadczące takie u-

śługi oraz produkujące wyroby
rynkowe, nie będą podlegały lic
miłowaniu zużycia energii elek­
trycznej. Decyzja ta obowiązy­
wać będzie od 1 marca br.

Nu warsztacie

polskich twórców
O swych nowych dziełach, o tyrn

nad czym pracują <— informują
dziennikarzy:

Władysław Machójek: Dla .„Czy^
telnika” robię korektę pamiętnika
ż okupacji. W „iskrach’* leży wy­
bór moich reportaży z 30 ; lat pt.
7,Arka przymierza”, a WL posłało
dó druku tom esejów z ostatnich
lat pt. „Kto wybaczy” zaś „Wy­
dawnictwo Śląskie’’ przygotowuje
wybór móięh reportaży żŁ Bliskie­
go Wschodu, pracuję nad dalszym
ciągiem „Czekam na słowo ostat­
nie”.

Teofil Ociepka: Pracuję . nad
obrazem ó kolorowej przyrodzie,
gdzie' żutawiórn, paprociom, brzóz-/
kom i lwom jest bardzo dobrze ze

sobą.
Jan Paweł Gawlik: Pracuję nad

książką o Konradzie Swinarśkim
oraz piszę sztukę teatralną o nie
ustalonym jeszcze tytule. Ponadto
sporo czasu zajmują mi sprawy
repertuaru Teatru starego w Kra­
kowie.

Maria 1 Andrzej Sżypowsey: Pi-
szerńy nowełe.do serialu telewizyj­
nego w. ń^wiązańiu, dó. |
„Jąn Matejko wśzy^tkii^
Ponadto na ©wieść
współczesna. - trrf g

Edmund Kajdasz: Wraź *z zes­
połem „Cantores Minores Wratisla-
yieńses” eheemy opracować pro­
gram, w którym zaprezentujemy
dorobek muzyki staropolskiej.

August Kowalczyk: Na sćenie
Teatru Polskiego rozpóczną się
wkrótce próby nowej sztuki Erne­
sta Brylla, poetyckiego

’

dramatu,
pód roboczym . tytułem ,,Balia da
łomżyńska’?, który -reżyseruję; Ko­
lejną premierą na tej scenie, rów-
niOż w mojej . reżyserii, będzie
Sztuka Wasilija Szukszyna '„Przy-
pełnym księżycu”.

macji ną temat bilansu paszowo-
zbożowego oraz bilansu takich
produktów jak; imięso,, tłuszcze

jadalne, cukiejt, mleko i /jaja.
Dotyczą one rozmiarów dostaw

tych-artykułów na rynek z pro­
dukcji,krajowej, a w niektórych
przypadkach — z importu.

• Prezydium Rządu przedy­
skutowało ■wyniki prac między­
resortowego zespołu do spraw
racjonalizacji importu koopera­
cyjnego i zaopatrzeniowego.'
Stwierdzono, że przedstawione
przez zespół materiały . stanowią
wnikliwą analizę powiązań wy­
stępujących w zaopatrzeniu i

kooperacji w przemyśle; a jed­
nocześnie określają kietunki
prać, które będą podjęte dla ,u-

sprąwnieni* działalności, ha tym
palu. .'■ '

® W kolejnym punkcie roz­
patrzono zadania zwiążąne z dal­
szym ograniczeniem strat ciepłą.
Stwierdzono, że . należyte rozwią­
zanie, tego problemu, który ma

duże znaczenie dla racjonalnej
gospodarki paliwami i energią,
wymaga

"

zastosowania, na szerszą
skalę różnorodnych rozwiązań
technicznych, m. in. w budow­
nictwie.. ; ■'. .. .< ■..'/

Prezydium ; Rządu rozpa­

trzyło informację o stanie reali­
zacji budowy zakładów prze­
mysłowych, a szczególnie .inwe­
stycji towarzyszących oraz bu­
downictwa mieszkaniowego w

legnicko j głogowskim okręgu
miedzipwyni. Omówiono też pro­
pozycję Zmodernizowania Zakła­
dów H. Cegielski w Poznaniu.

O Prezydium Rządu wysłu­
chało kolejnej informacji mini­
stra przemysłu maszynowego o

stanie przygotowań do produkcji'
odbiorników dla telewizji kolo­
rowej. Biorąc pod uwagę stosun­
kowo długi okres czasu, jaki jest
potrzebny do uruchomienia pro­
dukcji w skali masowej, rząd
postanowił uchylić uchwałę nr

8 ze stycznia 1977 r. w sprawie
przedpłat na nabycie odbiorni­
ków. telewizji kolorowej oraz

powrócić dó zagadnienia później,
po zakończeniu prac uzupełnia­
jących.

'

W WARSZAWIE odbyło się
plenum Rady Naczelnej
poświęcone omówieniu
gotowań do VI Zjazdu
zapowiedzianego na

marca br. Przedyskutowano m«

in. projekty sprawozdania Ra­
dy Naczelnej a także projekt
uchwały zjazdowej.

18 BM. dokonano wymiany
dokumentów .. ratyfikacyjnych
umowy między rządem PRL a

rządem;
sprawie

ZHP
prży-
ŻHP

koniec

Królpstwa Szwecji w

zapobieżenia p odwój-

Z KRAJU
nemu opodatkowaniu w zakre­
sie podatków od dochodu i
majątku, podpisanej w Sztok­
holmie 5 czerwca 1375

CRZZ przekazała w

IZ-milionowej rzeszy f
związkowców wyrazy ____ _

ności i.poparcia, dla walki na­
rodu koreańskiego o pokojowe
zjednoczenie Korei.

'

z OKAZJI 150 rocznicy śmier­
ci Ludwika van Beethovena 18
bm. odbył się w Poznaniu uro­
czysty koncert, poświęcony
twórczości wielkiego kompo­
zytora. Orkiestrą Filharmonii
Poznańskiej dyrygował Jerzy
Katlewicż. Solistką byłą— pia­
nistka Halina Czerny-Stefań-
ska.

r.
imieniu

polskich
solidar-

59 rocznica powstania armii

lnora przyniosła nam woln

Edward Gierek
w woi bialskopodlaskim

Organizatorsko - kontrolna

funkcja rad narodowych
stopnia podstawowego

Rada Państw a przyjęła Ostat­
nio Wytyczne w 'sprawie dalsze­
go doskonalenia Or.ganizatorsko-
kontrolnej funkcji rad narodo­
wych stopnia podstawowego o-

raż pomocy tym organom ze

strony wojewódzkich rad naro­
dowych. .

Wykorzystanie funkcji kon­
trolnych, w codziennej działal­
ności rad — jak stwierdzano 13
bm. na spotkaniu w Radzie Pań­
stwa -— sprzyjać będzie Zwięk­
szeniu efektywności poczynań
organów administracji państwo-
.y<ęj.''ięvs,zakręśjf P,0P-ąwy wyni-.
ków góspódarówąnia oraz :wa-

ihnWwj;zyćią>;ł!' prMył;I$dtfośÓL
Wskazując na większą spraw­

ność funkcjonowania/ terenowe­
go systemu / przedstawicielskie­
go po wprowadzeniu dwustop­
niowej struktury, Radą Państwa
podkreśliła, iż wzmożona orga­
nizatorska, koordynacyjna i kon­
trolna działalność rad narodo­
wych wydatnie przyczynia się
dó Zespolenia miejscowych Sił i
środków — dla realizacji zadań

■wynikających z.terenowych pla­
nów społeczno - gospodarczych.

| : Zrodzona w walkach o wy­
zwolenie ńaśzej ojczyzny i/przy-
pieczętowana Wspólnie'’ przela­
ną krwią na polach bitew ośtat-
niej wojny przyjaźń i współpra­
ca ‘żołnierzy polskich. ;i radziec-
kich ma ogromne znaczenie dla

naszego narodu,' toteż podobnie
jak w latach ubiegłych społe­
czeństwo polskie czcić będzie u-

roczyście rocznicę, powstania Ar­
mii Radzieckiej. 59 rocznica przy­
pada na dzień 23 lutego br., ale.

już od 20 bm. odbywać Się bę­
dą spotkania, odczyty, wieczor­
nice, wystawy itp.

W dniach od 20 do 24 lutego
przebywać będzie w naszym
mieście ńa zaproszenie Zarządu
Krakowskiego TPPR, delegacja
Północnej Grupy Wojsk Armii
Radzieckiej,.’ która weźmie u*
dział w wielu spotkaniach z za­
łogami zakładów pracy, mło­
dzieżą szkolną i. studencką, żoł­
nierzami i oficerami LWP oraz

kombatantami. '

Główne i uroczystości s przew;
dziano na 2Ś 1

nach południow; . „ __ ______

kiem Żołnierzy Radzieckich ko­
ło Barbakanu, na płycie Grobu
Nieznanego Żołnierza, na cmen­
tarzu Rakowickim oraz przed
Pomnikiem Wdzięczności na pi.
Wolności złożone Zostaną kwiaty
i Wieńce. W uroczystości uczest­
niczyć będzie również Kompania
Honorowa Wojska Polskiego.
Przy .Grobie, Nieznanego Żołnie-'
rza i Grobach Żołnierzy Radziec­
kich zaciągnięte zostaną żołnier­
skie warty honorowe.

Także w środę 23 lutego o godz.
16 w Oficerskim Klubie Garni­
zonowym w Krakowie odbędzie
się uroczysty koncert. Wezmą w

nim udział przedstawiciele spo­
łeczeństwa krakowskiego a tak-
żó przedstawiciele Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR i Północnej
Grupy Wojsk Armii Radzieckiej..

W dniach poprzedzających'
rocznicę w Wielu ązkolnych ko­
łach TPPR zorganizowane zosta­
ną uroczyste apele,. .. spotkania
poetyckie i wieczornice, w biblio­
tekach i, klubach okolicznościowe
.wystawy książki polskiej i ra­
dzieckiej oraz fotogazetki poświę­
cone Armii Radzieckiej i wal­
kom W okresie II wojny świato­
wej. (bog)

I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek przebywał wczoraj, ? 18
bm., w woj. bialskopodlaskim.
Region ten o charakterze wybit­
nie rolniczym, osiąga 'w - ostatnim
okresie coraz lepśze wyniki w

produkcji artykułów żywnościo­
wych. E. Gierek.w towarzystwie
gospodarzy województwa zwie­
dził PGR Koroszczyn w gminie
Terespol. I sekretarz KC PZPR o-

bejrzał niektóre obiekty inwen­
tarskie gospodarstwa, zapoznał
się z wynikami produkcyjnymi,
a także spotkał się z aktywem
tego gospodarstwa. Uczestnicy
spotkania podkreślali,„iż nieda­
wny list I sekretarza KĆ PZPR

adresowany do rolników w

sprawie podnoszenia produkcji
rolnej, spotkał się z szerokim
oddźwiękiem wśród /mieszkań­
ców wsi tęgo regionu.

I sekretarz KC PZPR odwie­
dził też przodujące w hodowli
bydła mlecznego gospodarstwo
Zdzisława Pieńkowskiego ze wsi
Łukowce w gminie Biała Pod­
laska' oraz był gościem Załogi
Zakładów Przemysłu Wełniane­
go „Biawena” w Białej Podlas­
kiej. Zakłady te produkują tka­
niny czesankowe i zgrzebne dla

przemysłu kónfekcyjnego i na

rynek. •

Edward Gierek Spotkgł się z

członkami egzekutywy Kw
PZPR. Tematem spotkania były ■
aktualne zagadnienia politycz- ■>
nego, społecznego i gospodar­
czego rozwoju regionu,

’

Zbliża sięOOOroćżnicą-i
urodzin J. Korczaka

Prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz, ,pod którego patro­
natem przebiegać będą obchody
100 rocznicy urodzin. Janusza
Korczaka, przyjął 18 bm. pre­
zydium komitetu obchodów w

składzie: : Jerzy ■Kuberski —

prz.e.wódńięząćy, . Lesław Bartel­
ski, Maria Falkowska, Maurycy
Hcrn, Igor, Ńeverly, Waldemar
Wirikieł, Jerzy Wójciećhowąlś,'
KazimierzWojciechowski, Jerzy
■Wołczyk., j

Prezes Rady Ministrów zwró­
cił 'uwagę rid wysoką1 rangę ob­
chodów i wyraził przekonanie,

. że 100 - rocznica urodzin tego
wielkiego pedagoga, społecznika
i przyjaciela dzieci, przyczyni
się do upowszechnienia twór­
czych wartości Korczakowskiej
myśli pedagogicznej i jego.do­
robku literackiego.

Delegacja KO SEO

opuściła Kraków
Wczoraj zakończyła ..kilku­

dniową wizytę w naszym - mie­
ście delegacja. Komitetu’ Okrę­
gowego SED z Lipska pod prze­
wodnictwem' sekretarza KO —

G. Bergera. Gości pożegnali
przedstawiciele Komitetu Kra­
kowskiego PZPR z I sekreta­
rzem KK W. Drapichem.

Z sali koncertowej

WtJ»Tv k ?UŚILŻUS27‘- pii^tlżłesllclćiftćie

rycn prz6d. Poin.iii- kićstra Polskiego Radia 4 TV w

le

miniony wtorek uroczystym kon­
certem — pod batutą Krzysztofa
Missony. Pięknie zagrano uwertu­
rę do opery „Rlenzl” Wagnera oraz

I symfonię Brahmsa: órkfest-ta
muzykowała We wzorowej dyscyp­
linie, dźwięk lśnił różnorodnością
kolorystyki.,, a dyrygent, K,.;.Mis- .

sona roztropnie i' konsekwentnie
przeprowadzał swe myśli intęrpre-
talorskie.

Potem towarzyszyła orkiestra
radiowo-telewizyjna gościnnie u

nas występującemu soliście — któ-

^iniiiiiiiiiiiuHnniinininnininnniiiniiiiiiiiHiiiiuiiiniiiiiiinnniiiniiiiii.ininnntninnnuitinnniuimnniiiniiiima

ODNIEDZIELI

ffi wg ezpieczeństwo i wspólpra-
a| Ib ca — oto dwa słowa, które
£ W najczęściej pojawiają się
g w prasie światowej, którym
O dyplomaci wielu krajów . po-
O święcają najwięcej uwagi. Dla
S przedyskutowania tych to właś-

g nie problemów najwyższej rangi
£ zwołano przed dwoma laty w

g Helsinkach specjalną konferen-
gą cję z udziałem 35 państw euro**

pejskich, Stanów żjednoczo-
nych i Kanady. Chodziło w

g tym przypadku głównie o śpra-
g wy europejskie, ale dokumenty
w jakie po tych obradach podpi-

Sano miały charakter ogólńo-
£ ludzki. Przedyskutowano bó-
k wiem wówćzas kwestie natury
g wojskowej, współpracy gospo-
g darczej oraź tzw. humanitarne,
S dotyczące bezpośrednio Karty
S Praw Człowieka. Te ostatnie
£ potocznie określono ^trzecim

«g koszykiem” spraw 1 one też
£ budziły najwięcej kontrower-

g Syjnych uwag.
Zgodnie podpisano dokumea-

ty końcowe KBWE i postano-
g wiono spotkać się za dwa lata
H w Belgradzie ćelem bliższego
g rozpatrzenia, w jaki sposób po-
£ szczególne kraje wcielają w

£ życie uchwały helsińskie. Ła-
|| tein tego roku mijają właśnie

g dwa lata od czasu

g cznego spotkanie.
przygotowuje się

£ 35 delegacji^ pod
£ Ctwem Szefów
S państw — uczestników KBWE.
£ Czasu na zorganizowanie w

g Belgradzie „drugich Helsinek”
g pozostało już niewiele. Tym
g bardziej, że pierwszą fazę spot-

kaniazaplanowano nal5 czerw-

X: ca, drugą na wrzesień. Jak nle-
trudno przewidzieć będzie to

sę Stanach Zjednoczonych, w
L związku z zarysowującą się

| tendencją nowej administracji
L do przyśpieszenia rokowań roz­

brojeniowych z ZSRR — nara-
L sta fala gwałtownych sprzeci­

wów ze strony ugrupowań pra-.
Wicowych. Padają nawet wez­
wania do zinstytucjonalizowa­
nia „ruchu antyrozbrojęniowe-
go”. Grupa konserwatywnych
polityków powołała już ńawet
do życia coś w rodzaju sztabu
tego ruchu o nazwie „Komitet
przeciwstawiania się niebezpie­
czeństwu”.

Oto co aa ten temat napisala
amerykańska’ pbpołudnlówka
„Washington Star!*: „Utworzyła
się nowa koalicja. Należy do
niej tradycyjna prawica, nie­
wyżyte’ jastrzębie z lat wojny

największa tegoroczna konfe­
rencja światowa I zarazem naj­
ważniejsze wydarzenie w tego­
rocznym życiu międzynarodo­
wym.

Starannie przygotowują się
do konferencji belgradzkiej
wszystkie kraje europejskie.
Dziewięć z nich, zaliczających
się do bloku państw neutral­
nych, odbyło już wstępne spot­
kanie (także w Belgradzie) dla
omówienia wspólnych spraw 1
wypracowania wspólnego sta-
nowiska w czasie czerwcowych
obrad KBWE. Już sam ten fakt • wietnamskiej, przywódcy zwlą-

Przed „Belgradem-77”

AJBBA szturmuje
(Dokończenie ze str,. I)

zwykła: czwórką normalnych
dzi, żyjących harmonijnym
ciem rodzinnym z dziećmi
Sztokholmie lub w letniej
zydencji na uroczej
Viggsjoe w sztokholmskim

chipelagu.
ABBA ma

Sztokholmie
konsulatu. Z

często tych-
stów, którzy na ulicy nie różnią
się od Większości szwedzkiej
młodzieży. ABBA nie tworźy
skomplikowanej muzyki, lecz

wpadła; na pomysł, jak należy
„podawać” muzykę która po­
winna być łatwo przystępna,
wpadająca w ucho,' grana - na

wesoło i z właściwymi efekta­
mi, OtÓ .i Odia recepta' jbw^odżeJ'.

> nia ARBY, która' przed paru
'

; .dniami Ż"‘ rąk Mbńako
odebrała ’

kolejile' n&gró8jt' Cafla
tAlana.

ABBA Jest dzisiaj nie tylko
czwórką wokalistów i muzy­
ków, lecz i koncernem zatrud­
niającym adwokatów, krawców, .,

ekspertów podatkowych i kie­
rowców, a ponadto inwestuje .

pieniądze we wszystko... co się,
opłacą.. Stig Andersson pokazy- .

wał mi na ścianach znakomite

obrazy, które mają stać się za*

lążkiem przyszłej galerii.. „Cha- .

dzi o to — powiedział — iejby, ■
przekształcać nasze umiejętnoici.
ib pieniądze. Za kilka idt nasz,

rozgłos artystyczny przygątniet.
lecz firma będzie się mogła .nas >

dal, rozwijać dzięki nagromąe
dzonemu kapitałowi”,

Celem ABBY jest obecnie

meryka. W Stanach Zjędnoćzoó;
nych zespół ma . nadal trudności
w przebiciu się ha czoło listy
•przebojów. Sądząc’ z ostatńi-clr
sukcesów; zespołu, to „ameryś
kańskie wyzwanie” może rów*
nież zakończyć się pbmyślnyni
rezultatem. TOMASZ WALA?

V

iuś '

ży* ■
W;

reś.
wyspie

ar*;

swoją siedzibę w

tuż obok polskiego
tej racji spotykam
popularnych - arty-

'

rym był słynny planistaze st.
'Zjednoczonych Eńfćńi^iiSt. 'MIM
List grać solo W popularnym li
koncercie fortepianowym c-moll
Rachmaninowa, więc melomani już
sobie z góry ostrzyli zęby,.. Tyle
~~ że spotkał chyba wszystkich
lekki zawód . W grze amerykań­
skiego pianisty imponować mógł
przede wszystkim Bardzo piękny
chwilami — choć nie zawsze —

dźwięk: masywny, donośny, po­
głębiony, aczkolwiek czasem w

kantylenie zanikający. Ponadto —

efektowne, błyskotliwie przyspie­
szane tempa,

'

często kapryśnie
zmieniane i mogące stąd zaskaki­
wać nieraz orkiestrę; .

— gdyby
przy jej pulpicie dyrygenckim stał
kto inny, a nie kapelmistrz tak

czujny i doświadczony, jak Mis-
sona. No i co mnie raziło naj­
bardziej: akordy

‘

fortepianu nie
zawsze były idealnie czysto utra-
flane. Słowem — wieczoru tego
usatysfakcjonowała mnie —. jako
słuchacza — przede wszystkim or­
kiestra.

FILHARMONIA zaś gościła wczo­
raj, w , piątek, na swym wieczorze
aż dwoje zagranicznych gości: dy­
rygenta. szwajcarskiego —Ursa
Schneidera i pianistkę z Bułgarii
—<■Milenę Molową. Bułgarska so-

llstka_ grała Wraz z orkiestrą rv

koncert fort.. G-dur Beethóven«:
był to typowy przykład popraw­
ności wykonawczej:

’

we frazowa­
niu, dynamice, rozwijaniu formy.,,
Poprawność —: ale nic ponadto./
W akompaniamencie orkiestrowym.
IV koncertu Beethovena Urs
Schneider dążyr do brzmień lek­
kich i jasnych, nieledwie „mo-
zartowskich".

Jako drugi punkt swego wczo­
rajszego repertuaru wybrał sobie'
szwajcarski kapelmistrz IV sym­
fonię Mahlera, starając się poka­
zać tę muzykę . gdzie pomysły
iście beethovenowskle przedziwnie
przemieszane są z banałem, roz­
topionym w, dlużyznach —-'W moż­
liwie / najciekawszym
wykonawczym,
wykonania
sopranowe
żowśkiej.

— jak wiadomo — od lat przed­
stawiciele wielkich mocarstw

poszukują takich rozwiązań,
które byłyby do przyjęcia dla
wszystkich układających się
stron. Omawia się tam i spra­
wy redukcji zbrojeń strategicz-i
nych, a więc produkcji rakiet

, dalekiego zasięgu i różnego ro­
dzaju antyraklet (rakiety flet
zwalczania rakiet w powietrzu}
i zbrojeń konwencjonalnych, ta
Jest dotyczących broni zalicza­
nej do tradycyjnego wyposaże­
nia wojsk. Jeśli ta problematy­
ka rozbrojeniowa istotnie prze-

... nlesiona byłaby do Belgradu -^

wówczas w dyskusji na tematy
wojskowe wzięłoby bezpośredni

,. udział aż 35 państw. Czyli pra­
wie wszyscy zainteresowani
sprawami rozbrojeniowymi z

kontynentu europejskiego.
O spotkaniu belgradzkim mó­

wi się dziś we wszystkich sto­
licach krajów europejskich, ale
najwięcej w samym Belgradzie.
Prasa przynosi

' codziennie do­
niesienia na ten temat, poja­
wiają się wypowiedzi polity­
ków. Zagrzebski zaś tygodnik
VUS przypomina, iż podobnie
jak w Helsinkach także i w

Belgradzie obowiązywać będzie
zasada zgodności, poglądów.
Nikt nikomu niczego nie bę?
dzie w stanie narzucić. Ale też
dyskusja — jak to z kolei zau­
ważył w rozmowie z dzienni­
karzami austriacki minister
spraw zagranicznych — powin­
na toczyć się na bazie realiz­
mu, tak aby spotkanie nie
przekształciło się w „wielkie

• pranie”.;
Chodzi boWiem o pogłębienie

współpracy a nie rozdźwięków.
(m-tz)

i

ii

SE

tego hlstory-
Belgrad Już

na przyjęcie
przewodni-
dyplomaeji

dowodzi, że i kraje neutralne
nie chćą być tylko biernymi
obserwatorami wydarzeń świa­
towych, ale zamierzają czynnie
wpływać na ich przebieg, nie
angażując się zarazem ani za

Wschodem/ ani za Zachodem.
W; Belgradzie zamierzają zapre­
zentować własny pogląd na

szereg problemów europejskich,
w tym głównie na sprawy
współpracy i owego „trzeciego
koszyka”.

Tymczasem jednak ani Hel­
sinki, ani też Belgrad nie są po
myśli pewnych sił, którym nie

odpowiada zarówno atmosfera
odprężenia, jak też i tendencją
do osłabiania zbrojeń. Siły te

reprezentowane najczęściej
przez różne ugrupowania kon­
serwatywne i partie prawicowe
— jak się okazuje — wciąż dy­
sponują sporymi zasobami. Oto

zków zawodowych, czołowi '

^przemysłowcy i dowódcy woj­
skowi, a więc przedstawiciele
kół, które zawsze < Opowiadały
Się za wysokimi wydatkami
zbrojeniowymi”.

Tego rodzaju koalicje istnieją
także i w niektórych krajach
europejskich, one to przestrze­
gają przed porozumieniami roz-

, brojeniowyml. Robią to tym
głośniej im bardziej zbliża się
termin spotkania „Belgrad-*??’** <

intencją organizatorów „dru­
gich Helsinek” jest przejęcie

1 całej problematyki rozbrojenio­
wej z Genewy i yęlednla, gdzie

ośwjetleniu
Wokalną ozdobą

Symfonii Mahlera było
solo Teresy" May-Czy-
JERZY PARZYNSKI

Pewien 38-letni > żebrak- z

RFN, opanowawszy sztukę
żebrania w 4 jeżykach, - po
angielsku, ; francusku, .nie­
miecku i holenderska, doro­
bił się pokaźnego majatku...
80 tysięcy marek, co,jeszcze
raz potwierdza, że nauka ję­
zyków obcych przynosi ko-'
rzyści.

Śmierć w dyskotece
Podczas młodzieżowej zabawy W

dyskotece, w Zakładowym Do
mu Kultury NZPS „Podhale” W
Nowym Targu, doszło do tragicznej
sprzeczki, podczas której przeby­
wający na feriach uczeń z Kamie­
nia Pomorskiego, Sławomir C,, za­
dał śmiertelny cios nożem sprę­
żynowym swemu rówieśnikowi ze

szkoły podstawowej w Nowym
Targu, Wiesławowi C.

Sąd Rejonowy w N. Targu pro­
wadzi obecnie śledztwo w tej
sprawie.

Interesująca współpraca
18 bm. podpisane Zostało porozu­

mienie pomiędzy Akademią Gór­
niczo-Hutniczą w Krakowie i spól*1
dzielnią mieszkaniową Domy Po­
godnej Jesieni — której ideą jest.,
zapewnienie swoim członkom obok
mieszkania także opieki w zakre­
sie zdrowotnym, bytowym i kul­
turalnym. AGH pragnąc żapew- \
nić należyte warunki mieszkanio­
we pracownikom będącym w wie­
ku przedemerytalnym, Emerytal­
nym i inwalidom, zobowiązała sję
m. in. do udzielenia pomocy W.
wyposażeniu budynków spółdziel­
ni, organizowania imprez o> Cha­
rakterze oświatowo-kulturalnym i
niesienia p omoe.v w xaic.res.ift drob­
nych usług.
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i wczasy pracownicze
iie zastąpią mądrego zwierzchnika

V

Otrzymaliśmy 170 ta­
kich zakładowych
programów społecż-

no-wychowawczych z, Krakowa
i w mieszanym zespole, złożo-*

nyni z przedstawicieli:. przemy­
słu i porądni,'dokonaliśmy.' oce­
ny na ile programy te. odzwier-:

ciedląją rzeczywistość. ÓitąZąłp
się, że 40 proc, analizowanej do- s

kumentacji zawiera spis .dekląr:.
racji i formułuję życzenia, ćó

należy zrobić. Programy grze­
szą i inną wadą. Poważna ich
część nie wynika z analizy po­
trzeb. konkretnej jednostki go?,
spodąrczęj. Zastanawialiśmy się.
gdzie należałoby szukać przy-?
czyn tych zjawisk. Doszliśmy do .

wniosku, że w postawach kadry
kierowniczej, która nie docenia
w pełni znaczenia: działań -poza­
produkcyjnych, wychodząc z

założenia, że n j e ; tv.y yię.ifćT a*.

j ą Ońe bezpośredniego wpływu
na ekonomikę przedsiębiorstwa.

'
— Czy wyniki badań Po-,

radni mówią coś przeciwne-
■80?■'.';*.* ;. y ’J.

— Nasze prace nie obejmo­
wały tak postawionego proble­
mu. Ale: posłużę się przykładem,
ktęry J pośrednio odpowie na to.

pytanie. Otóż w 1973 roku w

Zagłębiu Miedziowym opraco­
wywaliśmy temat: adaptafcja,
integracja ’i stabilizacja załogi
Dyrekcja zaprosiła v. socjologów,
bó chciała poznać wszechstron­
nie przyczyny Cluktuaeji aby jćj
przeciwdziałać. Rocznie , .1800

pracowników przyjmowano i
’800 odchodziło. Prawdopodob­
nie zasugerowane przez nas roz;
wiążania — oprócz, działań e-

konomicznych — dały , efekty.
Fluktuacja i? z < zanotowanych
przed trzema laty ’40 proc. j spa-
dła do 16.

Zakłady „boją się” obecność!

badaczy na swoim terenie. Naj­
częściej oczekują1 diagnozy przy
zmianie ekipy kierowniczej. No­
we kierownictwo chce ^wiedzieć
co ludzi nurtuje, czym żyją.
Tym bardziej, że błędy obcią­
żają konto poprzedników.

— -Potwierdził Pąh
nieeżność korzystania z

robku nauk humani

nych przez przemysł,
ponuję, żebyśmy wrócili do

wyników badań w zakła­
dach przemysłowych, podję­
tych wspólnie przez Zakład

Socjologii i Psycholó’ ii Prą­
cy AGH i Instytut Socjologii

. *'uj.■ - /. ■*■1-
— W badanych jednostkach

gospodarczych 25 proc respon­
dentów wie o istnieniu progta-
mu, 51 proc, stwierdza,„że mlc.ida’
teń temat nie jest iin' wiado-

. me, a 12 proc., że-program nie

istnieje.
’

W zakładach ’

gdzie
powstały programy, społęćzno-
WychowaWcźe .najwidoczniejsze

ko­
do-

tycz-
Pro-

Poradnia Humanizacji Pracy*) podejmuje badania m. in.
nad realizacją programów społeczno-wychowawczych, które

-gwarantowałyby stworzenie należytych warunków wszech­
stronnego rozwoju pracownika, podnoszenia jego kwalifikąk
eji i spełnienia ambicji.

kierującym Zakładem Socjologii i’ Psychologii Pracy
AGH (któremu Poradnia podlega) doc.ydr hab. JULIANEM
BUGlELEM rozmawiamy o obserwacjach jakie wyniosła z

zakładów pracy ekipa naukowców.

zmiany ,*na korzyść, nastąpiły, w

ocenie robotników, w szeroko

rozumianych warunkach fizycz­
nych pracy, tzn. np. poprawiło
się bezpieczeństwo . stanowisk,
rozwinięto, opiekę socjalną. U-

derzyły nas natomiast nikłe,
zmiany w aspekcie czynników
społecznych. W opinii 80 prote.J
ankietowanych z populacji 831
osób utrzymały się one na daw­
nym poziomie. Pracownicy, w

minimalnym stopniu dostrzega­
ją przeobrażenia w zakresie n-

znąniowych form wynagrodzeń,
brak obiektywnych kryteriów
oceny pracownika i awansowa­
nia oraz stosunków między­
ludzkich w relacji zwierzchnik —

podwładny. Wywołują one fer­
ment i niezadowolenie w gru­
pach ., pracowniczych. A można
ich uniknąć. Działania w tej
dziedzinie są „najtańsze”, nie
wymagają żądnych; inwestycj” i
zarazem najtrudniejsze w reali­
zacji.

— W bierarchi zakładowej
,,, obowiązek dbałości o tę

stronę życia rozkłada się na

r Wiele komórek... -.:

— Postępująca koncentracją
zakładów. -tw duże organizmy,
przemysłowe pociąga za sobą a-

honimotyość. kierptynićiyta naj­
wyższego szczebla.,O ile dyrek­
tor: kilkusetosobowej załogi zna

jeszcze swoich podwładnych, o

tyle nh dyrektor naczelny HiL
Drożdż pozostanie w zasadzie
dla robotników kombinajju po­
stacią nię znaną. Odpowiedzial­
ność za prawidłowy układ sto­
sunków ■międzyludzkich .spada
więc niżej' na kierowników od­
działów, kierowników zmian a

zwłaszcza na mistrzów. . Ludzie
ci jednak rozliczani są przede
Wszystkim za wyniki ekono­
miczne.

— Gdzie — według Pana —

tkwią powody
błędów w

sprawowaniu
rownięzyeh?

— Chyba w zaległościach w

wiedzy o człowieku. Próbuje’ się
je niwelować poprzez
rodzaju i kursy, w 'tym i kursy
dla mistrzów. ‘Niektóre ■'jednak:

'

postawy, zachowania,* sposób
tmyślenia zdążyły się jazęutrwa-
lić. Tymczasem do produkcji,
wkracza zupełnie inna genera­
cja: po zasadniczych szkołach;

'

zawodowych, często ze
' średnim

wykształceniem, o innych, aspi­
racjach niż aspiracje , chłoporo­
botników jeszcze kilka lat temu.

U.. młodego pokolenia robotni-’
ków autorytet mistrza nie jest
już tak wysoki. : . . .

Zarazem przy obecnym nasy­
ceniu kadrą inżynierską, absol­
wenci wyższych uczelni obejmu­
ją coraz powszechniej stanowi­
ska mistrzów. Uczelnia chce dać
i da-je specjalistę wysokiej kia®

sv, a zapomina o jego, przyszłej!
roli „.społecznej,

'

co widoczne w-

systemie studiów. Na 32 godzi­
nach wykładów i ćwiczeń,, jakie?
serwujemy, studentowi,. nie o-

trzymuje on nawet elementar­
nej wiedzy z socjologii i psycho­
logii. Powstające luki w wiado­
mościach o społecznym środo­
wisku pracy dają później ó so­
bie znać. Młody 'inżynier. —

mistrz zdobywaj doświadczenie

drogą prób i błędów, które mo­
gą się mścić. Współtowarzysze
pracy szybko sprawdzają kom­
petencje: 'kierownika nie tylko*
w’ sensie zawodowym. Uważam,
że w programach studiów tech­
nicznych powinno nastąpić prze­

powstawania
prawidłowym
funkcji

' kic-

różnego

wartościowanie w bloku

humanistycznych.
— Zadziwiający jest

z jakim dopominamy
Wzory osobowe ludzi

nauk
1

upór,
się o

uosa­
biających komplet cech god­
nych naśladowania. Mniej
ryzykowne wydaje się pro­
pagowanie wartości w ich
istocie abstrakcyjnej; praco-

, witości, rzetelności, humaniz­
mu. Mówię o ryzyku bo
znane są przykłady nietraf­
nego kreowania bohaterów
pracy...

— Tak I to. nierzadkie, bo­
wiem sukces propagandowy te­
goczłowieka często

’

cowany przez cały -

śli więc ma miejsce
wanie tylko jednej
społu — może* dojść
ziritegracji, rozbicia.
ćie efekt jest' odmienny od za­
mierzonego. Przecież we* współ­
czesnych warunkach praca jest
pracą Zespołową. O jej efektach

przesądza: kierownictwo i wysi­
łek wszystkich członków kolek-
'tywu;;?;Z'®:?; >

— Dziękuję za rozmowę.
ELŻBIETA WOJTOWICZ

ie jest to jednak prosta
sprawa. Rozwiązywanie
drobnych problemów i

problemików wymaga
nieraz wielkiego uporu

i wytrwałości. Zwłaszcza, jeśli
dotyczy..? wyposażenia naszych
mieszkań w niezbędne przed
mioty. Pamiętam entuzjazm i

ogólny aplauz z racji urucha-
miania sklepów z drobnymi ar­
tykułami . gospodarstwa domo­
wego. Pamiętam, jąk ato w róż ­
nych miastach i miasteczkach

zaczęły powstawać pawilony i
większe placówki handlowe* o-

patrzono w przyciągające wzrok
wywieszki: „1001 drobiazgów’’.

',‘1

LI

*iś;.

1

&*

jest wypra-
zespół. Je-

wyekspono-
osoby z ze-

do jego de-
W rezulta-

*) Powstała przy Zakładzie

JSocjologii J Psychologii Pracy
AGH, uchwałą KK PZPR z paź­
dziernika 1975 r. Jej zadaniem

jest poradnictwo dla zakładów

pracy przy tworzeniu progra­
mów społęczno-wych owawczy ch
i prowadzenie badań eksperty-
zalnych w zakresie społecznych
warunków pracy. ...

or- Z-

a
”

3S
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W niektórych krajach modą każę umieszczać w przydomowych
ogródkach kolorowe gipsowe krasnoludki i inne zabawne figur­
ki. Ostatnio coraz większy'popyt notuje się na takie oto strasz­
liwe stwory rzeźbione w pniu drzewa i liczące 2—3 metrów wy­
sokości. ■■ ■■ ... {.‘ . :

CAF — Keysłone

r

Życie z drobiazgów się składa. Z drobnych^ sukcesów,
drobnych porażek. Te drobiazgi składają się na nasz lepszy
lub gorszy byt, na mniejsze lub '

większe zadowolenie. Oby
tego ostatniego było jak najwięcej.

W rzeczy samej ruszyło się —

i to na wielką; skalę. Pojawiły
się na półkach Wyroby metalo-
we.i. drewniane, z tworzyw, gwoź­
dzie i gwoździki, śrubki i na­
krętki* korki i uchwyty, młotki
i obcążki, haczyki i łańcuszki;
Dużo było tego.

-r- Wycofane, nie spodziewa- .

my się...

DLACZEGO?
CO SIĘ STAŁO?

KIM SĄ OWI
WYTWÓRCY?

tamtych czasach były toW
małe zakłady terenowego, lokal­
nego przemysłu, zwanego także
„drobną wytwórczością”, do

której należała również spół­
dzielczość pracy. To oni wzięli
na siebie (albo to im zlecono)
trudne (wtedy) zadanie podjęcia
produkcji i zaopatrzenia skle

pów w setki i tysiące poszuki­
wanych drobnych artykułów.
Nie wiem, jak to odczuwali in,*
ni, ale dla mnie każda wizyta
w sklepie z „1001 drobiazgów”
była po prostu przyjemnością
Grzebałem w

wynajdywałem
przedmiociki.
ki towaroWe szybko jeszcze
wtedy uzupełniano (dostawcami
bvli przecież miejscowi wy
twórcy). Wystarczył telefon kie ­
rownika placówki handlowej,
aby spowodować dostawę po-':
sżukiwanyćh wyrobów. Od

dłuższego jednak czasu obser­
wuje się postępujący regres za­
opatrzenia tych, sklepów. Towa
rów jest coraz mniej, wybór też

uboższy. Półki często wręcz
świecą pustkami, a na pytanie:
kiedy będzie to czy owo, pada-
nieraz odpowiedź' — -

Wyjaśnienia nie są skompliko­
wane. Rzecz w tym, że kilka lat
temu zdecydowano o likwidacji
przemysłu terenowego, jako
wyodrębnionego , działu? gospo­
darczego, mówiąc dokładniej -

postanowiono włączyć zakłady
tego przemysłu do wielkich

organizacji przemysłu kluczo­
wego. -Uznano bowiem. (nie bez
racji) że . małe

miały' większe ,

cżeśnienia '

się i
żeli opiekę nad
doświadczone i

pojemnikach,
najróżniejsze

Ewentualne bra-

szybko

fabryki będą
szanse unowo

rozbudowy, je-
nimi przejmą
bogate zjedno­

czenia przemysłowe. Postawiono
wszakże -jeden warunek: zakła-'

dy dawnego przemysłu tereno­
wego nie mogą zaniechać pro­
dukcji rynkowej, a zwłaszcza
produkcji, drobiazgów dla go­
spodarstw domowych. Dbać o to
mieli właśnie nowi patroni, za­
pewniając odpowiednie zaopa­
trzenie materiałowe, sprzęt, a

jeśli trzeba to i wykwalifikor
wane kądry^ £ .

Założenie było słuszne , i poży­
teczne. Niestety, praktyka oka­
zała się Odmienna. Wielkiemu

przemysłowi kluczowemu nie
wygodna stałą się produkcją o-

wych drobiazgów
Lepiej było ~ ich

przestawić przejęte
bryczki na usługi kooperacyjne
na Wytwarzanie części i zespo­
łów do maszyn i urządzeń. Tąk
też zrobiono. A skutki? No
właśnie •— sa na każ-

dym kroku. W zasadzie jedynie
Warszawa

niły się
rynkowej
wyrobów,
wyraźne pogorszenie zaopatrze­
nia. W pozostałych rejonach jest
gorzej;: znacznie gorzej.

Dziś próżno na przykład - szu­
kać '

najbardziej popularnych
gwoździ 3- czy 4-ccntyniet.ro-
tćych, tzw. teksasów do obić tą-
picerskićh, czy znanych, od dzie­
siątków lat piłek do ,,laubzeg’’
(były one niegdyś pierwszym
narzędziem — pomocą naukową
w szkołach na zajęciach ręeź. -. .

tiyełi),' kafelków piecówych, ńa- .,

krętek, wkrętów do drewna,,
klamek do okien"i.drzwi... Było ?
— skończyło się. Brakuje rów­
nież; wytwarzanych dawniej
przez przemysł terenowy ku- .

błów na śmieci (z tworzyw lub

metalu), pojemników, baniek,
nayzet , zabawek, któęych więk­
szość produkowały te niewiel- ’

kie, ale wyczuwające potrzeby
klientów fabryki... .

i Katowice wybro^
przed unicestwieniem ‘

produkcji drobnych
choć i tam nastąpiło

rynkowych
żdąniem —

małe*’ fa-

CO DALEJ?
• Wyjście* ,, jest, tylko' jedno:

przywrócić tym zakładom właś­
ciwe im funkcje bo co się stało, -

to ^ię mle odstanie. Nie stworzy­
my na nowo organizacji drobnej
wytwórczości, choć możemy zo­
bligować (bo są na to sposoby)
zjednoczenia przemysłowe, któ­
re wchłonęły przemysł tereno­
wy. aby niezwłocznie przywró-
Ćiły im dawny
urućhęrtiiły . r -

wspomnianą produkcję, deficyr-
.towych drobiazgów dla domu
i wyrobów rynkowych w: ogóle.
. Głosy setek' tysięcy nieszczę­
śników, bezskutecznie wędrują­
cych od .sklepu ■do sklepu nic

mogą być dłużej głosami woła­
jących na' puszczy.

TADEUSZ SAPOCTŃSKI

charakter, tzn.
na szeroką skalę
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Na półkach księgarskich

Ponad 200 tytułów
Wydawnictwa Literackiego

Staraniem Wydawnictwa Literackiego w Kra­
kowie ukaże się w br. ponad 200 tytułóyAw łącz­
nym nakładzie ok. 3 min 300 tys. egzemplarzy.

p
KLASYKA

olską literaturę klasyczną
reprezentować będą dalsze

tomy zbiorowych wydań
pisarzy XIX i XX w. m. in.
Irzykowskiego („Wiersze

i dramaty”), Kraszewskiego
(„Sprawa kryminalna”) oraz

Peipera („Ma lat 22” i „Krzy­
sztof Kolumb odkrywca"), a

także — obszerny, krytycznie
opracowany wybór utworów
Lecą, który pomieści również
dotąd nie publikowane wiersze
i aforyzmy tegó autora.

WL rozpocznie w br. druk no-

wej serii pn. „Biblioteka Ro­
mantyczna”, zapoczątkuje ją
książka Anny Kowalczykowej
pt. „Szkice romantyczne”, w se­
rii, w której celem jest zapre­
zentowanie charakterystycznych
dla polskiego romantyzmu te­
matów, idei i gatunków oraz u-

głiiiimniimniiiiiiiił»HiniiiiiininniiiiminHiiHiiiiiiiiiiiimiiiiiii»niiiiiniiHiiiiuiniiłiiii

Aktorem

tworów zapomnianych; ukaże
się łącznie 40 tytułów.

Zainaugurowana w ub. r.

„Seria tatrzańska”, wzbogaci się
w br. m. in. o antologię dzi­
wacznych i zabawnych frag­
mentów piśmiennictwa o Ta­
trach pn. „Panopticum tatrzań­
skie”, a także o wznowienie
Witkiewicza „Na przełęczy” z

bogatym zestawem ilustracji.
W serii .eseju klasycznego u-

kąże.. się.. m.in, „Śmiech” Berg­
sona.

W dziale poświęconym historii
literatury polskiej,

' literaturo­
znawstwa i nauki o literaturze

wydarzeniem będzie z pewno­
ścią książka Kazimierza Wyki
„Pokolenia literackie”, której
rękopis zaginął podczas wojny, a

obecnie został odnaleziony przez
Henryka Markiewicza. „Pokole­
nia literackie” ukażą się w „Bi­
bliotece Literackiej”, podobnie
jak 2-tomowa pracą Wyki „Mło­
da Polska”.

Lezama Lima (Kuba) „Raj”,,
Machado de Assiśa (Brazylia)
„Oąuincas Borba”, * Ernesto Sa ­
bało (Argentyna) „Abbadon —

anioł zagłady”, Miguel Asturias
(Gwatemala) „Niejaka mulat-

Otero Silva
Honoria”
Marąuez
„Sto lat
zostanie

ka”,
„Śmierć
Garcia
którego
wydane
trzeci. ,

Seria
zostanie
wiadań portugalskich. Nowe po­
zycje serii
angielskiej,
przez WL
Marlowe’a,
Flatchera oraz „Arden z Fever-
sham” Anonima. Seria wydań
poezji w wersjach dwujęzycz­
nych WL wzbogaci się m. in. o

Szekspira — „Hamleta” i ),Wier­
sze i poematy” oraz Puszkina
„Fragmenty Oniegina".

(Wenezuela)
oraz Gabriel

(Kolumbia),
samotności”

już po raz

powiększonaiberyjska
m. in. o antologię opo-

dawnej literatury
to przygotowywane
„Tamerlan Wielki”

„Tragedia dziewicy”

Włok 1977 stać będzie pod
BCznakiem dalszych po-
“ szukiwań - twórczych
zespołu wrocławskiego „Te­
atru Laboratorium” Jerze­
go? Grotowskiego — pisze
wrocławski korespondent
PAP Zbigniew Zawada. —

W styczniu br. rozpoczął
się kolejny nowy cykl
krótkich, kilkunastogodzin­
nych , spotkań stażowych
zatytułowańych „Nocna
czuwanie”. Spotkania te

odbywają ?ię we Wrocła­
wiu i są dostępne dla każ­
dego. 10—30-osobowe gru­
py stażystów pod kierun­
kiem aktorów z „Teatru
Laboratorium” inspirowa-.
ne są przez temat, który
jest następnie kształtowa­
ny przez spontaniczne dzia­
łanie zbiorowe. Celem tych
spotkań są poszukiwania
nowych form kultury czyn­
nej, czyli takiej, w której
zainteresowani ludzię hie
są odbiorcami dzieł sztuki,
sami również ich nie two­
rzą, ale jednorazowo, nie­
powtarzalnie uczestniczą w

tym, aby „być sobą”. Trud­
no precyzyjnie zdefiniować
nowatorski kierunek po­
szukiwań artystycznych ze­
społu Jerzego Grotowskie­
go. — Spotkania stażowe
— jak zresztą podkreślają
to sami członkowie „Tea-

LITERATURA WSPÓŁCZESNA

Niedziela XXX

Łatwo powiedzieć: będę
aktorem. Tak łatwo, że
rokrocznie dziesiątki

młodych ludzi uparcie sztur­
mują szkoły teatralne, inni

wkręcają się — bez praw
wykonywania zawodu — do
teatrów,- by potem zdobyć
eksternistyczny dyplom i

przejść na zawodowstwo; W

tysiące. idż b.ujrę^^d,ą, lw§^,y
a-

się:
aktorem.

wystarczy tylko
tylko \ ; ewidentne
nie dostanie się

przecież na akto-

jest

5 entuzjastów teatralnego
5 matorstwa. Zdawałoby
S jąk to łatwo być
S Niemal
5 chcieć; Bo
E bezta lencie

fi do szkoły,
£ rów wciąż
fi wanie.
S Zdumiewający
£ Robić z siebie
S małpę... ale już
fi gol, jeden z największych p.i-
S sarzy teatralnych świata,
E włożył w usta jednej z po-
5 stąpi scenicznych „Rewizora"
E taki tekst — złotą myśl:

’

g „Mądry człowiek to albo pi- .

S jak, albo taką małpę z sie-
Z bie zrobi...’’. No tak, aktor to
£ małpa i mądry człowiek w

fi jednej osobie, to fenomen
E psychologiczny i socjologicz­
ni ny zarazem. Być aktorem to
E trochę tak, jak rozbierać się
“

publicznie za pieniądze, choć
S częściej w wersji psycholo-
fi gicznej niż fizycznej; nie od
S rzeczy dopiero wiek XX,
E wiek kina i strip-teasu, zro-
S bił naprawdę z aktora czło-
5, wieka-bóstwo, idola, obiekt
S zazdrości szarych tłumów. I
5 pomyśleć, że przez ponad
S 2 000 lat istnienia tego za-

E wodu był kimś niższym od

g człowieka, wygłupiaczem za

fi marny grosz, pośmiewiskiem
fi tłumów, traktujących go jak
! cyrkowca, i to tego gorszego,

fi bo np. nie umiejącego żon-
E glować czy tresować słoni.

zapotrzebo-

to zawód,
publicznie

Mikołaj Go-

Podziwiam aktorów, szanu­
ję ich, z wieloma jestem oso­
biście zaprzyjaźniony, i wca­
le się nie dziwię, że nikt nie
umie pisać o hch sztuce. Po­
dejmowano takich prób ty­
siące — w wersjach krytycz­
nych, recenzenckich* nauko­
wych, eseistycznych. Próbo­
wano uchwycić ten fenomen:
Że oto ną naszych oczach jęr:

,-u człowiek przestoje tro­
chę być sobą i zaczyna • tro­
chę być kimś innym (bo ni­
gdy nie jest tak, że aktor
całkowicie „wciela się” w

graną rolę), UżywŚho do te­
go psychologii, psychiatrii,
filozofii, fizjologii, prywat­
nych wrażeń i emocji. Roz-
wałkowywano aktora jak
ciasto — bo niby pozwaią
lepić z siebie coraz to inną
postać. Ale jestem 1 całkowi­
cie i dogłębnie przekonany,
ze wysiłki takie skazane są
na porażkę. Bo żeby opisać
prawdziwie to zjawisko,
trzeba by przede wszystkim
wejść w życie aktora, nie

tylko to sceniczne, ale we­
wnętrzne, osobiste. Obserwo­
wać go na ulicy, w domu,
przy śniadaniu, \ piciu wódki,
kochaniu kobiety (jeśli to
kobieca — kochaniu mężczy­
zny); trzeba być jego przyja­
cielem i wrogiem jednocze­
śnie, trzeba mu towarzyszyć
w powstawaniu roli, zżyć się
z nim jak z drugą połową

siebie — i ewentualnie wte­
dy, powolutku, krok po kro­
ku, zdanie po zdaniu, ostro­
żnie kleić ten obraz, do koń­
ca przecież niepełny (tak jak
niepoznawalny jest drugi
człowiek w ogóle), obraz ka­
leki, ale na pewno praw­
dziwszy niż te głupawe, pu­
ste i krzywdzące slogany,
którymi opatruje się wysiłki
tych ludzi. Bo tu mamy do

czynienia z żywą materią

ludzką, z tworzywem szcze­
gólnym i kruchym —.i niech
nikt nie próbuje usprawie­
dliwiać się faktem, że co

drugi
zdwodu,
turnik i
choć to

prawda, _ ___

.

instrument gra przy pomocy
tego, co i na nas sję ^Skłą^a,.
•że jego stroimy: są odpowied.-

■pikami naszych strun, że po
skończonym koncercie, na-

wet nieudanym, nie odkłada
się na półkę do futerału, ale
musi dalej, bez końca,' Ś'raĆ
swoją rolę — tym razem

już samej materii życia. I

wtedy jest każdym z nas.

Książka Andrzeja Haus-
brandta wyszła w znanej se­
rii KAW-u pod nieco mylą­
cym — akurat w

gólńej sytuacji
„wszystko o...”,
nie da .się

żę
aktor to grafoman
abnegat sceny, chał-
prywatnie debil. Bo

wszystko niekiedy
pamiętajmy, że ten

tej szcZe-
— hasłem
Oczywiście
powiedzieć

wszystkiego o aktorach na

niecałych 150 stronach, tak

jak nie da się powiedzieć
wszystkiego nawet o jednym
aktorze. Ale też ambicje jej
są odpowiednio skromniej­
sze: przedstawić aktorstwo
jako zawód — od początków
do dnia dzisiejszego W rysie
historycznym i x problemo­
wym. Dlatego obok dziejów
aktora na scenach świata i
Polski spotkamy rozdziały o

zarobkach aktorów, pracy w

radio i TV, o aktorskich ro­
dzinach itp. Czyta się to zna­
komicie, pożytek informacyj­
ny — dla laika — ogromny.
Czyli podstawowe zadanie
spełnione.

TADEUSZ NYCZEK

&

Andrzej Hausbrandt: Ak- E■>
s.

_ „ x. torzy. KAW, W-wa 1976. fi

dorobku
pisarzy
Karola

„Dziko-

Ok. 40 proc, tegorocznych za­
mierzeń WL wiąże się z polską
literaturą współczesną. Ukażą
się m. in. nowe opowiadania
Kornela Filipowicza pt. „Kot w

mokrej trawie”, książka Leszka
Elektorowicza „Przeklęty teatr”
oraz kilka debiutów i interesu­
jących wznowień. M. in. Magda­
leny Samozwaniec „Maria i Ma­
gdalena” i Stefana Otwinow-
skiego „Życie trwa cztery dni”.

■Poszerzone zostaną serie pre­
zentujące całokształt
twórczego wybitnych
współczesnych. M. in.-
Bunscha „Ojciec i syn”,
wy skarb” i „Rok tysięczny”,

- Juliana Kawalca1 (.Ziemi przypi-
. sany’! i1,.Tańczący jastrząb”,
■Stanisława-- Lerfia ■ „Maska” “i

..„Cyberiada” oraz Melchiora
Wańkowicza „Od Stołpców po
Kair” i „Wojna i pióro”. „Opo­
wiadaniami” i książką „Drzewo
rodzi owoc” rozpocznie WL edy­
cję całokształtu pisarskiego do­
robku Tadeusza Hołuja.

Wśród utworów poetyckich
warto m. in. wymienić nowe

zbiory wierszy Anny Swir-
szcżyńskiej „Mam trzech mę­
żów”, Jerzego Harasymowicza
„Polowanie z sokołem” i Stani­
sława Skonecznego „Winnica”,
a także pisany prozą poetycką
utwór Tadeusza
„Duszyczka”. .

W dziale literatury
wej i publicystycznej
wbr.wWLm.in. „Ktowyba­
czy” Władysława Machejka o-

raz wznowienie „Co jest za tym
murem” Jacka Stwory.

O kilkanaście pozycji wzboga­
ci się dorobek WL w dziedzinie
publikacji poświęconych współ­
czesnej polskiej eseistyce i kry­
tyce literackiej. Ukaże się m.

in. „Bóg, szatan i Mesjasz” Artu­
ra Sandauera. Inną książką te­
go autora będą „Poeci trzech
pokoleń”.

FANTASTYKA
I PAMIĘTNIKAR^TWO

Nowe tytuły przybędą rów­
nież w cieszących się dużym
powodzeniem seriach: fantasty­
ki oraz „Stanisław Lem poleca”.
W pierwszej będzie m, in. „U-
piór rodu” Wilde’a, „Noc
księżycowa” Wolfkinda oraz

antologia fantastycznych o-

powiadań ibero-amerykańskich.
W drugiej — opracowany przez
Lema zbiór nowel fantastyczno,-
naukowych . i

przedstawicieli
Ursuli de Quin
nik” oraz braci
„Piknik na skraju

Sporo interesujących nowości
przygotowuje również WL w

dziedzinie literatury pamiętni­
karsko-historycznej. Będzie to
m. in. „Dziennik z lat 1914-1918”
znanego .hjstoryka i b. dyploma­
ty , Jana Dąbrowskiego oraz

„Relacją z'pódróżyi1 do Poczda-
mu” profesora AGH Andrzeja
Bolewskiego, który W czasie
wojny zgromadził materiały do­
tyczące wschodnich terenów
Niemiec, wykorzystane potem
jako jedno z najwartościow­
szych źródeł podczas Konferen­
cji Poczdamskiej. W tym dziale
ukaże, się również zbiór esejów
Konstantego Grzybowskiego .pt.:
„Pięćdziesiąt lat” zawierający
refleksje z życia naszego narodu
od zaborów do 1945 r.

tonowego
w „Teatrze

Laboratorium"?

Różewieża

reportażo-
ukaże się

PRZEKŁADY

Wśród przekładów przygoto­
wywanych w br. przez WL —

aż 20 tytułów to książki z popu-'
larnej serii prozy ibero-amery-
kańskiej. Obok antologii opo­
wiadań brazylijskich ukażą się
tu m. in. głośne w święcie po­
wieści, których autorami są —

najwybitniejszych
science-ficton
„Czarnoksięż-
■Strugackich
drogi”.

CRACOVIANA

Bogato zapowiada się również
seria „cracovianów” , w której
wydane zostaną w br. publika­
cje dotyczące m. in. najstar­
szych krakowskich drukarń i

księgarń, grobów królewskich w

Krakowie, ogrodów tego mia­
sta i in.

Nie mniej interesujące będą
książki WL drukowane w dziale
poświęconym -teatrowi i sztuce.
Obok wznowienia poszukiwanej
na rynku czytelniczym „Sztuki
Krakowa” Tadeusza Dobrowol­
skiego warto tu m. in. wymie­
nić wspomnienia wybitnego ak­
tora, wieloletniego dyrektora
Teatru im. Słowackiego w Kra­
kowie oraz organizatora życia
teatralnego w Polsce — Broni­
sława Dąbrowskiego. Cenną pu­
blikacją będzie również zbioro­
wa praca dziennikarzy, naukow­
ców i artystów pn. „Picasso w

Polsce” zawierająca również
barwne reprodukcje dzieł tego
malarza.

tru Laboratorium” — nie

mają nic wspólnego ani z

tzw. terapią grupową, hap­
peningiem, czy żywioło­
wym bezkształtem. ->

„Nocne czuwanie” to zre­
sztą nie jedyny cykl spot­
kań stażowych. Realizowa­
ne są również, stażę.,ż cyklu
„Droga”

' ich. źałozgniem
jest działanie w ruchu (w

'

małych zespołach)’ na rozle-

głej przestrzeni. Staże te

odbywają się na terenie
woj. wrocławskiego.

Latem 1977 r. w Grodźcu,
w woj, legnickim, zespół
„Teatru Laboratorium” za­
mierza przeprowadzić
pierwszą realizację przed­
sięwzięcia pod, kryptoni­
mem „Góra”, w którym
wykorzystane będą wszyst­
kie doświadczenia dotych­
czasowych poszukiwań. ,

Niezależnie od tych arty­
stycznych poszukiwań, któ­
re realizowane są w Polr
sce, członkowie zespołu
„Teatru Laboratorium” u-

czestniczą w programie
„Intercontinental” — w cy­
klu staży zagranicznych
we współpracy.z instytuta­
mi teatralnymi, uniwersy­
tetami, placówkami nau­
kowo-badawczymi wielu
krajów. Ten rodzaj dzia­
łań nawiązuje do tradycji
uniwersytetu poszukiwań
Teatru Narodów. Staże i w

roku 1977 prowadzić się
będzie m. in. w Stanach

Zjednoczonych, Francji,
Włoszech, ^Szwecji i Kana­
dzie.

Z innych zamierzeń ze­
społu „Teatru Laborato­
rium” warto wspomnieć o

przygotowaniach do zapisu
filmowego w br. spektaklu
„Apocalypsis1 cum figuris”.

Czy dzieła sztuki w Luwrze są bezpieczne?
FRZED

kilkoma tygodniami
z Galerii Apollina w Luwrze
skradziono miecz Karola X,

Trzej rabusie zbiegli z łupem,
raniąc jednego ze strażników.

Kradzież wywołała wiele po­
lemik prasowych. Działający na

zlecenie „Paris-Match” pracow­
nik paryskiej TV, Jacąues Rou-
land, w tydzień po kradzieży
przechadzał się po salach z ko­
pią miecza, by następnie zamie­
ścić na łamach tygodnika serię

zdjęć, mającą udowodnić, że

strażnicy „niczego nie widzieli".

Delegacja związkowa strażni­
ków muzealnych zaprotestowała
ostro przeciwko „procederowi,,
rzucającemu cień na pracę fun­
kcjonariuszy najgorzej płatnych
spośród wszystkich zatrudnio­
nych w Luwrze i innych mu­
zeach”. Właśnie w dniu, poprze­
dzającym rabunek królewskiego
mieeza, związek zawodowy
strażników zwrócił uwagę kie-

rownictwu Luwru ha zbyt ma­
łą liczbę osób strzegących zbio­
ry. Stwierdzono także, że nie­
wielu ma pełne kwalifikacje.

„Le Monde” przypomina: Mu­
zeum to powstało 10 sierpnia
1793 r„ w dniu detronizacji kró­

la. Na przestrzeni niemal 200 lat

zdarzały , się tu sensacyjne kra­
dzieże — w 1911 r. Włoch Leo-
nardo Vinćenzo ukradł „Monę
Lisę”, w 1939 r. jeden ze zwie­
dzających wyniósł pod pachą

obraz Wątteau, który odzyska­
no po 3 miesiącach zniszczony.

W 1975 r„ gdy kradzieże dzieł
sztuki z francuskich muzeów i
kościołów powtarzały się, ów­
czesny sekretarz stanu do spraw
kultury; Michel Guy zażądał
zwiększenia o 80 proc. sum

przeznaczonych na płace dla
strażników muzealnych. Od o-

Wego czasu międzynarodowe ka­
talogi skradzionych przedmio­
tów o wartości artystycznej po­

większają się o nowe pozycje...
Czy zbiory Luwru są odpo­

wiednio zabezpieczone? Zdaniem
, dyrektora muzeum, M. Quonia-

ma — poza groźbą kradzieży
jest jeszcze zagrożenie powa­
żniejsze: ogień. Fatalny też by­
wa zwyczaj wielu „turystów”,
którzy

’

dotykają oglądanych
przedmiotów, a rocznie przez
Luwr przewijają się 3 min

zwiedzających. Zapytany o sy­
stem alarmowy w muzeum dyr.

Quoniam dodał, że ważniejsze
jest samo zabezpieczenie. Ale
nawet zainstalowanie 20 telewi­
zorów kontrolnych nie rozwiąże
sprawy, jeśli nie będzie ludzi,
bowiem jeden człowiek jest w

stanie kontrolować tylko 4 mo­
nitory i to nie dłużej, niż przez
2 godziny. Trzeba
czesńych urządzeń
ale i strażników

przeszkolonych i

nych.

zatem nowo-

technicznych,
odpowiednio

wynagradzam
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Krynica słynąca
nie tylko wodą

E ntuzjastów było więcej; a

pierwszym był oczywiście
wskrzesiciel Krynicy — prof.

Dietl, który do programu rozwo­
ju uzdrowiska nie omieszkał
włączyć postulatu przechadzek i
wędrówek pieszych dla kuracju­
szy. Toteż już w 1890 roku wy­
budowano drogę wycieczkową w

głąb Doliny Czarnego. Potoku. W
różnych miejscach zaczęły się po­
jawiać mleczarnie — bary mle­
czne, jakbyśmy to dziś nazwali
— dla pokrzepienia turystów.

Tak znakomici wychowawcy
młodzieży i taternicy zarazem,
jak Ignacy Król czy Feliks Rapf,
nauczyciele z Nowego Sącza, za­
palali do górskich wędrówek nie

tylko młode serca. Licznie' przy­
jeżdżający naukowcy i artyści w

x swych wypowiedziach i publi­
kacjach przekazywali i popula-

Tasmania
była częścią
Antarktydy

Badania geologiczne na

Antarktydzie ujawniły związ­
ki tego kontynentu z Tasma­
nią. Geolodzy nowozelandzcy
przeprowadzili serię wierceń
Ziemi Wiktorii przy wybrze­
żach Antarktydy. Znaleziono
tu identyczne formacje geolo­
giczne jak na Tasmanii. Po­
miary paleomagnetyczne po­
twierdziły spostrzeżenia geo­
logów. Stwierdzono;- że Tas-
mania ' stanowiła około 160
min lat temu pomost lądowy
łączący'Antarktydę z Austra-
lią.*1**Oba te lądy stanowiły kie­
dyś fragment; wielkiego pra-
kontynentu
Gondwany.
rozpadł się
ści. Jego
Antarktyda,
Zelandia,
Południowa,
Chin.

mieszkań o powierzchni 350
tys.-m kw. Plan w Kijowie zo­
stał w pełni zrealizowany, a

nowe bloki prezentują się cał­
kiem nieźle. I nie są to efek­
ty, uzyskane' częściowo; tylko
na/papierze sprawozdań, ale
faktyczne niezaprzeczalne wy­
niki. Do nowych domów już
wprowadzili się ludzie.
. Radzieccy budowlani ze sto­
licy Ukrainy nie kryją, jakie
trudności musieli pokonać —

zwłaszcza w I kwartale ub. r.
— aby w pełni zrealizować
plan. Ale został on bez żad­
nych poślizgów wykonany.

Co jęśt dla dziennikarza z

Krakowa sporym zaskocze­
niem? Bez wątpienia komisje
odbioru nowych bloków w Ki­
jowie, które są organęm, wy­
dającym nieodwołalne decyzje.
I nie ma później jakichkol­
wiek nacisków. Jeśli budynek
nie jest otynkowany, jeśli nie
wykonane dookoła małej ar­
chitektury, a wiec dróg dojaz­
dowych, chodników, zieleni
lub oświetlenia — żadna siła
nie jest w stanie zmienić orze­
czenia wspomnianej komisji
odbioru, która budynku po
prostu nie przyjmie! Ghciało-
by się zapytać, kiedyż i u nas

wreszcie będziemy mieć do
czynienia z takimi praktyka­
mi? '

Zwiedzałem niedawno Kom­
binat Budownictwa Mieszka­
niowego nr 1 w Kijowie, ist­
niejący od 12 lat. W 1976 r.

budowlani tej jednostki — za­
trudniającej 5,5 tys. ludzi, pra­
cujących w dwóch zakładach
— oddali blisko 12. tys. miesz­
kań o powierzchni 650 tys .m

kw. Kombinat posiada też
własne biuro konstrukcyjne,
specjalne służby techniczne
ltp. Buduje sie tutaj wyłacz-

południowego —

Ten prakontynent
na mniejsze czę-

pozostałością jest
Australia, Nowa

Afryka, Ameryka
Indie i część

Samolotem

przeszłością

lotni-
cienie,

pod-
W ten

odkryto

Zeszłoroczna katastrofalna
susza, jaka nawiedziła Fran­
cję, ułatwiła dokonywanie
terenowych zdjęć kamerą z

powietrza, (umożliwiło to ar­
cheologom odkrycie interesu­
jących nie znanych dotąd za­
bytków). Na mokradłach,
gdzie wszystko zazwyczaj o-

krywa obfita roślinność, tym
razeiri na zdjęciach
czych uwidoczniły się
które wskazały stare
ziemne mury i wały,
sposób w Pikardii
liczne wille, świątynie i for­
tyfikacje z okresu galijsko-
rzymskiego. W pobliżu miej­
scowości Le Touquet „latają­
ce kamery” ujawniły relikty
z okresu żelaza i brązu, zaś
koło Chateaudun przy pomo­
cy tych zdjęć archeolodzy
natknęli się nawet na resztki
nie znanego dotąd galijsko-
rzymskiego miasta, z kościo­
łem i rynkiem.

Najbardziej Interesujących
odkryć dokonano na bagni­
stych terenach Wańdei i
Poitous, jak również w za­
chodnim departamencie Cha-
rente. Tu w ubiegłym roku
zdjęcia powietrzne ujawniły
35 nie znanych osad z okresu
neolitu. W pobliżu Surgereś
natknięto się na obóz waro­
wny z okresu rzymskiego
(pierwsze, tego rodzaju od­
krycie we Francji południo­
wo-zachodniej). (s)

A cóż tam może przyciągać turystę? Zrozumiałe jest, że
idzie on w Tatry, to są „prawdziwe góry” o strzelistych szczy­
tach i dziesiątkach przejrzystych jezior, z limbą i szarotką,
niedźwiedziem, kozicą i świstakiem. Czyż dadzą się porów­
nać z tym, wysokogórskim gniazdem połogie Beskidy, raczej
koply niż góry w prawdziwym tego słowa znaczeniu? —

pytał prof, Walery Goetel. I zaraz wyjaśniał, że właśnie w ,

ten sposób myśli wiele osób, ale sam był przeciwnego zdania
od momentu, gdy studentem jeszcze będąc wybrał się z ko­
legami na wyprawę narciarską (tak, wówczas to była cała
wyprawa) do Krynicy. Wówczas odkrył piękno tych stron
i został ich entuzjastą.

ryzowali urodę i wartości tury­
styczne tych okolic.

A kto byl pierwszy?

Chronologicznie na pewno
prof. Baltazar Hacąet, który w

1796 roku donosił: Pięć. mil od
Sącza wjeżdża się w pochyłą do­
linę, w której w kilku miejscach
znajdują się źródła mineralne
kwaśne. Najsilniejsze z nich zna­
lazłem niedaleko wsi Krynicy, W
zacieśnionej dolinie. To źródło,
Wielkości sążnia kwadratowego,
ujęte w drewnianą cembrzynę,
wytryska u podnóża góry, od

strony zachodniej, ale nie ma tu

żadnego domu, ani żadnego
schronienia. Dlatego musiałem
przede wszystkiem zbudować
szałas z gałęzi, gdyż celem ba­
dania wody ze źródła, musiałem
pozostać na miejscu najmniej
dwa dni.

Inicjatorem ruchu

turystycznego

Krynica
książecz-
pierwszy
ąddziału

w czasach już nam bliższych
był z pewnością Roman Nitribitt
— cała epoka w dziejach Kry­
nicy, ale tutaj z konieczności w

skrócie — z rodziny, która osied­
liła się tu w pdłój&ie dziewigta
nastego stulecia, świadek wyda­
rzeń w tym mieście od począt­
ków naszego wieku, aptekarz z

zawodu, działacz społeczny i kul­
turalny — z pasji. Pierwszy wła­
ściciel prawdziwych nart W Kry­
nicy i podręcznika nauki jazdy
na tym skomplikowanym pod­
ówczas sprzęcie (cała
pobierała wiedzę z tej
ki), współzałożyciel i
prezes miejscowego
Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego, autor przewodnika po re­
gionie krynickim. A do tego je­
den z odnowicieli teatru i chóru

ludowego, przyjaciel wielu arty­
stów, któremu Ludwik Solski
ofiarował własną fotografię z

dedykacją: „Moja przyjaźń Ni-
tribittom była i jest-znana. Dziś
przelewam ją w całości na syna
— Romana".

Takie, 16-kondygnacyjne budynki mieszkalne powstają obecnie w Kijowie, jąk grzyby
po deszczu. Fot. LECH KŁECZEK

Pokazano nam narty

— Polak spojrzał, uśmiechnął
się i zaczął tak jeździć, jakby
całe życie jadł krajany w kostki

szpik reniferowy. Otóż to; bo w

nas siedzą niesłychane w tym
kierunku zdolności. Połowa po­
śród nas ślizga się przez życie, a

djuga połowa skacze ńa łeb, na

szyję z wysokiej skoczni, co z

pierwszej połowy czyni dosko­
nały materiał do biegów płas­
kich, z drugiej — skoczków zna-

komitych— pisał Kornel Maku­
szyński.

Żart— żartem, ale sporty zi­
mowe zawsze były mocną stro­
ną tutejszego sportu. , Kroniki
odnotowały, że pierwsi narcia­
rze weszli na Jaworzynę — naj­
wyższy okoliczny szczyt — już w

1907 roku. W 1924 roku zorgani­
zowano pierwszy kuracyjny se­
zon zimowy (dotychczas przyjeż­
dżało się tu tylko w lecie) a /w
tymże sezonie: piąte Związkowe
Mistrzostwa Polski w narciar­
stwie. W tym samym roku zało­
żono Koło Krynickie Nowosą­
deckiego Oddziału Polskiego To­
warzystwa Turystycznego — in­
stytucję, która odtąd była ani­
matorem wszystkich przedsię­
wzięć sportowych i turystycz-
nych,;wyczynowych, i masowych.'
Cztery lata później powstało, do
dziś bardzo ■popularne, Krynic­
kie ^Towarzystwo Hokejowe, a

-po roku — Krynicki Klub Teni­
sowy. A przecież była jeszcze
piłka nożna, siatkówka, no i

słynne saneczkarstwo. Kibice,
sportowi wiedzą o tym najle­
piej...

Leczy woda —

leczy ruch...

— Krynica ma spełniać trzy
funkcje: leczniczo-rekreacyjną,
turystyczną i sportową. Właśnie
turystyka jest znakomitym uzu­
pełnieniem leczenia. Jestem ab­
solutnie za turystyką, ale nie au­
tobusową (żeby te autobusy przy­
najmniej były odkryte!...), tylko
pieszą. Jestem za długimi space­
rami— nie tylko po „Deptaku”...

Tym zdaniom należy wierzyć.
Pochodzą od lekarza, turysty i
działacza społecznego (też posta­
ci tego miasta — przedstawionej
szczegółowo ńa tych łamach
przed dwoma laty), jednym sło­
wem — od dra Juliana Zawa­
dowskiego.

— Sport zawsze był u nas po­
pularny. Ścieżkę zdrowia, tak
obecnie modną, mamy od 1902
roku, na Górze Parkowej. Ale
wówczas przyjeżdżano tu czę­
ściej w celach towarzyskich niż
leczniczych. Bardzo często narty
zamiast śmigać po śniegu,'stały
na Deptaku...

— A jak Pan ocenia obecną
publiczność?

— Na ogół przyjeżdżają ci,
którzy chcą się leczyć. Minimal­
ny procent osób nie korzysta z

bezpłatnych zabiegów, a mamy
nawet takie sytuacje, że niektó­
re osoby rezygnują z atrakcyj­
nych rozrywek, by nie stracić

jednego Zabiegu.
— Czy kuracjusze mogą, poza

turystyką, uprawiać sport?
— Owszem. Kto chce, może

jeździć na łyżwach na sztucz­
nym lodowisku. Robią to prze­
ważnie osoby starsze. Może w

ten sposób ćhcą sobie przypo­
mnieć, że kiedyś byli nieco
młodsi?...

Zaproszenie

nie-
czło-
nim.

Oto góry. Niewysokie i
strome. Nie przytłaczają
wieka — nie górują nad
Swą zielonością pozbawioną o-

strych skał — zachęcają, swym
łagodnym kształtem zapraszają
do siebie. A gdy wejdziesz na

nie, ujrzysz widok, którego nie
pożałujesz. I wtedy zapragniesz
zdobyć następne...

MARIAN NOWY

Mt iech przemówią liczby: w

minionym, 1976 r. w Kijo-
■wie oddano do użytku po­

nad 22 tysiące mieszkań o po-,
wierzchni z górą 1200 tys. m

kw.! Dla porównania osiągnię­
cia krakowskie: około 7 tys.

Kolejka linowa na Górę Parkową. Fpt. E. Falkowski

Śmierć Kennedyego
w dwóch filmach

„Śmierć prezydenta”, to te­
mat fascynujący każdą publicz­
ność, szczególnie — amerykań­
ską, gdzie nie wyjaśnione dó
końca okoliczności zamordowa­
nia Johna Kerinedy’ego, wciąż
jeszcze budzą falę emocji. Obec­
nie w USA planuje się zrealizo­

wanie dwóch filmów, osnutych
na' 'tfe‘’ 'źa>gadkowęj:-śmfŚTci prć'4'
zydbiita. Producent "■filmowy,
Fred Caruso, przystąpił już do

pracy nad ekranizacją powieści H
Richarda Condona, pt. „Winter g
Kills” (literackiej wersji tego
skrytobójczego zamachu). Po- 8
nadto ma być sfilmowana książ- B

ka Roberta D. Morrow, w któ- M

rej wysuwana jest teza, że

Kennedy został zamordowany )
przez gang prawicowych'ekstre- S

nfiStóśź1,2’b'baWiających . się, skut- |
ków reform “zamierzonych przez K

prezydenta. (s)'g

Domy w Kijowie
rosną szybko

(Korespondencja własna z ZSRR)
nie budynki z wielkiej płyty
9- oraz 16- i 17-kondygnacyj-
ne. Elementy dostarczane są
w większości ą własnej fabry­
ki, domów, która — nawiasem
mówiąc — produkuje szybciej,
niż są zdolni montować z nich
obiekty budowlani. A więc
sytuacja tutaj odwrotna, jak
w Krakowie, gdzie fabryki
domów ciągle nie mogą osiąg­
nąć planowanej zdolności pro­
dukcyjnej.

Budynki montowane są w

zasadzie, w kilku wersjach.
Mogą być stawiane pojedyncze
sekcje (budynek o 69 mieszka­
niach). Mogą też być one łą­
czone w zespoły; jeden z ta­
kich zespołów, składający się
z kilku sekcji, zamieszkuje w

Kijowie 8 tys. ludzi. Każde
mieszkanie 2-, 3- czy 4-poko-
jowe ma metraż zńącznie
Większy niż podobne w Pol­
sce.

Obecnie projektowane są już
budynki 25-kondygnacyjne,
które za 3 lata będą stawiane
w Kijowie. W jednej sekcji
znajduje się 126 mieszkań. Bę­
dą to obiekty o trochę wyż­
szym standardzie; wysokość
kondygnacji zwiększy się z

12,50 m do 2,68 m, a na każdą
osobę przypadać ma ćo naj­
mniej 13,5 m kw. pow. miesz­
kalnej.

Buduje się w Kijowie szyb­
ko, na pełne trzy zmiany.
Średnio czas budowy _

od
momentu wykonania pierw- ■
szych wykopów do zasiedlenia
jednego budynku — nie prze­
kracza 4 miesięcy. W stolicy
Ukrainy co 20 minut oddawa­
ne jest jedno mieszkanie.

Taka jest, rzeczywistość bu­
dowlana Kijowa na przełomie

1976/77 r.

Jan frenkeł
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Przesadzamy rośliny

Wciąż odżywiamy się niewłaściwie

BNAfM

przeprowadziliśmy
roślin, staramy się
i czyste doniczki,

> wymoczone.

zawartość donicz-

W ostatnich Larach, pisząe
o wiosennej pielęgnacji
kwiatów doniczkowych przy­
pomnieliśmy Czytelnikom, że
koniec lutego i miesiąc ma­
rzec —— to najlepszy czas na

przesadzanie roślin.
Najpierw musimy zastano­

wić się, czy wszystkie kwia­
ty, znajdujące A się w mie­
szkaniu, przesadzenia w tym
roku wymagają. Rzadziej
przesadzamy rośliny Starsze,
które osiągnęły już pełnię
rozwoju, nowa doniczka i
świeża ziemia będzie bar­
dziej potrzebna kwiatom,
które jeszcze dość intensyw­
nie rosną i rozwijają się. W
każdym jednak przypadku
przesadzenie będzie konieeż-

Światowy
dystrybutor

znaczków

którym mamy zamiar, ugó- \
tówać kaszę posmarujemy
tłuszczem, kasza nie przy­
pali’ się.

mia w doniczce po podlaniu
zbyt szybko wysycha, wzglę­
dnie gdy
korzenie
za bryłę
duje się
ka (dla
wracamy
dnem do

przytrzymując palcami sa­
mą roślinę — uderzamy po­
jemnikiem o kant stołu i

tym sposobem wybijamy na

zewnątrz
ki).

Skoro
selekcję |
o ziemię
uprzednio wymoczone. No­
we pojemniki mogą być naj­
wyżej o 1—2 cm (chodzi o

średnicę) większe od tych,
w których kwiaty dotychczas
się znajdowały. Odpowiednią
dla danej rośliny mieszankę
ziemi kupujemy w zakładzie

ogrodniczym.
Po wyjęciu rośliny z do­

tychczasowej doniczki usu­
wamy delikatnie część starej
ziemi, odcinamy korzenie
stare lub uszkodzone, następ­
nie wkładamy roślinę do no­
wego pojemnika.

przekonamy się, że
rośliny wystają po-
ziemi, która znaj-
wewnątrz pojemni-
sprawdzenia prze-
ostrożnie doniczkę
góry, delikatnie —

olimpijskich
Amerykańska firma. „Pa-

ramęunt”
“

Wyspecjalizowana
dystrybucji filatelistyęz-
i numizmatycżneji,- naby-

już światową yży łączność.;
handel znaczkami pocz­

towymi, które, zostaną- emi­
towane z okazji Olimpiady:
w Moskwie w 1980 roku .--

•donosi , „Sóvieckij . Sport”.
Gazeta ; wskazuje,: że poczta,
radziecka rozpoczęła już ;

przygotowania do wydania,
długiej serii : znaczków, <

przedstawiających wszystkie .

dyscypliny olimpijskie. Fir- •

ma „Paramount” posiadała ■
wyłączność na dystrybucję
znaczków i monet wydawa­
nych przez Kanadę z okazji
zeszłorocznej Olimpiady w

Montrealu.

☆
Aby • kapusta czerwona,

buraczki, barszcz lub ćwikła'

•miały ładny rubinowy kolor,
dodaj emy do nich sok z cy­
tryny.

Znajdujemy się w mało zaszczytnym
■&,

Piana ubita ■z białek będzie
„sztywna” natręt do trzech

dni, jeśli w końcowej fazie

ubijania białek Wlejemy po
trochę żelatynę rozpuszczoną
w niewielkiej ilości wody.

Ciasteczka z sera

Odpowiadamy

— Po powrocie z pracy do
domu moje nogi są bardzo
zmęczone, musi upłjsnąć -dlF-tęj

żo czasu zanim ■- odpoczną. .

Jak przyspieszyć" "ten pro­
ces?
•Ł Pierwsza czynność, to,

zmiana obuwia, np. z, wyż­
szego Obcasa na niższy i
odwrotnie. I mała gimnasty­
ka: w pozycji stojącej (rępe •'

oparte na biodrach) wykony­
wać ruchy stóp polegające
na tym, że przenosimy'ciężar
ciała' raz na palce stóp a raz

:;na pięty i tak naprzemian
przez kilka minut.

Bardzo zmęczonym stopom
dobrze zrobiła by kąpiel w

letniej wodzie.

Składniki: 15 dkg mąki, 15

dkg białego sera, 15 dkg
margaryny, 1 jajko, 1 paczka
cukru waniliowego, cukier

puder.
Sęr przekręcamy przez

maszynkę lub „.ucieramy w

garnku, wykładamy na stol­
nicę, dodajemy mąkę, mar­
garynę i żółtko. Wszystkie
składniki siekamy dużym

„kuchennym nożem, tak dłu­
go, aż utworzy się jednolita
ftihsaiłMyęfcbfamy
przez chwilę ręką-j -wynosi?,
my ciasto na.2—3 godziny do

zimnego pomieszczenia lub
wkładamy do lodówki.

Następnie wałkujemy cia­
sto na stolnicy na dość cien­
kie placuszki i małą szklan­
ką wykrawamy, krążki lub

większą — rogaliki. Układa­
my ciasteczka na blasze po­
sypanej lekko mąką, smaru­
jemy białkiem i pieczemy na

złoty kolor. Po wyjęciu z

pieca posypujemy cukrem

pudrem wymieszanym z cu­
krem waniliowym. Smacz­
nego. . ... ..

klubie otyłych"
Kiedy człowiek jest młody a do tego zdrowy, może zjeść —

jak głośi nie bez racji znane powiedzenie — wszystko i czuć
się będzie - świetnie. Ani młodość jednak, ani . zdrowie, nieste­
ty, nie są atrybutami wiecznymi. Stąd o wiele więcej osób
niż jesteśmy skłonni przypuścić w pewnym momencie życia
natyka się na problem co zjeść, by nie rósł-poziom cukru, za­
chowywała normalne wymiary wątroba, a żołądek nie pro­
testował w sposób nazbyt dokuczliwy. Być może mówienie
o produktach dietetycznych w sytuacji, kiedy występują okre­
ślone kłopoty w zaopatrzeniu sklepów wyda się komuś nie

czasie. Z pozoru 'tylko jednali jeąt to problem, marginalny. ,

J
esli bowiem pominąć chwilo­
we zakłócenia w zaopatrze­
niu domowych spiżarni zgod-

1 nie z upodobaniami, Polak jada
i .na ogół nieźle. Według raportów

Światowej Organizacji Zdrowia
■np. średnie spożycie kalorii-w

naszym kraju wynosi ponad.
3000 kcal, na głowę dziennie, Jest

‘

to nawet więcej niż wynosi za-

I ‘potrzebowanie, bo. — jak poda-
| je to samo

’ źródło — zalecane'
| zapotrzebowanie kaloryczne dla
> mężczyzny zdrowego, który wy-
. konuje pracę biurową , siedzącą,
: powinno zamknąć się w 2600
‘ kcal. w. ciągu dnia.

CZY ODŻYWIAMY SIĘ
WŁAŚCIWIE?

Bynajmniej. Grzechy główne
to przede wszystkim nadmier­
ne spożywanie węglowodanów
(zwłaszcza w postaci Cukru i

■słodzonych mocno napojów, ■wy­
robów cukierniczych), tłuszczów

zwierzęcych, małe spożycie wa­
rzyw i owoców oraz nieregular­
ne spożywanie posiłków będące
zdaniem specjalistów jednym z

podstawowych warunko w zacho­
wania zdrowia i sprawności or­
ganizmu. Rzecz. najbardziej i

zgubna W skutkach to zwichnię­
ci? proporcji między ilością do-

pozostały te

więc już do,
klubu społe-

. szacunkowe.

A

i
2 wstydu, Ml licach

a w dodatku

jest nięwtel-
w granicach

i można ją

0

i

I

I

w •jiejednemu z nas zda-.
rW rżyło się że został na­

brany. Źle wydano mu

resztę, niesumiennie odmie­
rzono materiał, policzono za
coś więcej niż się należało,
dokonano tzw. „podmiany
asortymentów” co oznacza,

że zamiast tego za co płacił;
otrzymał coś innego, najczę­
ściej tańszego,
nie chcianego.

Cząsem Strata
ka, zamyka się.
kilku - złotych
przeboleć, wiedząc, że po o-

dejśćiu od lady czy kasy re­
klamacje na ogół nie są u-

względniane, gdyż w handlu

obowiązuje silnie zakodowa­
na zasada, może niezbyt pię­
knie sformułowaną, lecz odr

dająca istotę rzeczy to znaczy.
„Widziały gały có brały”.

Nie chcę stanowczo twier­
dzić, że takie drobne nacią­
gania zawsze stanowią za­
mierzoną metodę postępowa­
nia. Ludzie są omylni, a więc
— w tłoku i pośpiechu —

może się zdarzyć, że ktoś zo­
stanie pokrzywdzony, a ktoś
na tym skorzysta. Pełne ro­
zeznanie zagadnienia nie jest
łatwe, ponieważ i-z jednej i

z drugiej strony lady bywa-
. ją pokrzywdzeni.
się jednak wypadki
negó oszustwa, , ló
nie ma wątpliwości,
bezwstydnie naciągnięto;
wówcząs mamy dwie
załatwienia sprawy:

położenie uszuj po sobie;
przyznanie się w duszy, że
ponosimy tu jakąś część wi­
ny, gdyż nie dopilnowaliśmy
swego interesu i zakończenie
na tym sprawy brąz

dochodzenie swych praw.
■Wybór tej drugiej drogi na

pewno do przyjemności nie

należy, a to dlatego, że zaw­
sze czuje się zawstydzony i

zażenowany ten, kto został
nabrany. Chyba że wreszcie
wpadnie we wściekłość jak
ów pan, który, płacąc za po­
ważną zresztą naprawę swer

go Samochodu w „Polmozby-
cie” aż siedem razy powra­
cał, aby zwrócono mu części,

: i które wymontowano (za każ­
dym razem chodziło o inną
część) przy naprawie. Wsty­
dzi się klient, któremu źle —

na jego niekorzyść — Wyda­
no resztę, interweniując w

sklepie, zażenowany czuje się

Zdarzają
ewident-

których
że nas

r„.

drogi

ińny kupujący, obdarzony
produktem, który

' natych­
miast się zepsuł, przychodząc
z reklamacją, jak owa star­
sza pani/ wielokrotnie nara­
żona na „wysiadkę” nowego
telewizora i ten pan, które­
mu z materiału, przeznaczo­
nego na trzy- pary spodni
„wyszły” w spółdzielni tyl­
ko dwie pary. .

Nie słyszałam natomiast a-

by zawstydzony poczuł się
sprzedawca lub pracownik
punktu usługowego, mecha­
nik samochodowy albo

. złotnik •' przerabiający
pierścionek, który też
wydał resztę tyle że w

cię. Czasem wiedząc o swo­
jej winie,: czując się Odpo-

■:wiedzialnymi i obawiając na-

• stępstw różni nieuczciwi, od

których się aż roi — sprawę, .

choć niechętnie ale żałat-
wiają, czasem „otwierają bu­
zię”, a czasem wyciągają su­
rowe konsekwencje wobec
tych, którzy odważyli się u-

- pomnieć o swoje.. Tak
stało się- z owym panem
to obliczył, że zrobią mu

■' pary spodni i Odważył
zwrócić do PIH-u, aby
czoznawcy potwierdzili

np.
nasz

źle
zło-

np.
■co
trzy'

się
rze-

kto

się omylił. Ci przyznali mu

rację, sprawę wygrał, ale
równocześnie, kiedy po dłuż­
szym czasie, niepomny smut­
nych doświadczeń, udał się
do tej samej spółdzielni, by
znowu coś sobie uszyć — od­
prawiony został ż kwitkiem,
jako ten, który „nadając”

PIH-owi, zepsuł placówce u-

sługowej dobre imię.
I. słusznie, rzeczywiście ze­

psuł to imię, podobnie jak
wszyscy inni, którzy przy­
chodzą z różnymi reklama­
cjami; Nie tylko zawracają
głowę, utrudniają życie, ale

jeszcze w dodatku '

; tworzą
nieodpowiednią atmosferę
wokół danej placówki. Nic

więc dziwnego, że powinni,
się wstydzić swych nieprze­
myślanych uczynków,. bo ■—
jak wiadomo — zarówno: rze­
mieślników . jak i sprzedaw­
ców mamy zbyt mało i po­
winniśmy ich na rękach no­
sić, aby przypadkiem nie

zrezygnowali z pracy. Nieza­
leżnie . od

jest warta.

i rak ryba.
. MARIA

tego co ta praca
Bo na bezrybiu

KWIATKOWSKA
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starczanych ustrojowi białek,
węglowodanów i tłuszczów. Ńa
pocieszenie można w tym miej-
scu co prawda dodać, żę niewła­
ściwe odżywianie jest, nie tylko
naszym problemem, bowiem na

świecie tylko ok. 10 proc.' kąlo-
rii pochodzi z białka i 20 proc,
z tłuszczów i aż 70 proc, z wę­
glowodanów. Stajemy się jed­
nak państwem (4 uprzemysłowio-
ęyni,w5. którynl.ąwzez .wprą^ą- .,

.Ozenie maszyn-, .zapotrzebowanie
ńa Siłę fizyczną maleje, a na­
wyki żywieniowe
same. Weszliśmy
mało zaszczytnego
czeństw otyłych:
dane mówią, że na otyłość cier­
pi ók. 15 proę. mężczyzn i 37;
proc, kobiet w naszym kraju.’ W

związku ze zmianą trybu życia
— i to w skali społecznej — do­
padają nas także coraz częściej
takie „zdobycze” współczesności
jak np. cukrzyca, próchnica zę­
bów, choroby układu tętniczego
i serca (otyłość i cukrzyca zna-,
cznie przyspieszają rozwój miaż­
dżycy tętnic, co jest przyczyny
zawałów), w których zapobie­
ganiu i zwalczaniu istotną rolę
odgrywa żywienie.
PROBLEM NIE TYLKO NASZ

Jak zatem sprawę produkcji
dietetycznych produktów żyw­
nościowych traktuje się w roz­
winiętych krajach świata? Wy­
mowna nad wyraz wydaje się
informacja z raportu Światowej
Organizacji Zdrowia. Otóż o ile
na świecie ok. 70 proc, kalorii

pochedzi z węglowodanów, o ty­
le w USA i uprzemysłowionych
krajach . Europy tylko 38—45

proc. Jest to skutek określonej
polityki żywnościowej, propa­
gandy prawidłowego żywienia
i... włączenia się przemysłu spo­
żywczego i gastronomii. Za

sprawą przemysłu spożywczego
bowiem głównie na rynku tych
krajów znajdują się dziś w

sprzedaży odpowiedniki prawie
wszystkich
rżanych dla
■wśród nich

wyroby dla

niskokalorycznej inisko węglo­
wodanowej, z ograniczoną za­
wartością so,du lub. bez niego
i specjalne produkty stosowane

przy alergiach. W postaci goto­
wych dań i deserów pozwalają­
cych na sporządzanie urozmai­
conego menu. Spore doświadcze­
nie w produkcji żywności diete­
tycznej mają również

najbliżsi
nadwagę cierpi tam 33 proc,
mężczyzn
(nadwagę stwierdzono u 20. proc,
mężczyzn, 40 proc, kobiet i. 15
proc, młodzieży).

WIĘCEJ PRODUKTÓW
DIETETYCZNYCH

W naszym kraju też oczywi­
ście mamy już pewne artykuły

żywnościowe produkowane z

myślą o ludziach chorych.' Jest
ich jednak wciąż za mało.

Są to przede wszystkim ne­
ktary, napoje, dżćińy i marmo­
lady ze zmniejszoną zawartością
cukru, specjalne konserwy
mięsne i warzywno-mięsrie, pa­
sztety, wafle „Normex”, odżyw­
ka „Minimal”,, _

masła roślinne
i,Vita”i -;,Nowa” oraz 'masło '

dietetyczne. Niestety. £9 ..ys^yst-. ,

ko..- Względy, - które, .wyłuszcźa-,
liśmy poprzednio, przemawiają
natomiast za tym, by ’w progra­
mach polityki żywnościowej Za­
mieścić również sprawę zwięk­
szenia asortymentu ilości pro­
duktów dietetycznych i tó jako
jeden z istotnych postulatów.
Chodzi przecież o poważny pro­
blem społeczny; jakim stały się
otyłość, cukrzyca1 i
a więc- choroby;
zwalczaniu istotną
wa żywienie.

miażdżyca,
w których
rolę odgry-

RAFAŁ REJDAK

( MAGAZYNKA

CIEKAWOSTEK

produktów wytwa-
ludzi zdrowych. Są

przede wszystkim
podstawowych diet.

mają również i nasi
sąsiedzi, CSRS (na

i 48 kobiet) i NRD

\__ .-*-•......
SZCZURY DYKTUJĄ

PŁODOZMIAN

W trójkącie birmańskich
wiosek: Kikkone — Panta
nau — Eime w delcie rzeki
irayadi rozmnożyły się przed
kilku laty, szczury, komplet­
nie niszcząc plantacje ryżo-,
We. Chłopi byli bezradni.
Wioskom groziła śmierć gło­
dowa. . i,

Pewien rolnik,, który na

własny użytek hodował o-

stry pieprz turecki, zauwa­
żył, że szczury z daleka opli-

Z czasem

ha pieprzo-:
Szczury, u-

wzbogacili;

jają to poletko,
wioski przeszły
wą monokulturę,
stąpiły, a chłopi
się dzięki nowej uprawie.

TRAGICZNY ŻART
Czołowy-. napastnik wło­

skiego klubu futbolowego
„LaziO” — Re Cećconi posta­
nowił dwu kolegom zade­
monstrować inscenizację żar­
tu, jakiego nie byliby .wysta­
nie wymyślić^ Zaciągnął . ich
do jubilera w Rzymie, we­
zwał właściciela i gromkim
głosem' oświadczył: „Jesteś­
my gangsterami! Pieniądze
na stół!”

Jubiler otworzył kasę, wy­
ciągnął, z niej... pistolet i
strzelił do piłkarza. Opera­
cja, dokonana przez konsy-,
lium czołowych chirurgów
włoskich, nie dała rezulta­
tów.. Cęcconi zmarł.
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tymi oknami znajduje się odkry­
ta .kolumna z polichromią, na ra-

Fragment zabudowy reprezenta­
cyjnej sali zwanej Rycerską w

kamienicy ^Wierzynka”. Między | zie osłonięta.

W uznaniu społecznej pracy

dla utrzymania ładu
W związku z przypadającą 21

lutego 31 rocznicą Ochotniczej
Rezerwy Milicji Obywatelskiej
dziś o godz. 16 w kinie „Kijów’.’
w Krakowie odbędzie się uro­
czysta wieczornica z udziałem
przedstawicieli władz partyjnych
i terenowych miejskiego woje­
wództwa krakowskiego. Podczas

wieczornicy zasłużeni działacze
ORMO zostaną udekorowani od­
znaczeniami.

Srebrny Krzyż Zasługi został
przyznany za długoletnią ofiar­
ną pracę w ORMO Stanisławowi
Niewiarże z gminy Koniusza k.
Proszowic. Ponadto przyznano
ORMO-wcom: 3 Odznaki „Zasłu-
żony...Działacz 17 Złotych,
Srebrnyt h i Brązowych Odznak
„Za Pracę Społeczną dla m. Kra-
kowa* oraz 24 resortowe Złote
Odznaki „W Służbie Narodu” i
20 resortowych Odznak „Zasłu­
żony Działacz ORMO”, a także
18 Złotych, Srebrnych i Brązo­
wych Odznak . „Za Zasługi dla
Pożarnictwa”. .

’

Wojewódzka organizacją
ORMO licży ok, 8 tys. działaczy,
w ich liczbie prawie 600 ko­
biet. Społecznie pomaga Milicji
Obywatelskiej w utrzymaniu po­
rządku i bezpieczeństwa w 190
na naszym terenie jednostkach
zakładowych, 228 jednostkach te­
renowych oraz kilkunastu ih-

, nych specjalizujących się w węż­
szych zagadnieniach np. ćfo
spraw nieletnich, ł ruchu drogo­
wego, kolei oraz ochrony na wo­
dach. Specjalistyczne grupy d/s

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:.
* 18 — Klub MP.iK, Mały Ry­

nek 4 — „Mole mexicano” —- mówi
A. Lewicki.

JUTRO O GODZINIE:
* 16 KDK, sala taneczna —

Turniej drużynowy tańca towarzy­
skiego.

* 10 — MDK, ul. Grunwaldzka 5
— • Bal Noworoczny dla dzieci
członków ZNP. W programie
przedstawienie kukiełkowe „Przy­
gody Misia i jego przyjaciół”.
Wstęp za zaproszeniami; o 15 —

Bal Noworoczny dla dzieci człon­
ków ZNP. Występ Kabaretu

„Drops”.
*.12 —. SCF „ROTUNDA” — w

ramach Kina Wersji Oryginalnej —

fr.’ film kryminalny „Siedem zbro­
dni na zamówienie” z M. Piccoli
i M. Vlady ; o 14.30 —• powtórzenie
filmu • (tłumacz.) dla posiadaczy
karnetów na II program.

*16 — Klub „Starówka”, ui;
Szczepańska 5/II p. — Filmy dla
dzieci — W krainie bajek.

* 17 — DK Krak/ Zakł. Sodo­
wych, ul. Zakopiańska 62 —. Dys­
koteka.

*,19.15 — Operetka, ul. Lubicz 48
— Spektakl baletowy:.' „AYesele w

Ojcowie” Kurpińskiego i „Divęrtis-
sements” do muzyki Chopina. Bi­
lety do nabycia w kasie Operetki.

A POZA TYM:
* Dom Kultury Krak. Ża.kt Sa­

dowych zaprasza w poniedziałek,
21bm.ogodz.17—naKursTań­
ca Towarzyskiego.

* Zebranie nauk. Pol. Tow. Far­
maceutycznego odbędzie się 21 bm.
o godz. 18 w Ośrodku Sżkoleniowp-
Kulturalnym PZF „Cefarm” przy
ul. Długiej 48/Ip.; doc. dr hab. E.
Broszkiewicz wygłosi odczyt pt.
„Zastosowanie soli litu w psy­
chiatrii”.

nieletnich' zrzeszają wjelu peda­
gogów, psychologów, lekarzy,
prawników, prowadzą poradnie
społeczno-wychowawcze w każ­
dej: dzielnicy Krakowa oraz w

Proszowicach, Myślenicach, Ska­
winie i Wieliczce.

W ub. rojku ORMiO-wćy na te­
renie .naszego województwa
przepracowali społecznie ponad
900 tys. godzin/ przeważnie w

służbie patrolowej,, przyczynia­
jąc się wydatnie do utrzymywa­
nia ładu.

We współzawodnictwie pomię­
dzy poszczególnymi jednostkami
ORMC I m. zajęła; organizacja
dzielnicową w Nowej Hucie,
zdobywając proporzec prezyden­
ta m. ^rą.kojyą; II .orga­
nizacji dzielnięówa Śródmieścia
iIIIm. — .dzielnicy Podgórze,
a na IV m. uplasowała się miej­
sko-gminna organizacja w Pro­
szowicach, na V m. gminna w

Wiśniowej i na VI m. — miej­
ska w Krzeszowicach. Organiza­
cje te zostaną wyróżnione i na­
grodzone na dzisiejszej uroczy­
stej wieczornicy, Zostanie rów­
nież wręczona ufundowana przez
Garnizon Krakowski ORMO
książeczka mieszkaniową dla Ja­
cka Stokłosy — wnuka zamor­
dowanego w 1946 r. w walce z

bandami działacza ORMO Woj­
ciecha Stokłosy. (Z)

Komunikat
Krakowski Zespól Poselski infor­

muje, że w dniu 21 lutego w go­
dzinach od-14 do 16 odbędzie się
dyżur poselski w gabinecie prze­
wodniczącego Rady .Narodowej
Miasta Krakowa przy ulicy Basz­
towej nr 22 w Krakowie, pokój nr
47 i piętro.

ROZMOWYPRZYHERBACIE^^

Co nam przyrzeka „CPN” w nowym sezonie
Co prawda zimę mamy jeszcze w pełni, ale czas już po­

myśleć o turystycznym sezonie wiosenno-letnim. Na te­
mat nowych propozycji dla zmotoryzowanych rozmawiam z

dyrektorem Przedsiębiorstwa Obrotu Produktami Naftowy­
mi „CPN” w Krakowie — EDWARDEM SMĘDREM.

— Nasze przedsiębiorstwo o-

bejmuje obecnie 4 wojewódz­
twa: miejskie krakowskie, tar­
nowskie, nowosądeckie i biel­
sko-bialskie. Mamy w sumie 80
stacji benzynowych i w tym
roku otworzyłby jeszcze 3: w

Krakowie przy ul. Koniewa i

Wioślarskiej (będzie to stacja
samoobsługowa) i w Tuchowie.

z— A dalsze plany inwe­
stycyjne?

— Jeszcze w tym roku roz-

poczniemy budowę stacji w

Bobowej, Uściu Solnym, Ja-
• blonce i Szczawnicy. Stacje bę­

dą gotowe w przyszłym roku.
Dzięki priorytetowi w zakre-

' sie rozbudowy sieci handlowej,
przyznanemu przez naszą Cen­
tralę dla krakowskiej „CPN”,
mogliśmy rozpocząć przygoto­
wanie dokumentacji prawno-
projektowej dla stacji w Zako-

Od piwnic po dach
, I

.- ni iii ■■ji.w im ii.u -■

Trwa odnowa i konserwacja
Kamienic „Wierzynka14 oraz „Hetmańskiej

śif? ZM nłat^m nri 9. lat . 7 .ahvtknWfl' hplki sirnnnwo nianio . i oannenm

Na

Co kryje śię za płotem od 2 lat
oddzielającym zabytkowe kamie­
nice nr 15, 16 i częściowo 17 od
Rynku Gł. w' Krakowie?

Przede wszystkim wywieziono
z piwnic'oliorzymie ilości gruzu,
którym niektóre podziemia były
całkowicie zasypane. Ukończono
główny ciąg kanalizacyjny. Za­
awansowano i instalowanie odga
łęzień kanalizacyjnych, sieci
wodnej oraz elektrycznej w pio­
nach budowli. Wykonuje się ka­
nały klimatyzacyjne, na razie w

piwnicach.
Dla wzmocnienia budowli po­

łożono pod piwnicami ,m. in.
zbrojone ławy fundamentowe. W
budynku nr 15 od strony Rynku
i klatki schodowej zamontowano

stalową konstrukcję dźwigarową
dla wzmocnienia nowych stro­
pów, mających odciążyć zabyt­
kowe belki Stropowe.'

ukończeniu jest remont

piwnic, które — zmienione rów­
nież w trakcie różnych przeró­
bek — podczas obecnej odnowy
powróciły do pierwotnego wy­
glądu, kształtu i wielkości. Zdej­
mując warstwy tynków odsłonię­
to wspaniałą gotycką cegłę i re­
likty starej kamieńiarki. Przy-
pomnijmy, iż w podziemiach na­
trafiono na nie znaną dotąd o-

budowaną studnię — będzie ona

pięknie eksponowana.
Wewnątrz kamienicy nr 16

„Wierzynka” buduje się nową
klatkę schodową. Nad wszystkimi
budowlami wzmacnia się więżbę
dachową Dachy zyskują nowe

pokrycia -m. in. z miedzianej
blachy (kończy się jej układanie
nad oficynami) i ze specjalnej
papy jutowej np. nad stropem
budynku 15.

Na poszczególnych kondygna­
cjach przerabia się podłogi i
stropy. Porządkuje się zabudowę
poszczególnych pomieszczeń. Ta­
kie właśnie prace zakończono
już w reprezentacyjnej sali zwa­
nej Rycerską u „Wierzynka” i w

równie reprezentacyjnym, są-
sradującym z nią pomieszczeniu.
W, trakcie , remontu sali Rycer­
skiej odkryto,-spod tynków-, ko-
lumnę z polichromią. między ok­
nami od strony Rynku. Zabez­
pieczona folią ujawni przed na­
mi swój urok po rewaloryzacji
obiektów.

l&m w Zabawie

dopiero za miesiąc
Co prawda dobrymi chęciami

piekło wybrukowane, ale my ta­
koż, z dobrych chęci proponowa­
nia Państwu dobrej rozrywki' na

koniec karnawału — przyspie­
szyliśmy zaproszęnie o... miesiąc.
Dobra zabawa w Zabawie będzie
na pewno, tyle żę nie 20 lutego
a 20 marca! Mamy nadzieję, że
ta przyspieszona reklama impre­
zie nie zaszkodzi. Przepraszamy
i zapraszamy do Zabawy k/Wie-
liczki na 20 marca. Będzie to
barwna prezentacja folkloru zie­
mi krakowskiej. (bn)

panem, Zabrzeżu, Chełmcu,
Muszynie, Waplennicy, Rado­
myślu, Pilśnie oraz 5 stacji w

Krakowie i okolicach: , przy ul.

Prądnickiej, w Jerzmanowi­
cach, Opatkowicach, Gdowie i
Niepołomicach, Te stacje odda­
my do użytku w 1979 r. plany
mamy wiec bogate, jesteśmy
jednak spokojni, bo wykonaw­
ca naszych obiektów — Przed­
siębiorstwo Budowlano-Monta­
żowe „CPN” — zawsze dotrzy­
muje terminów i stale popra­
wia jakość oddawanych placó­
wek.

— Jesteście nastawieni
na szybką budowę stacji
małych, czy dłużej trwa­
jącą — obiektów dużych?

— Wszystkie stacje w kra­
kowskiej „CPN” budowane są
obecnie wg aktualnie najnowo­
cześniejszych wzorów. Są to

Zabytkowe belki stropowe —

sosnowe i modrzewiowe — rów­
nież odzyskają dawną świetność.
Powróciły już do niej te, które
znajdują się w pomieszczeniu
parterowym. Zdjęte z innych po­
mieszczeń belki z polichromiami,
w tym również odkryte spod
tynków * farb, podczas tego. re­
montu, przechodzą obecnie na

miejscu proces odnowy. Aktual­
nie zatrudnieni są przy tym spe- !
cjaliści z Pracowni Malarskiej
PKZ-ów - kierowanej

’

przez mgr
Jacka Radołowieża.

stropowych z malowidłami, przez
Fot. JADWIGĄ RUBlS

Odnawianie zabytkowych belek

specjalistów z PKZ-ów.

Remont budowli prowadzi
Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji
Zabytków, które wydzieliło tu

specjalną załogę (40 osób) pod
kierownictwem wybitnego fa­
chowca Bolesława Ludkówskie-
go. Dodajmy, iż prace obejmują
budowle o powierzchni 5,5 tys.
m kw. i kubaturze 30 tys. m

sześć. Jak nas informuje kie­
rownik B. Ludkowski remont

powinien . być > ukończony w

przyszłym roku, potem wykań-

Młodzież PKM

„Budostar...
...w konkursie „Nasz sukces

socjalistycznej ojczyźnie” zdoby­
ła spośród krakowskich ogniw
ZSMP najwyższą pozycję. Wczo­
raj aktyw zakładowy odbył na­
radę, zastanawiając się nad osią­
gnięciami i niedomogami. Go­
ściem młodych „budostalówców”
był A. Witkowski — przew. ZK
ZSMP.

420 chłopców i nielicznych
dziewcząt może pochwalić się aż
53 sprawnymi i wydajnymi Bry­
gadami' Pracy Socjalistycznej.
Wkrótce grupa młodych praco­
wników obejmie patronat pro­
dukcyjny nad nowym działem w

Przedsiębiorstwie Koństrukcyj-
no-Montażowym „Budostal”.
Młodzież tego zakładu pragnie
by dzień 24 kwietnia stał się
dniem czynu krakowskiej mło­
dzieży. (woj)

więc stacje o dużej pojemności,
gwarantującej zachowanie ciąg­
łości sprzedaży. Żaś przestron­
ne pawilony umożliwiają ..po­
szerzenie asortymentu sprzeda­
wanych drobnych akcesoriów.^

-— Panie Dyrektorze,
dlaczego stacja benzyno-

. wą w Czyżynach jest nie­
czynna?

— Stację zaniknęliśmy, w

marcu ub. roku ponieważ
Przedsiębiorstwo Budownictwa

Przemysłowego „Instal” do dziś
nie zakończyło prac przy mon­
tażu ciągu ciepłowniczego —

nie ma więc dojazdu do stacji.
Podobną sytuację mamy przy
uł. Pilotów. Z powodu przewle­
kających się robót „Instalu”
jest tylko jednokierunkowy do­
jazd do stacji, ■co oczywiści®
stale grozi kolizją. Musieliśmy
więc wycofać ze stacji obsługę
wozów ciężkich.

— Sezon turystyczny w

„CPŃ” rozpoczyna się
.1 kwietnia,, eo w związku

e»

a

czanie, kosmetyka i zagospoda­
rowywanie sal i pomieszczeń,
głównie restauracji, „Wierzyriek”
i innych, a także podziemi, gdzie
urządzi się stylowe kawiarnie i
winiarnie.

Największe trudności jednak/
obok n iemożności zmechanizowa­
nia prac stawia brak odpowied­
niego drewna.

Najwyższa też pora, by — w

związku z zaawansowaniem żel­
betowej obudowy kanałów kli­
matyzacyjnych — wkroczyły. tu

ekipy krakowskiego „Instalu”,

które mają układać stalowe fu­
ry. Częściowo przygotowuje się
je na zapleczu „Instalu”, ale
mpntaż trzeba podjąć na miej­
scu.

B. PIECZONKOWA

Fachowa instrukcja

Przekręcie zawór i namydlić...
. V? Centrum. Kulturalnym SM
„Hutnik”

'

na os.. Kościuszkow­
skim '

'j^tićie^śtSlerdzo'-
no io godzinach, wiećzornych u-

latńidnie się gażą. O tej porze w

placówce nie było nikogo, kto
by potrajił zaradzić groźnej a-

Warii. Zadzwoniono więc na po­
gotowie gazowe: tel. 414-26 os.

Słotiączną'-!!.
1 Głos w' słuchławce óżnfijmił,: źe

nowohuckie pogotowie czynne
jest tylko do godz. 14.45 i że na­
leży dzwonić do Krakowa: tel.
645-20 til. Gazowa 16, Tutaj z

kolei dyżurny pogotowia o-

świadczył, że... nie może przysłać
żądnego fachowca, gdyż ekipa
wyjechała do awarii gażu na ul.
Wrocławskiej i nie wiadomo
kiedy wróci.

— Co więc
zrozpaczona
bw ' cs»A'ar
nek wyleci w powietrze?
; Uprzejmy dyżurny (wzruszony
zapewne kobiecym głosem) za­
czął udzielać

‘

te^f^niiiżżiej in­
strukcji: przekręcić, zawór nad
licznikiem, względnie sprawdzić

robić •— indaguje
pracowniczka klu-

spokojnie aż budży-

z tym proponujecie notąe-
go i miłego?

—1 Przede wszystkim od tego
dnia 46 naszych stacji przecho­
dzi na wydłużony czas pracy,
przeciętnie o 3—4 godziny, 21

stacji będzie czynnych przez
całą dobę. A od 1 czerwca, w

ramach umowy ze Studenckim
Biurem Pośrednictwa Prący,
zatrudnimy na stacjach studen­
tów do świadczenia drobnych
usług np. mycie szyb, świateł,
etc.

Od 1 marca rożpoczniemy
również w 10 stacjach odkurza­
nie wnętrz samochodów. W
Krakowie usługę tę wykonywać
będą pracownicy na stacjach
przy ul. Gagarina, Kamiennej,
Mogilskiej, Wawrzyńca i na os.

Strusia.

I tak jak co roku zadbamy o

estetyczny wygląd otoczenia
stacji. Ajenci mają obowiązek
zakładania wokół stacji zieleń­
ców i kwietników.

— Dziękuję za rozmowę.
: Rozmawiał E. B.

I

I
I

ICi

Porozumienie

i

korzystne
dla turystów,
wczasowiczów

Krakowskie Przedsiębiorstwo
'

Turystyczne „Wawel-Tourist”
podpisało porozumienie o współ- ;

pracy z Wojewódzkim Przedsię­
biorstwem Gospodarki Turysty­
cznej w Nowym Sączu. Porozu­
mienie mówi o współpracy w

zakresie obsługi ruchu turysty­
cznego Idzie przede wszystkim
o wydaWinie f iwymianę’ mate­
riałów informacyjnych, o uzy- <
śkanie większej ilości “

miejsc
wcżasówyćh dla krakowian na

terenie województwa nowrosą- '.
deckiego, o organizację wycie­
czek, szkoleń, konferencji, o ste­
rowanie ruchem turystycznym i

wzajemne udzielanie pomocy
przedsiębiorstwom transporto­
wym ruchu, turystycznego. PJa-
n uje się też m. in. urządzenie w,
Krakowie w jednej z restauracji
sali ó specjalnościach kuchni, są­
deckiej, zwiększenie możliwości
korzystania z wczasów i miejsc
hotelowych społeczeństwa Kra­
kowa na pięknej ziemi sądec-

ej-*-

n

Spotkajmy się
w niedzielę.

...to tytuł ogólny dla kilku im­
prez, jakie urządza jutro Stacja
Hodowli i Unasienniania Zwierząt;
w, Zabierzowie oraz Gminny Ośro­
dek Kultury, Sportu i Rekreacji.

Jest to jedno z wielu przedsię­
wzięć organizowanych w ramach

akcji „zima”. Dla uczestników
przewidziano m. in. zwiedzanię
portu lotniczego w Balicach, otwąrr
cie wystawy prac, amatora piasty-
ka Marii Ślusarczyk, występy amar/ ę
torskich zespołów -muzycznych;
oraz wieczorek taneczny, (bn)

przewód za. pomocą różpuszczo-
'

idzie .gaż.
ula tnia po wstaną - bańki i wów­
czas trzeba to miejsce' zalepić
ęhlebem...

Osobę nie óbznaJmiohĄ
'

z . .ip-FF
stalacją gazgwą wszelkie działa-,
nie nawet pod. teleforiicznym i
kierunkiem napawa • lękiem.
Przekręcić zawór,— ale w- którą
stronę? Który z licznych prze- j
wodów ’

należy namydlić?j .X.
W’ książce -telefonicznej^ „stoi”

wyraźnie, napisane, że pogotowie ■
gazowe w Nowej' Hucie czynne
jest w godz. 7—22, a prośba o in-
tetwencję byta ok. godz. .1'9.30.
Pogotowie w Krakowie czynne
jest natomiast całą dobę, ale jak
się okązało, z braku dyżurnych
specjalistów, nić mogło 'Inter;
njować. Czy dopraiudy nie pózó-
staje nic innego jak ewakuować

z Zagraconego obiekty :i cze-
kac co będzie dalej? (aż) v:

Odkrycia archeologiczne
w Pleszowie

Badania archeologiczne w No­
wej Hucie rozpoczęły się 27 lat
temu, niemal równocześnie z bu- „

dową dzielnicy i kombinatu. Od-
dział Muzeum Archeologicznego
przy ul. Demakowa zgromadził
do tej pory ok. 30 tys. pudeł wy-

'

pełnionych wykopaliskami z róż- '

nych epok. Najstarsze eksponaty ,

narzędzi gospodarczych, naczyń, /
ozdób itp. pochodzą z okresu ■.
4.500 lat przed naszą' erą.

W trakcie wieloletnich poszu- .

kiwań okazało się, że wieś Ple-
szów (obecnie osiedle Nowej Hu- '

ty) jest jednym z najbogatszych J
stanowisk archeologicznych w

Polsce obok Biskupina, Brześcia
Kujawskiego i Złotej k. Sando­
mierza. W minionym sezonie od- ;■
kryto tutaj dalszych 96 obiek- ■
tów, a to jam mieszkalnych i go-

'

spodarczych z epoki kamienia
gładzonego tj z lat 4.500—1.800
p.n.e. oraz 5 grobów szkieleto­
wych, z których jeden zawierał
kultowy ołtarzyk gliniany z o- ’•

kresu środkowego , neolitu , tj. z
‘

lat 3.500—2.500 p.n.e.
Łącznie odkryto tutaj 1.340 o-

’

biektów archeologicznych wpo­
staci jam mieszkalnych, gospo­
darczych, chat, grobów, warszta­
tów produkcyjnych itp., co

świadczy, że Pleszów był jedną
z najgęściej zaludnionych osad
w pradziejach ziem polskich.

iaż)
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Poniedziałek I
12.48 Szkoła średnia — chemia.

13.23 Szkołą średnia — biólogią.^
15.50 NURT — filozofia, 16.25 Pro*;
gram dnia. 16.30 Dziennik. . 16.40

Obiektyw. 17.00 zwierzyniec — dla
dzieci. 17 .45 Rady, informacje, opi­
nie. 17 .55 „Wysoko ku niębU”
ser. TV ZSRR. 19.001’ pob/anoc?
10.30 'Wieczór z dziennikiem-, 20.3(i'
Teatr Telewizji:. „Turoń’•
romaki.
Wzdłuż
D2iennlk.

Poniedziałek II

.Język niemiecki; r-

15.45 Spotkajmy się raz je-
— blok publlc. kult. 15.5Ó:

Telewizji
22.00 , Camerąja^

Andów’.. — oęlc. -. i;
22.35
?£5d-

’’

z
'

kurs15.20

podst.
Szcze . . ... ...

„Dodek — Dymsza”. 16.25 Turińej
parodystów. 16.30 „O czym tu du-*
mać na krakowskim bruku”; 17.25

„Kiedy ^dzwoni Zygmunt’’ -^ opo-*
wiada pre/f. dr K. Estreicher* ,17;50
„Tele retro —wiek Xvń*^ 18.40 Pr.

lokalny. 19.00 Dobranoc. 19.30
Wieczór <• dziennikiem. 20.30 Para­
da blagierów. .21.15, —; „Rozważa­
nia” — rep. film. 21 .30 „Kicz” —

film. 21 .55 24- godziny. 22 .05 „Opo­
wieści włoskie” 2 nowele. „Od-

Wlędziny” 1 vRąil^Ma z Rocca Lan-

dano”. 22.55 NLTRT.

Wtorek I
; ,6.00> Sżkoła średnia — chemia.
6.30 Szkoła średfąk; — biologia.
9.00 Język polski"* 5. 12 .00 Język
polski kl, IV lic. 12 .55 Rodaina
współczesna -4" ^la/szkół średnich.

.13.45 Techmkum^-ornicze — mate-

matykką. /14.30 . Technikum > rolnicze
— mechanizacja ; rolnictwa. 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40

'Obiektyw. 174)0.;. studio Telewizji
Młodych., 17.40 Studio sport. 17 .55
ilntęrstudió -r- program poświęco­
ny Czechosłowacji z okazji 30 rocz.

podpisania układu o przyjaźni,
.współpracy i wzajemnej pomocy.
18.25 / W starym kinie — komicy
niemego ekranu — montaż kome­
dii prod. ang: 18.50 Radzimy rolni­
kom. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór
z dziennikiem, 20.30 Lucjan Leu-

;wenodc//2. filmu fśb. fr. 22 .15
22.40 Dziennik.

23.00 Zakończenie programu, j
Wtorek II

16.20 Język- angielski. 16.50 Pro­
gram dnia. l6.55 Katiusza — histo­
ria broni; 17,10 („Jutro .będzie le­
piej” film '

ang.i 18:20 *i^am pomysł

13
IV Hc. 13.45 Tdchnikum rolnicze —

fjzyka.. 14 .30 Technikum.„/rolnicze;
— uprawa rośliń. ? 16.25/ Program
dnia. 16.30 Dzieńnik., 16.40 Obiek-

województw:
krośnieńskiego,

przemyskiego,

nr 109^ ^18.40/ Program lókalny/
19.00 Dobjańpc. /i9,30 VJiQĆz.ór^ ''z.-
dziennikiem. • 20*30 W$p.rekymelo?
mana. 21 .30 24 godziny. 21 .40 Loża.
22.20 Malarstwo i film. 22.55 Język
niemiecki.

/;Wo<łaTŁ* "p-,, ■

6.00 Technikom rolnicze ‘ma­
tematyka. 6,30 Technikum rolnicze
— mechanizacja rolnictwa. 11 .05

Fizyka dla kl. ^8* 12.00 Chemia dla
kl. 8. 12 .45 Szkoła średnia r— ma­
tematyką. 13.25 Szkoła średnia —

fizyka.. 14,0QjNowe mętody produ­
kcji pasz; 15.50 NURT — matema­
tyka. 16;25 Progfąiń dęja? 16.30
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.00 Dla
dzieci: wszystko o wodzie. 17.30
Losowanie Małego Lotka. 17.45 Le­
ktury Pegaza. 18.00 studio sport.
18.35 Świat który nie’ może zagi­
nąć — film dok. ańg. ’pt*- Rajski
ogród. 19 Dobranoc.' 19.30 Wieczór
z dziennikiem. /20-30 Los generała

'fab^;„ZŚRR. 22 .05 XYZ

cz. 1. 22 .45 Dziennik. /

Środa li
16.20 Język francuski —

16.50 Program
.życia; — film ZSRR. 17;40
kowić —;pd.ć*
artśtfair 16.10

niej dla młodzieży:' 16.40 Program
lokalny. 19.00 Dobranoc,’ 19.30 Wie­
czór z dziennikiem.’ 20.30 Powtó­
rzenie, na życzenie. $1,15 Studio

sport. 22.15 24 godziny. 22 .25 Śpie­
wa .Halina Frąckowiak 23.0Ó Ję-

. zyk* angielski — kurs/pódst/23:30
— psychologią. .

Czwartek I
Szkoła średnia — matema-

6,30 Szkoła średnia iijy-

kurs 2.
Jesień

Rozbit-
2 filmu ser.

’

ang.-

Liga pięciu —< tur-

dnia. 16.55

tyw — program
krakowskiego,
nowosądeejciego, :

_

rzeszowskiego?, .tarnawskiego* 17.W
Dla młodych ! widiów: • "turniej. 5 z

bratkiem. 18.00 Reportaż wojsko­
wy. 18.20 Przygoda z'-nauka
eureka. 18.50 Radzimy rolnikom.
19.00 Dobranoc, 19.30 Wieczór, z

dziennikiem. 20.30 Kojak serial
sensac. -krym. USA „Stąd ; nie ma

wyjścia*’. 21.25 Pegaz/ 22.10 W cie­
nili człowieka — prógrahl. oświatr;
22.45 Dziennik.

j Piątek I

j M .'00 Technikuną r^tófcze ~

tką'. $.30 ŻFę.ćhńikum .rolniCże — u-

iprawa roślin. «.>0 Program dla kl.

j3. 11 .05 wychowanie techniczne kl.
EI-r-lH lic. 12 .45 Technikum rolnicze.
S13.'25 Mechąńtżą^cja rolnictwa. 15.50
/NURT ^ped^gogika. 16.25 Pro­

gram dnia. 19.30 Dziennik. -1'6.40
OtWiektyw,717;Qib Dla dzieói-: Pora fik

TńłesTora. Studia sport. l^.S'0
Na ńmierć 4 fcycie — ©dc, 8 filmu
W bułg., (wojenno-sęns.). 19.1W T>o-
br&ńon. '1$.W Wieczór z dśifenni-
kidm. 30,30 - film fab? TVP.

)J w^chowa^v —

2 film sjyół.-bbycz. Wł. 2^,35

nurt

6.00

tyka.
ka. 9 .00 przysposobienie obronne
—kl. 8 i .i llę. 10.00 Język polski
— kl. II lic. 11 .05 Język polski —

kl. III lić. 12 .55 Język polski kl.

Czwartek II
15.30 Jężyk rosyjski —• kurS’

podst. 16.00 Program dnia.s 16.05i

Tylko: Beatrycze — dramat hist.
TVP. 18.15 Kino filmów animowa­
nych. 18.40 Program lokalny. 19.00
Dobranoc. 19.30 Wieczór '

z • dzien­
nikiem. 20.30 Złota nuta — pro­
gram estrad. TV NRD. 22.00; 24 go­
dziny. 22.10 Sylwetki X muzy —

Wojciech Pszoniak. 22.40 Cźy zna­
cie Neubrandenburg — film dok.
23.10 Język franc;- — kurs 2.

Aod-c. 2 fil
fDziewci&k.

ł k'

i j 15.25 Program dnia.. 15.30 Pegaz.
łiO^/ T^atir/Te^ewizjii „Turoft”? u*
Itwór 'Sf.eiFoi^sfei-ego. 17*40 Pię-kńWe
jporady dla młodzieży. 18.40

egram lokalny. 49.00 Dobranoc.
TWieczór z dztennikiem. 20.30
irystyfca i wypoczynek. 21.00

tzyka dla wszystkich —* koncert

jestrad.. 21 .4/> 24 godziny. Żl.^5
|Estrada poetycka., 22,20 język rosi
/— kurs, podlśt. 22*50 NURT,

II

Pro-
19.30
Tu*
Mu-

Dii

19>
NIEDZIELA

20
LUTEGO M.UTF.GO

Konrada Aą-fc/ Leona
Mansweta /■ Ludmiły /.>.

TEATRY
Sobota

SłóWąćkiego 19.15 Sułkowski:-Mi-,
niatiira’ (pl. św. Ducha 2) 19.15 Te

t" oje: chm ury.; S t arv 19.15, Zbrod­
nia 4 kara, sąią jiń. H. Modrze­
jewskiej 22 Naśtażja Fillpowńa (ną.
motywach „Idioty” Ę. Dostojew*’
skiego), :Kameralny 19.16 Mpiigrąń-?:
ci. Bagątela 19.30. Zapomnieć
rOstratesie. Ludowy 19.15. Rbmańś ż

wodewilu* Muzyczny 19.15 Cafó pod
Minogą* Groteska 15 Przyszliśmy
tu po kólędżie (widovf. zamkn.),
20 Kulisy złudy (ód i. 18). koleja­
rza KBóćheńska) 19 „Porwanie Śa-
binek*ł (zamkn.). Jama Michalika
22 Kabaret* Kawiarnia „Literacka”
(ul. Pijąrska 7) 21 JO Kabaret. Fil-

Ha^apńia 19.30 Koncert (abonam.) .

~ (Warszawska 5) 19.15 „Na-
Sobnlsie i Koczkodany”

jakowskiego 2). 16, 18, 20 Con amo­
re (pol. 1. 12).

, Ntałitela
;KijÓ5V 13y 16.15, 19.30 Płonący wie-

10, 12.15 Romanty­
czna Angielka (ang/fr. 1. 18), 16,
18, - 20 Trędowata* Warszawa 11,
15.30, 15.45, 18 Dziewczyna do dziec­
ka, 20,15 1 Mąrika i czarna śmierć

(hol. 1. : 18). Wolność 10, 12.15 Filc

story (fr. 1/18), 16, 18, 20 Dagny.
Apollo
'(Ir; 1.

wzwyż
’

(pSA l/‘18j,, 18 Chinatown.

Sztuka- *—

Bąrwy' .

,13.30 Col&rgoL na : Dzikim.; Zach0-
dzie (pol.-fr. b .o .) . 15.30, 18. 20.15

Trzęsienie 'ziemi.- Mł. gwardia -12,
14.45, .17,, i9.i& PrzeiM?aszarn,\ęzy tu

biją'?. Wrzos 11/12, Bajki, .13 'Pirat'

(tneks. b .o.), 15.45, 18/20 Flic stóry,
Świt. 13 ęblarg^L ną-' . Dzikim V Zą--
ębódżię < (póL-fK; b.ó*)/ J5.0/ 18.

20.15 'samotnik; 'M. Sala 15? 17,. 19
Absolwent. Światowid ? 11.15 Jeź­
dziec . bez głowy (ZSRR b.o.), 16,
18, 20 Powodzenia stary. M . Sala
15, 17, 19.15 Niewierna żoną. Kul­
tura 12, 14, 20 Odstrzał, 16, 18 Świę­
ta wojna (pol. b .o .) . Dom Żołnierza
12 30 Bajki, 14, 16 Trzej muszkię- .

terowie. Mikro 11 Smarkacz na

boisku (szwedz. b .o.), 16, T8, 20.15

Syndykat Zbrodni. Związkowiec

10, 12.30 Powodzenia stary
15), 15.45, 20.30 Od siedmiu

. 10;i5, 12.30,
‘

15'45, 18, 20.15
•Ochronne. Wanda’ 10, 11.45,

10— - 18)/ „Desy^S św. Jana; 3: Wyst.

prac, A. .Leniey ż lat 1957—68 (sob.
11—19, niedz,. niecz;>, Paląc Sztuki,
pl. Szczepański 4: Wyst. malarstwa
i rysunków A* Wasilewskiego (sob.
niedz. 11 —18), N. Huta, ąl. Róż 3:

MłWatką — Martyrologia — Zwycię­
stwo” ,(sób. niedz/ 11—18), Galeria
STU: Krasińskiego 18: „Odcisk”

‘— ^M. Porczaka (sob. niedz. 14—20),
Floriańska 34: Malarstwo A. Rzep.r
kl (sob. 10—17, niedz. niecz.), Ry-
dlówka, • Tetmajera 28 (sób. niedz.

11—14), KTF, ul. Boh. Stalingradu.
13: ,,Venus’* cz. n (codz'. 9—21),
Kopalnia Soli, Wieliczka (sob.
niedz. 8—16),: Muzeum Żup Kra-,
kolskich (sob. niedz. 9—20), Bi­
blioteka Publiczna, Ul.. Francisz­
kańska 1: Radziecka poezją 1 pro­
zą wojenna (sob. 10—15, niedz/10

—13), SHS, Rynek Gł. 22: „Nie­
dzica • 76” (sob. niedz. • 11—14),
Kościuszkowskie 5:

Szyszki

;przy
eeo

tora
ców.'

os.

Rysunki F.
(sób. 11 —18, niedz. niecz.).

DYŻURY
Sobota

Wisła — Spójnia Gdańsk (Kr). 19.15

19 lekcja jęz. franc. 19.30 Stereo­
foniczne Studio Rozrywkowe (Kr).
21.15 Stereofoniczny program muz.
— m-uz. poważna (Kf). 22.1Ś Portre­
ty Polaków — J. U. Niemcewicz. 4'
22.35 Geografia jazzu ~r Skandyna-J
wia.

Niedziela

Słowackiego 14 Henryk yi
Iowach, 19.15 Hlstoryja o Chwa­
lebnym." ZfnartwyęhWŚtatflu '

Pań-,
skim. Miniatura 19.15 Rże^hia. Sta­
ry 19.15 Zbrodnia■'karaś? Sala im.
H. Modrzejewskimi''■•22 ’

Nastazja’ Fi-'

lipowna. Kameralny 16 i 19.15 Emi­
granci. Bagatela 11 Królowa Śnie­
gu, 19.30 Zapomnieć o Herostrate-y
sie. Ludogpy 15,30 ,

—

. sysonam^ nie-*
ważne, . 10:15. Romans: z /wodęwilu.
MuzycSpiy .X9:i5 . Weselej w 'yjcó-y
wie. Grojeska? .10' Wesołe] niedź­
wiadki; 14 i i7'.Prżysżliśh(j' tuf p'o
kolędzie. Kolejarza 15 i 19 Porwa­
nie Sabinek. /

na

Zbrodni.

15), Wisti • li,.12 Przygody Bolka
i Lolka. 13, 16 Człowiek w dzjczv,
18,z 20 Policjanci. Maskotką- 10.30,
l'L.30 /Bajki, 12.30/6 -riiedźwiadk.ów

4 : klown Cebulka, 15.^0. 17.30, 19.30

IDyskrętny, urok burżuazjl. Pasa!/
10/11/12, 13, 14, 15,’ 16. 17 Przy­
gody’Bolka i Lolka. 18/ 20, 22 Al*

fredo, Alfredo. Podwawelskie 11.
12 Bajki. 16, 18 Trzej muszkiete-
rovzie. Tęcza- 15. 17. 19 Aresztuje1.
cięj. .r>r-zylaćięlń.'; tjgorek\ 11, 12, 43

przygody' Policą F Lblk,a/15, 17 Śpó-r
fkąnie ną ^ą^bp^/.i^Rómąns/j^/
kich wiele. Sfinks 11,^ 12, 13 Baj­
ki, 16, 18, 20 Ćón amore.

KINA
Sobota

Kijów 16 — zamkn.,
wieżowiec (USA 1* 15).
18, 2Ó ■Trędowata (poi. 1 . ,,

Uśniiećh (USA). Warszawą 15.45,
18 Dziewczyna do dziecka (fr. 1.
18), 20.15 Akcja w milczeniu (ho-
lend. 1.: 18). Wolność 16, 18, 20 Dag-
ny (pól.-nórw. 1. 15). 21.45 Policja
dziękuje, (wł.)i Apollo 15.45, 20.30
.Oi siedmiu wzwyż (USA 1. 18), 18
Chinatown (USA 1. 18). Sztuka —

studyjne 15.45, 18, 20.15 Dzień ilu­
zjonu. Wanda 15.30, 18, 20.15 Trrę-
śieńle ziemi (USA 1. 15).- Mł. Gwar-

d'a'(Lubicz 15)‘14.45, 17,■19:15 Prze-

prasżańi,. czy tu biją? (pól. i . 18).
Wrzos-. (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20 FHę s.tpry (fr. 1, 18). Świt (N.,
Huta., os. Teatralne 1.0). 15.45, J L,
20.15 samotnik (fr. 1. Ig). M. Sala

.15, -17, 19 Absolwent (USA 1. 18).
SwiafoWid (N. Huta; ós. Na Skar­
pie 7) 16, 18, 20 Powodzenia; stary
(fr. I. 15). M . Sala 15, 17, 19.15 Nie-
wierna, żona (fr. -1 . 18)’. Kultura
(Rynek Gł. 27) 16, 18 Ód świtu db.
świtu

,1.<15); .. .?
__

s .

Cykl: Ludzie.‘Ciepłych .krajóxv (poi.
b.ó.) .

16 Ti
1.

20 : Płonący.
Uciechą -16,

12),, 22

OS. 18,

(radź. b.o .), 20 Odstrzał (USA
Wiedza .(Rynek, Gł. 27) 17.15

ppm Żołnierza... (Lubicz 48)
fej muszkieterowie (panam.

lŚL “Mikro (bźierżyńskiegó 5)
16, IBT^Ó.iS Syhdykat’zbrodni (USA
1. 15).- • Związkowiec studyjne
(Grzegórzecka .71) 1§.45 Zew , krwi
(ańg.. 1/12); 18, 20.15 Ludzie godpi
szacunku '

(wł. 1 . 18) — zamkn.
Wisła (Gazowa 2i) 16 Człowiek w

dzieży (USA 1. 15). 18; 20 Policjanci
(USA l.Ti8). Maskotka (Dzierżyń­
skiego -55) 15.30. 17.30, 19.30 Pys-
krćtny- urok. burżuazji (fr. 1. 15).
Fnsąż;(Pasaż Bielaka) 15. , 16, 17

Przygódy .Pólka i Lolka, 38. 20. 22
Alfredo. Alfredó (wł. 1 . 18). Pod­
wawelskie (Komandosów 211 16, 18

Trzej tmisźkieterowie (pól. i . 12).
Tęcza /Praska- 52) . 17, 19’ Aresztu­
je cię nr?-vjarielu (ang. 1 .15); Ugo-
rćk;/(ós. .Ugorek) 13, 17 Spotkanie
na kąsioDci. (radź., b.o.) . 19 Romans

jakich wiele (wł. 1. 18). Sfinks (Ma-

WYSTAWY

MUZEA

9~
Od^
poK

(śob.
Flo-

Sobota •* Niedziela
Wawel — komnaty (sob. niedz.

10—15), „WaWelf zaginiony” (sob.
■niedz. 10—15.30), Skarbiec i Zbro­
jownia (sob. niedz. 10—15,30), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (śob. ńiedz. 10—16), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce (piąt. 9—18,’ sob. 10—17 — wst.

wol.), Oddział w Poroninie „Le­
nin na Podhalu’* (sob., niedz. : 8—
16 — wst. wól.), w Białym Dunaj­
cu (sob. niedz. 9—16 — wst. wol.),
Muzeum Historyczne — Oddziały,
Jana 12: Militaria, Zegary (sob* 10—
16, ńiedź. 9—14), Szpitalna 21: Dzie-'

je teatru'krak., Krak. Szkoła Tea­
tralna 1946—1976 r. (sob. niedz.
14) i Muzeum. Narodowe —

działy: Sukiennice: Galeria
malarstwa i rzeźby 1764—1900
niedz. 10—16), Dom Matejki,
riąńśka 41 (sob. 10—16, niedz.; 9—

15) , Szołayskich, pl. Szczepański 9:
Pol. malarstwo i rzeźba do 1764 r.

(sob.. niedz, 10—16), Czartoryskich,
Pijatska 8: Wyst. . arcydzieł ze

zbiorów • Czartoryskich (sob. 10—16,
niedz. '9—15), Nowy Gmach,; al. 3
Maja 1: Pol.r malarstwo i rzeźba
XX w., pamiątki po wybitnych
Polakach (sob. niedz.

__

cheolog|czne,> Poselska 31 Starożyt?
ność i średniowiecze
Koiękćj^ zabytków
śródziemnorńórskiej — Egipt (sob.
14—18, niedz. 10—14), Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: (sob. niedz. 10—15),
Przyrodnicze, Sławkowska 17: Fau­
na Polski, Fauna epoki lodowcom

wej (sob. niedż. 10—13 — wst.

Wól.), Pawilon Wystawowy, .pl-

Szczepański 3a: Malarstwo, ryśu-
fzeźba: M. Markowskiej, Z?

Puget, W. Zacharewicza (sób.
Galerie: Pryzmat,

: Obrazy < dnia po--
(sob. 9—19, niedz.
, ul. Anny 3: „Mój

M. Penafiel (sob,, niedz.

Chir. Prądnicka 35/37, Okulist.
Wilkowice, Urolog. Prądnicka 35,
Laryng. Kopernika 23a, Chir. dziec.
'Rrokocim, Neurol. Kobierzyn (in-

! ńe oddżiały szpitali wg rejoniza­
cji), Pogbt Ratuńk.: Siemiradzkie­
go 1: Ambulatorium Okulistyczne
(całą dobę), wypadki tel.’ 09, za*
chorowania 1 przewozy: 380-55, Ry­
nek Podgórski 2: 625-50; 657-^57, al.

Pokoju T: 109-01, 105-73, Lotnisko
Balice 745-68, Pogot MO tel.

> | >,$dz.
^formacją o

2<1, te i/ . 565 -88, 200-44 (sob. 7—18,
niedż. niecz.), Nowa Huta.: Pogot.
MO :;tel. 4.11rl^, Pogot. 'Ratunk;
^2^22, 417-71/, straż'Pofc, *433-33, Dy­
żur' pediatr. dla Nowej Jiujyie Śżpi-
tąi ,xw Nowej^Hućię*. - Infóripącją;(fco-
lćjówa zagr.<„222-48, eferitr^ 237-60—70;
wew. 3514. kraj. 595-15, 238-80 do 82,
Informacja kodowa tel. 413-54 (x|la
N. Huty)f; ^)3-22, 203-42, . .584^3,
2^0*19/ lyiijjcyjńy Telefon
216-4/ całą dobę. 262-33 '.'/(Ś—16),
Krak; Towl> Świadomego;!'; Maćje-
rzyństwia,; "Młodz. Porądhi.Lekar­
ska. ul. Boh. Stalingradu; 13, tel.
578-08 (codz. 9—18), Wizyty domo­
we lekarzy chofób dzieci — Lek.

Spółdz.' Pracy, tel. 583-43. 568-86

(sob.' 16—23.30, niedz. 8—23.30), In­
formacja. Turystyczna „Wawel-
Tourisi”, Pawia 8,, tel. 260-91 (sob.
8—18, ńićdz. 8—14), Informacja
Kulturalną, KDK, pok: 144/III "p/
(tel. 244-02, w gódz* 11—18), Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzin­
na, pl. Wiosny Ludów 6 (pon. śr.
i piąt. 16—19), Dyżurne przychodnie
— ogólne, pediatryczne, stomatolo­
giczne, gabiiiety zabiegowe (świad­
czenia ambulatoryjne i wizyty do­
mowe), Przychodnia, ak, Pokoju 4,
w godz. 13—22,: tel. 181-80, a dla

poradni pediatrycznej 183-96 — dla
Śródmieścia, Przychodnia, os* Ja­
giellońskie bl. 1, w godz.. -22,
tel. 469-15 — dla Nowej Huty Przy­
chodnia, ul. Kronikarza Caila 24,
w godz. 18—22, tel. 721 -35 — dla

Krowo.drzyr. Przychodnia, ul. Kra­
sickiego Boczna 3. w godz. 18—22,
tel. 618-55 — dla Podgórza, Infor­
macja Służby Zdrowia: od godz. g
do 22. tel. 378-80, od godz. 22 do 8,
tel. 240-93.

Niedziela
Chir. Kbpernika 21, Okulist. Ko­

pernika .38, Urolog., Chir. dziec.,
Neurol. Prądnicka 35, Laryng. Ko­
pernika 23a (tnńfe oddziały szpitali
wg rejonizacji).

Sobota

Program I
NA FALI 132Ś M

Wiadomości: 16, 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,i,2,3,4,5.

17 Radiokurier. 18 Muzyka i. ak­
tualności. -. 18.25 Tu radio kierow­
ców/ 18.33 Parada poi. piosenki.
19.15 W kręgu melodii ? operetko­
wych. 19.40 Z kompozytorskiej teki
— S. Wondeń 20.05 .Podwieczorek

mikrofonie. 21.35 Przy’ muzy-
śpóreie orńz kom. Totaliza-

Sport. 22 .20 Tu radio kierow-
22.23 Z repertuaru znanych

orkiestr.. 22.30 Sobotnia dyskoteką.
Korespondencja z zagranicy.
Dyskoteka.

Program II
'•NA'FALI249-M

Wiadomości:' 16.40, 21/30,> 23.30.
17 Z.. Kodąly: s II kwartet smy- .

czkowy. 17*20, Powieść miesiąca.
17.40 „ęzata” niag. wojskowy. ,17.55
Antologia sonaty fortepianowej;
18.30 Echa dnia. 18.40 Aud. kom­
batancka. 19 /.Matysiakowie”.
„Córka pułku” — opera G.
nizettiegó. \2p.30 „Kamera*’.
Arcydzieła muzyki XX wieku.
Wiadomości sport. 21 .50 Koncerty
Eirandenburskie Bacha. 22.30 „Jak
zostać żurńalistą radiowym”. '.23.35
Co Słychać w ŚWiecie. 23.40 Kącik
starej płyty. ,..

•

^23,10
23.15

19-30
bo-

20.45
21.45

10—16), >Ar-

Małopolski,
archeologii

200-44 (SOb. dopowiedzi twego przyj ącielą —

słuch, wg opow. Lenza. ip Karna­
wały warszawśkie., bale, wspomin­
ki. ■18.20 W>vi/jśpiewasją BaeharaT-
cha, 18.30 Polityką dla wszystkich.
18.45 Sal on muzyki mechanicznej.

£0.(15 Książka tygodnia — „Czarny
pająk”K-4r’ opowieści niesamowite*
19.35 Opera .tygodnia — Cornclius
„Cyjrulik, z^Bągdgdu”. 19.50 ‘.Baw

się rązem .nami.’ 22.15 Conrad .i
Ford ^przygoda*‘aOde. J13. ■22.45’
Od duo ćló. kwartetu. 23 • ..Czarny
bę.z” r1-z/Wierszy 'J. B: Oźoga. 23.05
Spotkani^ z Doris Day*

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

V ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
UKF 68,75 MHz

Wiadomości: 16.40.
■■■;16.50 Informator, kulturalny (Kr).
17.10 Wasze troski nasze wnioski

(Kr). 17 .25 Jazz na gorąco, jazz na

zimno (Kr). 17 .40 Bar Barbar (Kr).
18^24 Kom. ó pogbdźie (Kr). 18.25
Mecz koszykówki mężczyzn I ligi

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16,

20,21,23,0.01,1,2,3,4,5.
8.15 Przeboje sprzed lat.

Wiadomości sport* 9.10 Tu
'kierowców. 9.15 Magazyn

; skówy. 10.05 Teatr dla dzieci

i.„Przygoda Pana Takiegosobię”.
I 10.59 Konc.. OIRT. 12 .35 Tu: ra­
dio kierowców* 12,38. Kiermasz mu­
zyczny. 13 -Studio Młodych* 13.45
Z nagrań Big - Bandu — D. El-

lingtóna. 14 .10 ^Tygodniowy prze--

giąd prasy. 14 .30 W Jezioranach.
15 Koricęrt życzeń* 16,05. Informa­
cje dla kierowców. 16,06 Wiadomo- .

ści sport. 16.10 Teatr Wielki „Iry­
dion” — Z. Krasińskiego. IG.25
Kom. Totalizatora ,S]>ort-. i wyniki
regionalnych7 gier liczbowych- . 16.35

Magazyn muz* rozrywkowej. 19.15

Przy muzyce ó sporcie. 20.05 Dys­
kusja na. tematy międzynarodowe.
20.20 Nowości jazzu, pols. 2Ó.40 Naj­
wyższe z rzemiosł. 21 .Ó5 Parada

pol. pios. 21 .30 Radioforum. 22 i
Wieczór z operetką: 22.30 '• Rewia

piosenek* 23.05 Ogólnopolskie; wią,-
dómości sport. 23.20 Muzyczne; te­
legramy ze świata,. v. .

Program .11 i .

. WiadomąjcB a&M 12.30,
|l,3.0^. ^3.30/

'

7.35, Feiię.toń fitgracid. 7.4^ Aud/

"satyryczna.
'

8:25';Ząw/żó' W^fii^WiW5

lę. 8.35 Radióbroblemy* 8.45^ Motywy
ludowe w twórczości komp.y wę-r

gierskich, 9 „Mężczyzna dowcipny”
— mag, lit. 9.50 Tygodniowy prze­
gląd prasy. 10 Rożmąjtóśęi rnuz^;-;
czńe. 10.30 Rzeczywistość i fikcja.
II Studio Młodych. 12 .05" Laurćaci^
IX Międżynar. Festiwalu Folkiótu
Żiem Górskich — Zakopane 76 r.

12.35 Czy znasz tę książkę? 13 Po* ,

ranek muz*, symi. 14 Poeta i jego
świat — S . Nędza - Kubinięc. 14.30

Operowe arcydzieła epoki baroku.
15 Teatr Młodych — „Ankieta”.
16 Koncert chopinowski. IG.30 Pro­
gram z dywanikiem. 17.35 Beetho*-
ven I Symfonia Odur. 18 J. Si-<
belius — Koncert skrzypcowy d-
moll. ; 18.35 Felieton aktualny. 19
Teatr — ,,Pań Nowina/ Czyli' Dom

Pocztowy” — słuch, wg J. 'U.
Niemcewicza. 20.10 Utwory Liszta.
21 Wojsko, strategia//obronność.
21.15 Piosenki żołnierskie. 21.50
Wiadomości sport. 21.55 Kom. To­
talizatora Sport. 21 .57 Wirtuozi no­
wej muzyki'. „Belweder”.

19,

9*05
raidio

Woj-*

?23 Ćhansdns Guilaume’a Dufaya.
fes.35 Pieśrai Ddbussye*go i Duparea,
’

Program III
MiadomoścŁ: 8.30, 14; 19.30, 22.
7.4^ Posłuchajmy jeszcze raz. 8 .3 .5

Co kto lubi. 9 Huśtawka miłości
— 13 oćBc. ńcńy. St. Andresa. 9 .10'
Nie trzeba słów — wokaliza. 9.30

Gdj^ się mówi A... 10 „60 minut .na -

godzinę*. 11 .15 Niedzielna szkółka

muzyczna. 12 Generał Zygmunt
Berling — aud; dok. 12.25 Ż Śąl .ł<

koncertowych. 13.20 Przeboje ź no­
wych płyt. 14 .05 Peryskop* 14.30'

Erotyki zespołu SBB. 15 Rzut kar- 1

ny — słuch. A. Mularczyka. 15.25,
Dookoła festiwalu. 15.50 Antologia
piosenki frąnc. 16J5 Z mtizyćznę-
go archiwum. Pr. Tli. 16.45 Poszu­
kiwania i kierunki. 1,7 Zapraszamy

'

do Trójki. 19. Dookoła festiwali 0
19.35 Opera tygodnia — P . Cor-
nelitis ;,sCyru(ikAz,. Bagdadu”. T9*50

Huśtawka /miłości
St. Andresa* 20
20.45 Warska i

Kurylewicza. 21

wa’*. 21.20, Nowa

Zeppelin (II). 22 .15 Rozmowy z mi­
strzem Franciszkiem. 22.30 Dookoła
festiwali. 23 Czarny beż —: z Sier­
szy J. B. Ożoga. 23.05 Dookoła f
stiwali.

Program IV
Wiadomości: 7, 8, 16.
8.05 Co ’

słychać (Kr). 8 .29 Po­
goda (Kr); 8.30 Koncerty i recitale.
9 Felieton W.; Zećhęntera (Kf). 9.10 i
Poranek ylit. -muz. (Kr). 10 Klub- j
Młodych . Miłośników Muzyki. 11 ,.r

'

Osiągnięcia, ś^yiątowęj ,,fpnngyąfii.:
^XŻiO5 ( Aud^^dia.; miadz^ęży. 12„3Q .F. .. .

j^ęńdelssóiilr'- Barlholdy-—
j^yuwettńrgTkon^| ifi 4o-‘ ^ó"4-’ /1

; ni'e. f 13 Teatr'- Klasyki :dla Mloelizie- -

iy „Niebośka komedia”^— ;Z. Kra* ■-

fińskiego'. 14.i8 Studio (STEREO :r-;

Kr). 15.30 Pieśni-i tańce Rumunii
(STEREO — Kr). 16.05 Wyniki' L'aj-

i konika (Kr). 16,06. Studio Wawel

(Kr). 16.40 Wiersze H. Czubały .

(Kr). 16.50 Koncert życzeń
'

(Kr). .

17.30 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy. 18' Gra Toniaś.ż.Stańko^ 18.10

- 21„ lekcja, jeż. łacińskiego. 18.30 Mię-
dży. fantazją -a nauką. 19 S. ; .Szó-

, kpiny — Krwawe . gody —

.. operą-'
;(STEREO. — Kr). 21 .23 6 sonat na;

skrzypce i klawesyn: 22 Pówtótze-
nib wyników Lajkonika (Kr). 22.01

Krakowskie aktualności sportowe
(Kr).. 22.10 Płyty, (októrych się mó­
wi (STEREO — Kr).

14 ode. ppJW>"
Musića - liumana.

Niemen. śpiewają
„Śpiewak Wiesła-

płyta zespołu Led

&

W'
r

uznania

APTEKI
Sobota — Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42, pl.
Wolności 7, Pstrowskiego 94,
Wa Huta — Centrum A.

Dyzury

No-

Niedziela
dzienne: jak wyżej. >•

Sobota I
1.6 Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30

Sobota Młodych — Kalejdoskop.
17.30 Czekam w Monte Carlo —

film pol._ T9 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 „Zaślę-j
pienie*"’ film ; USA’ — drąftiąt:

. obycz.i/w’ roli gł. Gregory <Peck.

22,10 .D.zieńiiik. 22 .25 Dobrym wieczór;
— tu Łódź. - .23.20:;; Kino n^cne : Cy­
rulik Todd — film./ ang/ . /...;

Sobota II
Ąrogrąm dnia. 14.59 Ropo*
podróży i przygody; W

Mongolii. 15.25 Uśmiechy

nek,
A.
niedz. 11 —18),
łobzowska

wszedniegó
ńiecż.), ZPAFj
naród*? .■

3•

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9
do 16'. ’

Salon gier sportowo * zręcznoś­
ciowych; ul. Pstrowskie go' 12 (10—

IMS
Salon automatów sport.-żręczn.

„Zakopianka’* — Planty (10—20). .

14.45
łudnię
góri^b; I

starego kina: Rio Rita — komedia
fil. pr. USA. ,17; Czterej pancerni
i. pies — ser. film poi. 18 Studio

sport — Mistrzostwa świata w lo­
tach narciarskich. 18.40 Program
lokalny. 19 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Televa-
riete — pr. estrad. TV CSRS. 21 .50
„24 godziny”. 22.05 Niebieski sy­
gnał —; ser. film TV bułg. (krym.) .

22.50 Zapraszamy do Ostankina —

pr. roźrywk, TV ZSRR.

N?sdziela I
- 6.45 i 7.15 Technikum Rolnicze.

7.45 Nasze spotkania — korzysta­
nie z pomocy naukowych.. 8- Ąl^rm
p. -pożarowy< 8.1Ó < Nowoczesność
domu i zagrodzie. 8.35 Studio sport
— A. Bachledą, zaprasza. 8 .55 . Pro-’

gram dnia. 9 Telerąnek —‘film fąb..
ang. „Kśiążę 'i .żebrak”.. 1Ó.20, An-

tena. 1'0.45 Czas i ludzie film,
dok. *ŻSRR. 12 Dziennik. 12.20 Rol­
nicze 'rozmowy. 12 .50 Piotr' Palecz- ,

ny gra koncert fortepii Paderew-
skiegOi 13.30 Dla dżieci., 14.05 Piór-
kiehi i węglem — Toruń. 14.30 Lo-_
sowdilie Dużego, Lotka. 14 .45 Stu­
dio sport — spraw, z turnieju
asów w boksie, 15.20 Killy/w Ave-
riaż' -Wr i-fr; 16.2'5;. Ś^u-/
.dio'sport—. mistrzostwa jswib. tą'
.Wylotach narciarskich. n^Teley

18 Teatr Komedii: Ją% Sbi-/
’ Iowie... — /.Zagmatwana sytuacja*’

reik j. Englert* T9 Wiecżóryriljca.
19.30 Wieczór ż dziennikiem. 20.30

Bajka dla dorosłych. 20.40 M.

gow Kurieri carski — fjlm
22.35 ; Lew salonowy — pr.
rywk. 23.20 Studio sport.

Niedziela II
13.15 Gra orkiestra Gusta­

wa ż Eroma — progrąm TV
;CSRs/,i3.35 .Bltw^Y^k^nipąnie^ dó-

Wódcy. 14 .05 DJa mł. < wi^zów. —

sport, i -zabaw®/14.55 Czterdżieśtb-
iatek — ser. film pol. 15.40 Z cy­
klu operą polska- .

• 16'20 Prawda

czasu i prawda ekranu: Sióstr#//
— cż. III — film pr.* zśfat 18 stu./*

dio śpojrt-.— fzimowy .mota^ross ż

CSRS oraz sprawozdanie: z turnie­
ju . ąsóy w boksie.
ka, 19.30 Wieczórz/dziennikiem.

.20.30 Turniej .płytowy: .Póis^ię Ną-
grąńią,\ 21,30 /Twarzó ; teatru;
przęgródzki. •

fijm w.ęg, ■
UWAGA

'

Zą* zmiany w ostatniej drwili
Wl?j“owądżohe / yr programie tea­
trów, . kiń,? radia: i telewizji — re-;

dakcją nl« bierze odpowiedzialno­
ść. • ■ • 1

Stro-

Wg,
roz-

Prezydiu.m Ktająwego Kónii-r
tetu :• Narodowego' Ftinduśżu

Ochrony Zdrowia przyznało Ho­
norową Odznakę i dyplom Po, >

łudniowej; DOKP w Krakowie za

działalność oraz- wybitne osiąg- -

nięcia W krzewieniu idei NFOZ.

Doceniając znaczenie rozwoju
’

służby zdrowia dla dobra nas

wszystkich — kolęjarze Połud­
niowej DOKP nie.szczędzą, wkła-
dów na NFOZ. Świadczą o tym
uzyskane w 1976 r. efekty zbiór­
ki, które wynoszą 1.465.109 zł. - Dó- .

brze -to; świadczy o społecznym
.Zaangażowaniu naszych koleją-’

'

rzy. -(TG)

- DZI1ĘNNIK Robotniczej ĘJpółz-;.
dzielni Wydawniczej ; „Prasa • ■■■
Książką — Ruclr”. .. ,/

redaguje kolegium: Teresa

Stanisławską — redaktor naczelny,
Czesław Morawetż — z-ca red. ńa-

ęzelnego, Mieczysław Kasprzyk -*

sekretarz odpowiedzialny, Maria ‘

Kwiatkowska, Heleną Nóskowicfc
— członkowie kolegium.

: A^iRES REDAKCJI:' „Echo Kra- \

ko-wą”, ul. Wiślna 2, 31-007, K^ /
kó^' {/Echo Kiakówa'% skrytka
pocztowa 64, 30-960 Kraków). Te- •

lefony: centr. 235-60, redaktor na- . ■
czelny:246r,78, y zastępca redaktora
naczelnego: śekretto
wledziainy: 543-58, • dział mlejski t /

219-48, 4żlałi łą'czności ż ćżytę.lttlka-
:iń|: 542-^3j ^zial sportowy: 543-58,
. $Iuro :0g(bszeń: 553-40.

t.Rrak. Wyd. Prasó-
we "RSW „Prasa '— Książka —

Ruch”, ul. Wiślna 2. Nr indeksu
35009;

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka ~

ituch”, Kraków, ul. Wielopole 1.

4
1—1 —. »—<
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Sami nie wiemy
ile iwttcw krakowskiemu

Towarzystwu Higieny Psychicznej
1AKO ORGANIZACJA ze sta­

tutem i zarządem krakowski
oddział Towarzystwa Higieny

Psychicznej zarejestrowany, zo­
stał 2. II. 1960 roku. Ale to tyl­
ko '

formalność, bowiem ! już na

kilką lat wcześniej grupowała,
się . intelektualna śmietanka
Krakowa lekarze, filozofo­
wie; psychologowie, prawnicy,
artyści, publicyści,'którzy potem
Stanowili trzon Towarzystwa.
Że, wymienię nazwiska, których
objaśniać nie trzeba: Roman In­
garden, Zenon Klemensiewicz,
Antoni Kępiński, Jan Miodoń­
ski, Paweł Rybicki, Stefan i

Konstanty. Grzybowscy, Maksy­
milian Siemieński, Czesław Rze­
piński,.. Walery Goetel, Stefan
Szuman,: Jadwiga Schmydt, Ewa
Broszkiewiczowa, Jan Kurczab,
Zofia Starowieyska-Morstino.wa,
Bogdan Lisowski, Jan Budziło
i inni. Oczywiście- inspiratorem
spotkań był Julian Aleksandro­
wicz. ■. ; ■

Kiedy wertuję dzlś protoko larńe Zapiski z posiedzeń, wy­
kładów, czy choćby treść za proszeń na spotkania publiczne
i naukowe sesje — Zastanawiam się có wybrać aby unaocz­
nić żywą obecność Towarzystwa Higieny Psychicznej w ży­
ciu — nie tylko naszego miasta.

Życzliwość zjedna ciprzy-,
jaciół

— Były to biesiady intelek­
tualne, uCZty duchowe. W od­
biorze przeszkadzał mi trudny
obowiązek protokołowania —

powie mi dziś mgr Alina Skot­
nicka, która kilkanaście lat peł­
niła funkcję sekretarza Towa­
rzystwa^

NA SPOTKANIACH,. na kon­
ferencjach naukowych padały
myśli, którą wielekroć — prże-

radzały się w akcje o szerokim

zasięgu społecznym. Ich rezul- .

taty przyswoiliśmy sobie nawet

o tym nie wiedząc.
Dziś zatrzymujemy wzrok na

hasłach : w tramwajach, na

dworcach „Życzliwi; źyją dłu­
żej” i ani pomyślimy, że wyszły
one od TóWarżyśtwa . Higieny
Psychicznej. . Jest to. trwały
ślad „Roku Życzliwości” organi­
zowanego w 1961 roku pod pro­
tektoratem ówczesnego rektora
UJ Stefana Grzybowskiego.

„Przez wzajemną życzliwość
dó zdrowia i dobrobytu”.
Dopiero dziś naprawdę, umiemy,
docenić odkrywczość tęgo hasła

sprzed blisko 20 lat. Z podzi­
wem dla daru przewidywania
al.e.li . z poczuciem winy z powo­
du niedoceniania przestróg czy­
ta się, dziś wiele postulatów
społecznych THP. Choćby ta­
kie stwierdzenie; prof. B . Gię-
dosz i prqf. M . Siemieński Wy­
pracowują ostateczne (... 19611
dopisek .H . N.) zarządzenie wy­
konawcze .zmierzające do usu­
nięcia z centrpm miasta źródeł

zakłócających ciszę i zanieczy­
szczających powietrze m. in.

rakotwórczymi spalinami samo­
chodowymi.

Z INSPIRACJI Towarzystwa

psychologia kliniczna włączona,
została jako przedińiot naucza­
nia studentów, . uczelni medycz­
nych. Wprowadzono po raz

pierwszy psychologa do 'kliniki

chorób, Wewnętrznych (III Kli­
niki AM wj Krakowie kierowa-, ‘i

nej przez prof. Aleksandrowi­
cza), co wóWęzas budziło kontro­
wersje a nawet sprzeciwy/a dziś

okazuje się być koniecznością.
W THP zrodziła śią idea two­
rzenia Poradni Trudności Ży­
ciowych w zakładach pracy, ja­
ko sposobu wykorzystania po­
tencjału intelektualnego ludzi

odchodzących na emeryturę. Za­
służony dla Towarzystwa Piotr
Wesełucha stworzył Poradnię
Nerwic .Narządowych. Helena.
Cscorba .Z Instytutu , Socjologii.
,PAN ujęła W naukową ■formę
inicjatywę humanizacji lecze­
nia szpitalnego przy współdzia­
łaniu słowa, plastyki, muzyki.
Wydawnictwo PZWL „Relax”
jest kontynuacją tej idei, Alina
Skotnicka zorganizowała tak.

popularny -

. Telefon Zaufania
oraz Klub Samotnych „Amicus”.

Z THP wywodzą się postulaty

Uprzejmość to przejaw
kultury

rewolucji naukowo - etycznej,
których upowszechnianie na te­
renie /N. Jorku zaproponowały
ostatnio władze Światowej A-

kademii Nauk Humanistycznych'
i Technicznych.

Nawet z tej Skrótowej relacji
jawi się program Towarzystwa:
integracja wszystkich dziedzin
wiedzy W' celu świadomego,
kształtowania środowiska .jutra
— wolnego od chorobotwórczych
bodźców. W celu kształtowania
takiej, filozofii dnia codziennego,
takich pośtaw; psychicznych lu­
dzi i grup społecznych, które
sprzyjają żntiriiejszaniu szkód

cywilizacyjnych. Zdrowie spo­
łeczności uwarunkowane jest
rozwojem nauk etycznych. Od

etyki ludzi administrujących za­
leży czy nadadzą oni produktom
cywilizacji technicznej; kieru­
nek wiodący ku zdrowiu i

szczęściu społeczności ludzkiej.

WE WSZYSTKICH działa­
niach THP zmierza do kształto­
wania zdrowej atmosfery ; psy­
chicznej wyzwalającej dążenie
do. wzbogacania osobowości, u-

miejącej przedkładać komfort

psychiczny ponad wszelki inny,
do tworzenia „muru Ochronne­
go” przed niszczącą nas nerwo­
wością i nerwicami. Integracja
wszech nauk spełni swe Zadanie
naturalnie tylko wtedy gdy jej
przedstawiciele sami wykażą
wysoki poziom, kultury współ­
życia.

HELENA NOSKOWICZ

Bieźąea pięciolatka przyniesie stolicy Bułgarii 80 tys. nowych
mieszkań. Na zdjęciu; widok na nowe dzielnice „Iztok” i ,.Mła-
dost” w Sofii. CAF — Klejn

SZCZEPIENIE PSÓW PRZECIWKO WŚCIEKLIŹNIE
NA TERENIE DZIELNICY „KROWODRZA”

Stosownie do obowiązujących, przepisów osoby' posiadające
psy w. wieku ponad dwa miesiące powinny poddać je szcze­
pieniu Ochronnemu przeciw wściekliźnie.

Szczepienia w dzielnicy Krowodrza, odbywać się.
'następującego harmonogramu:

BrOnowice Wielkie — 23. II, godz. 9—14 — Kółko
uŁ Ojcowska 27.

Bronowiće Małe — 24. II, godz. 9—14 — budynek
Tetmajera 5.

Prądnik Biały’ — 24. II,
Górnickiego 12.

Wilkowice—Górka Narodowa
nek przy ul. Koralowej 10,

Tonie ^—25. II, godz. 9—14 ■— garaże Kółka Rolniczego.
Bielany — '28, ,II, godz 9—14 - -r, budynek przy ul. 'Bielany 70.

Che.łin—- 28. II, godz. 9—14 — Dom Kultury w Chełmie,
Przegorzaly — 1 . III, godz. 9—14 — budynek przy ul. Prże-

gorżalśkiej 6.
Wola JustoWska

Królowej Jadwigi
Mydlniki

kach,
Olszanica — ,2. III, godz. H—14 — Baza Kółka Rolniczego.
Azory — 17,111, godż. 9—15 — pawilon handlowy, ul. Star

chiewicza 3.

przy Ul.

przy ul.

II, godz.’ 9—14 — budy-,

III, godż. 9—14 — Kółko Rolnicze, ul.

— 2. III, godz. 9—14 — Dom Kultury w Mydlńi-

K-1337
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Praca

RODŻI1ŃA obcókraj^WŻów
z dwój gićrft'' dzieci — Apo-”
śzukuj e pófnocy domowej.
Wymagane referencje.. —

Telefon 317-04.

CICHY Kącik! — Prżyjmę
panią do poniócy w go­
towaniu i sprzątaniu mie­
szkania,. Ófćfty tfii7Pra­
sa” Kraków,- WiślnA 2.

POTRZEBNA dochodząca
opiekunka dcż starszej, ko­
biety (rodzina lekarzy).
Zgłoszenia: Kujawska 13/4
— godz. 18—20.

Nauka

KURS Y
obsługi pistoletu „Grom”,
obsługi- dźwigu towarowo*

osobowego oraz urządzeń
chłodniczych —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

* w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 639-41*
K-913

KURSY
przygotowujące do egza-
.rnlbów^ę^plfdniczy ch i mi­
strzowskiej

zawodach .

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

w Krakowie. -* wpisyy
’

Kraków, Ul. DIETLA 38,
tel. 639-41, ora2 Ośrodek

Informacji Usługowej
WUS „Gromada”, Kraków;

ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 200-44, 565-88.

K-904

mwmmmmm*

KURSY

obsługi suwnic,, wózków

akumulatorowych, auto­
klawów oraz kinooperato­

rów wąskiej taśmy
(18 mm)

organizuje Zakład Dosko-
nalenia Zawodowego

w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA '.38,

tel. 639-41 — oraz Ośrodek

Informacji Usługowej
WUŚ „Gromada” Kraków,

ul. FLORIAŃSKA 80,
telefon 800-44, 565-88 .

K-912

KURS

pedagogiczny
s<1^ mistrzów zaWoÓu
^rg^nlzuje' 'żąklad^-iJwkó-i

w Krakowie- — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefóń 639-41 .

-

' K-916

e®e®e»8e«mew

KURSY
dziewiarstwa maszynowe­

go — oraz manicure
1 pedicure —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

i tel. 639-41, oraz Ośrodek

Informacji Usługowej
WUS „Gromada”, Kraków,

FLORIAŃSKA 20,
telefon 200-44, 565-88.

K-901

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego — uczę metodą
przyspieszoną. Indywi-,
dualnie. Przygotowuję do
egzaminów. — Dworecka,
Kraków, telefon 603-21 .

g-4991

Matrymonialne

POZNAM do latj 35,
wzrostu no—i'S0, fe|

"tlife^ufudżbnego w trzeciej
dekadzie -Lwa. Cel matry­
monialny.. — Oferty 5506
,.Prasa’' Kraków, Wiśl-
ria 2.

CYKLINIARKA mechani­
czna. Oferty 5281 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ nową Fiata.
426;p. '. Te*
lefon 755-06. od godz. 16.

SYRENA 104 — po wy­
padku. Telefon 573-13.

Kupno

OPEL - Reeord 17ÓÓ •

Sprzedam. — 'Tel. 637-1ł0,
wewn. 228.

Zguby Różne
obiady domowe Wyda-
,ię. Oferty 528Ó „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWĄ Syrenę Bosto —

kupię. Telefon 655-37.
gS298

.KAMIEŃ hiacynt. — Kra­
ków, óś. Hutnicze 8/52.

g-527&
OBRAZY, rysunki, grafi­
kę, rzeźby, książki o sztu­
ce polskiej — kupię. —

Oferty 3279 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna d.

Sprzedaż

RADIOMAGNETOFON —

produkcji japońskić'j.\ —

sprzedam. Telefon 501-30 .

g-5309

Lokale

MAŁŻEŃSTWO^ — cudzo-
żiemcÓw poszukuje gar­
soniery- . . lub • większego
.mieszkania — na okres 1—
2 lat. Czynsz z góry. Te­
lefon 432-24, w goclżińaćh
7—12 i 18—22.

’ BARDZO wysoki czynsz
rńićsi^czhy zapłacę za du­
ży, nie umeblowany po­
kój w śródmieściu. Teie-
fon 375-24.

NATYCHMIAST sprzedam
mieszkanie, własnośóipwe.
M-4 na os. Widok. Tylko
zdecydowane oferty kiero-
wać 5528 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2..

NAGRODA ] za J informacje
UJ Ojd^’ó\^dzehie'^iLÓżki

foksteriegą c^WóMdśego
— zaginionej na Ugorku 5
lutego — wieczoretn. .

Ugorek 8/45, telefon 117-54.
g-5141

OBCOKRAJOWIEC pOSZU-
;i&3$ s

' krótki

okres, blisko centrum. —

Telefon 273-79;'
g-52T5

ZABIEGI kosmetyczne 1
'masaże odchudzające no- .

wbczesną aparaturą — Wy-

’

kowLuje zakład kosmetycz­
ny ; ,,veńuś*’, Krąkóyz, —

Szewska 17, gódz. ió—18.
g-2889
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Wymianę ogumienia- wyważanie kot
WYKONUJĄ Da terenie województw

miejskiego krakowskiego i, nowosądeckiego, następujące

stacje obsługi

PP POLMOZBYT

KIEKOWCOW

STW ODDZIAŁ TRANSPORTU MLECZARSKIEGO

w Krakowie, ul. BALICKA 100, tel. 717-77, wewn. 243

oraz placówka w Nowej Hucie, ul.KRZESŁAWICE 4,
telefon 467-99, 404-60, wewn. 75.

zatrudnią natychmiast
z I i II kat. prawa jazdy, z uprawnieniami do prowa­
dzenia przyczep, do obsługi nowych specjalistycznych

pojazdów ciężarowych.
Warunki pracy według nowych zasad obowiązujących w

transporcie w systemie akordowym i czasowo-premiowym.
Zapewnia się:

0 ulgowe karty stołówkowe

posiłki regeneracyjne
odzież ochronną i roboczą

wczasy
@ kolonie I obozy dla dzieci i młodzieży.

Godziny pracy do uzgodnienia.
Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pra­

cowniczej, ul. BALICKA 100 - tel. 717-77, wewn. 243

Projekt planu
zagospodarowania przestrzennego

rej. Salwator pod Kopcem —

ul. Korzeniowskiego
Urząd Dzielnicowy Kraków - Krowodrza,

Wydział Gospodarki Przestrzennej i Ar­
chitektury zawiadamia, że w lokalu Wy­
działu przy al. Słowackiego 20, IV piętro,
pokój nr 63, od dnia 28 lutego do 16 marca

br. codziennie, z wyjątkiem niedziel, w

godzinach 12—15, a w soboty w godzinach
10—13, będzie wyłożony do publicznego

'

wglądu projekt szczegółowego planu za­
gospodarowania przestrzennego osiedla
Salwator pod Kopcem — rejon Ulicy Ko­
rzeniowskiego,

Plan obejmuje tereny o pow. około 80
ha, ograniczone: od pólnóćy — północnym
wałem ochronnym rzeki Rudawy, od po­
łudnia — linią przebiegającą w odległości,
około 100 m od południowego wału rzeki
Rudawy, dalej ul. Piorta Borowego i Kró­
lowej Jadwigi oraz linią obejmującą en­
klawę terenu nyędzy ul. ul. Spadzistą i
Jaclja Malczewskiego, od wschodu — al.
Tuszkina, od zachodu lihią przebiegają­
cą w odległości około 200 m od ul. Jesio­
nowej po jej wschodniej stronie i równo­
legle do tej ulicy.

Zainteresowane jednostki gospodarki
uspołecznionej, organizacje społeczne i za­
wodowe, stowarzyszenia oraz inne osoby
prawne i poszczególni obywatele mogą za­
poznać się z projektem planu, uzyskać po­
trzebne wyjaśnienia oraz zgłosić swoje.
uwagi i wnioski.

-

K-1287
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Adres stacji
Marki

obsługiwanych pojazdów

Kraków,
'

al. 29 Listopada 90
Fiat 125 p, Żiguli, Piat 126 p (tyl­
ko wymiana), Nysa, Żuk (tylko dla
esób prywatnych).

“

Kraków, .

'

‘ ul. Frandoty 6.'.8
Fiat 125 p, Żiguli, Syrena, Zaporo­
żec, Fiat 126 p (tylko wymiana).

Kraków-Nowa Huta,
os. Zgody bl. 18 Syrena, Skoda, Zaporożec.

Kraków-Cżyżyny,
al. Planu 6-lettiiego 144

Fiat 125 p, Żiguli, Skoda, Zapóro-
źec, Syrena, Fiat 126 p (tylko wy-
miana).

Kraków,
ul. Radzikowskiego 4

Fiat 125 p, Żiguli, Skoda, Syrena, Za­
porożec, Fiat 126 p (tylko wymiana).

Kraków,
ul. Wielicka 119

^iat 125 p, Żiguli, Skoda, Zaporożec,
Fiat 126 p (tylko wymiana).

'

Kraków, os. Wzgórza
Krzesławickie j bl. 30

Fiat 125 p, Skoda, Syrena, . Zaporo­
żec, Fiat 126 p j(tylko wymiana).

Zakopane,
ul. Rondo 1

fiat 125 Skoda, Zaporożec, Fiat
126 p, (tyllćo wymiana).

Zakopane,
ul. Nowotarska 35

'Fiat 125 p, Syrena, Fiat 126 p (tylko
wymiana),. Zuk i Nysa — (tylko dla
osób prywatnych).

Gótlice,;
ul. Waryńskiego. 72 a

Fiat 125 p, Syrena, Skoda, Fiat 126 p
(tylko wymiana), Żuk i Nysa (tylko
ala osób prywatnych.
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TORONTO. W ćwierćfinale
turnieju' tenisowego para Fi",
bak — Okker wyeliminowała
Kanadyjczyków Powera 1 Car--
pentera, wygrywając gładko
6:2, >6:2.

HELSINKI. ■W towarzyskim
meczu hokejowym -CSRS
grała z Finlandią 7:1.

LAAt. Bieg, zjazdowy

,wy-

za-

TO WAS
ZACIEKAWI

MISTRZOSTWA I ligi koszykarzy powoli, zbliżają się do
końca. Przed zespołami jeszcze trzy kolejki spotkań i końco­
wy turniej we Wrocławiu, a potem zasłużona przerwa, czas

na odpoczynek, leczenie wyeksploatowanych bardzo poważ-,
nie organizmów, czas na analizę sezonu i, po wyciągnięciu
Wniosków, ustalenie planów na przyszły sezon.

Wisłą straciła mistrzowski ty­
tuł, to. już sprawa praktycznie
przesądzona, walczy jednak za­
żarcie o drugą lokatę w tabeli,
a jej cenne zwycięstwo w Po­
znaniu nad Lechem, po niesamo­
witym wprost boju, trzech do­
grywkach, pozwala wierzyć, ze

„Smoki” mają jeszcze zapas sił,
. który pozwoli im w końcowym
efekcie rozgrywek zdobyć wice­
mistrzowski tytuł.

W ostatnich trzech kolejkach
spotkań Wisłę oczekują mecze z

gdańską Spójnią, Górnikiem

Wałbrzych
przy czym
i Gwardią
wie. Dziś i

Reymonta
podejmują
ciwnik do pokonania, choć z pe­
wnością wygrane nie przyjdą
wiślakóm łatwo, bowiem gdań­
szczanie to młody, ambitny ze­
spół, walczący z każdym rywa­
lem bez żadnych kompleksów
niższości. Tomaszewski, Zienkie­
wicz, Bogucki to gracze zdoby­
wający w meczach gdańszczan
gros punktów Czy w spotka­
niach krakowskich będzie podo­
bnie;. czy rozbita fizycznie i tro-

Spójnią,
i Gwardią Wrocław,
spotkania ze Spójnią
rozegrają w Krąko-
jutro w hali przy ul.
„Wawelskie
zespół Spójni. Prze-

Smoki”

LoŁka
12

po
II

. zł,

lotek
> W LOSOWANIU Małego

stwierdzono: i I ciągnienie
"piątek pó 65.500 zł, 1364 czwórki
86< zł, 39.677 trójek po 49 zł;
ciągnienie — 1 piątka za 715,993
269 czwórek po 4014 zł, 12.349 trójek
po 145 zł; w Express - Lotku
stwierdzono 7 piątek po 139.500 zł,
1G53 czwórki ;po 888 zł i 25.824 trój­
kipó94zł.

Wisie uciechy i,emocji do­
starcza ponoć (ęugjHkówkŚ
na

'

jednokołowych
kaćh...

chę psychicznie Wisła zdoła od­
nieść dwa zwycięstwa.

Rozmawiałem z' trenerem wi-
ślaków — Jerzym Bętkowskim.
Jest mocno zmartwiony formą.
swych podopiecznych, zastana­
wia się ćo jest przyczyną słab­
szej gry wiślaków. Stwierdził,
iż w jego przekonaniu, po Kilku;
latach maksymalnej koncentra­
cji, walki skutecznej, ó tytuł
mistrzowski, zawodnicy są psy-,
chicznie wypaleni, nie mają ko­
niecznej w koszykówce świeżoś­
ci, inwencji. Do tego dochodzą,
nękające graczy kontuzje i cho­
roby, Przykład ostatnich dni:

Seweryn doznał w Poznaniu

kontuzji (nie grał w drugim,
przegranym meczu z Lechem),,
jest w trakcie . leczenia; ii naj­
prawdopodobniej nie wystąpi
przeciwko Spójni, '■Gardzili* po

kontuzji dopiero wznowił .. tre­
ningi, Dolezęwski pierwszy raz

był na treningu w czwartek, po­
dobnie Langosz. A przecież
wspomniana czwórka to trzon

zespołu, jego liderzy. Także in­
ni zawodnicy odczuwają mocno

skutki bardzo długiego i' męczą­
cego sezonu, narzekają na różne,
drobne na szczęście, dolegliwo­
ści. W sumie więc nie jest to

zespół :w tej chwili, zdolny do

maksymalnego wysiłku, .. osiąg­
nięcia najwyższego pułapu
iswyeh możliwości. .

Mecze ze Spójnią zapowiadają
.się więc . interesująco,.

'

wiślaćy
bowiem będą musjeli bronić się
przed atakami gości, którzy
zńńjdując Się jeszcze . W strefie .

zagrożonej degradacją do II ligi,
z determinacją zapewne walczyć
będą o zwycięstwo. Niemniej li­
czymy,""iż punkty pozostaną' w

Krakowie, że „Smoki” zdołają
zmobilizować swe siły na’ tyle,
by nie dopuścić przeciwników
do uzyskania' sensacyjnego zwy­
cięstwa;’; . .

'"

,

Najciekawsze mecze, tej kolej­
ki rozegrane, zostaną jednak ń.ie
w Krakowie, lecz w Gdańsku,

gdzie dojdzie do rywalizacji
dwóch prowadzących w tabeli ■
zespołów: Śląska i miejscowego
Wybrzeża. Obydwie drużyny bę­
dą w tych pojedynkach chciały
udowodnić Swą .wyższość, -Wy­
brzeże — wygrać -by zmniejszyć
dystans do lidera1 i, choćby teo­
retycznie, nie stracić szans na

mistrzostwo, Śląsk by wykazać,
że w tym sezonie jest zdecydo­
wanie najlepszym zespołem w

kraju. Mecze mają także duże
znaczenie dla Wisły; przegrana
bowiem gdańszczan powiększa
szanse „Smoków” na wywalcze­
nie wicemistrzowskiego tytułu.1
Ponadto grać będą:

' Start —

Lech, Polonia -e Górnik, ŁKS —

Gwardia i Resori* -Łublinian-
ka. (lang)

lićzany do Pucharu .Świata
I wygrał Klammer (Austria). Jest
. to już 20 zwycięstwo Austriaka

w, biegu zjazdowym. .

- r

llll^
DRZONKOW. Podczas zawo-

dów w ‘pięcioboju i nowoczes­
nym zwycięstwo odniósł Pe-
ciak-Pyciak.

, OSLO. Po, pierwszym 1 dniu
'

: mistrzostw- świata w lotach
■. narciarskich prowadżi Innauer

- (Austria) przed Borowicynem
i (ZSRR) t» Steinerem (Szwajcą-

!!*).• . y . ,..'. ..

; , ŁÓDŹ. W meczu bokserskim
reprezentacja Łodzi przegrała
z budapeszteńskim Honvedem
9:13. ■
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POD KOSZAMI II LIGI
Przed tygodniem mieliśmy w

Krakowie występy wszystkich
pięciu naszych drużyn II ligi
koszykówki, w tym natomiast
cała piątka gra na wyjazdach,

W lidze kobiet najcięższe za­
danie czeka krakowski --'AZS,-
który będfcie , grał w- Rzeszowie
ze swymi zrzeszeniowymi rywal­
kami. Akadęmiczki rzeszowskie
są na Ii miejscu w-tabeli swej
grupy j, jeszcze mają nadzieję,,
na wyprzedzenie pabianickiego

BRYBŻOWE ŚIJKCiSY

krakowian

rower-

W POLOWIE lutego rozegra­
ny został w Austrii wielki tur­
niej brydżowy par, w. którym
startowała całą czołówka euro­
pejska. Duży sukces odnotowa­
li krakowianie zajmująet pierw­
sze i trzecie, miejsce w zawo-

dach. Zwycięstwo przypadło pa­
rzę brydżystów Gracoyii — W.

Gąssowski, J. Prochowice, a

trzecią lokatę uzyskała parą
Energetyka —J . Piotrowski, T.

Tunajek. .

*

W NAJBLIŻSZYCH dniach

odbędzie się w Zakopanem wiel­
ka impreza brydżowa — Mię­
dzynarodowy Kongres im. Kor-
nela Makuszyńskiego, w której
spodziewany jest udział " blisko
300 zawodników, krajowych i 50

zagranicznych; Sprawdzianem
zawodników krakowskich przed
tymi zawodami;, był zorganizo­
wany przez ; KS Energetyk
turniej okręgowy ■teamów. Wy­
grała ekipa Wisły (Lebioda.
Klapper, Kuklewiez, Jezioro). W

punktacji po dwóch rundach,
sklasyfikowano 94 zawodników:
1. Mączyński,
Kumaniecki (
tyk). >•

, 2. Szyszkowski. 3 .

(Wszyscy Energe-
*

niedzielę; w Domu
„Krakus” .przy;.uli

Wrocławskiej rozegrany zosta­
nie ogólnopolski turniej. bryd- ;

zowy par. Początek o godz. 19.

JUTRO, w

Kultury SM

' Włókniarza i awans do ekstra­
klasy. Krakowianki w tej sytua­
cji mąją bardzo małe szanse na

zwycięstwo.' W trudnej także sy­
tuacji.będzie Hutnik, którego
koszykarki wystąpią W Lublinie

przeciwko tamtejszemu AZS-owi.
W .tęj chwili krakowianki są na

3, lublinianki’ na 4 miejscu w.

tabeli,'dzieli je różnica dwóch'

punktów. Zespół gospodarzy bę­
dzie więc dążył :do zhiwelówania
różnicy, zrównania się punkta­
mi z drużyną krakowską. Po­
dział’1 punktów, jedno zwycięstwo
Hutnika, byłoby cennym sukce­
sem naszego zespołu. W najła­
twiejszej • sytuacji ;jeśt Korona,
która jedzie do Pruszkowa na

spotkania z ostatnim w tabeli

'zespołem.; AZS-u . Krakowianki

winny wygraćobydwa mecie.
ć'1:':. ...'-‘J?:- ■/

: W' II LIDZE mężczyzn, będący
nięmal W beznadziejnej już sy-

tuac.ii krakowski AZS '(przed­
ostatnie miejsce w tabeli ' bez
szans na utrzymanie się w tej
klasie) . wyjeżdża do łódzkiego
Społem, drużyny, którą podob­
nie zde­
gradowaną do niższej klasy (je­
dno zwycięstwo w .35 meczach).
Będą to więc’ pojedynki już bez

wpływu na układ tabeli, jedy­
nie o moralny, sukces W postaci
zwycięstwa..

' Natomiast ' lider tabeli Korona

staję przed najtrudniejszą próbą
W tej rundzie. Krakowianie grać
bowiem będą W; stolicy o

pierwsze miejsce z najgroź--
niejszym swym rywalem , by­
łym . I-ligowym "zespołem' AZS,
Korona ma tylko 1 punkt, prze-
wagi nad akademikami' i jeśli

marzy o utrzymaniu przodow­
nictwa niusi wygrać przynaj­
mniej jedno ze spotkań. Będzie
to zadanie bardzo trudne, aka­
demicy zdają sobie bowiem spra­
wę, iż dla nich, także to już o-

statńią szansa ■zdystansowania
przeciwników. Rzucą więc do
walki wszystkie siły, a mając
Ża sobą atuty w postaci własnej
hali i kibiców są. rączej fawory­
tami zawodów. (jl)

/OPROMIENIANA niegdyś sła­
wą olimpijskiego medalu; w je-
żdzie figurowej Holenderka

Sjoukje Dijkstra musi ciężko
pracować, aby zarobić ńa swoje
utrzymanie.

Po „złotym” występie na X

Limowyełi Igrzyskach Olimpij­
skich 1964 r., w Innsbrucku pod­
pisała kontrfkt z zawodową re­
wią na lodzie „Holiday on Ice •

Szczęście ,nie trwało długo. Zda­
niem menażerów, jedno nazwi­
sko hie może widnieć na afi­
szach reklamowych dłużej niż
dwa sezony. Po pewnym czasie

Sjoukje znalazła się rzeczywi­
ście „na lodzie”. Teraz zaanga­
żowano ją. do szwedzkiego cyr­
ku „Ścott”^ ale już nie w cha­
rakterze solistki, lecz... sprzeda­
wczyni lodów i czekoladowych
słodkości.

*

W USA powstaje zawodowa

liga koszykarek. Louis Ernst,
działacz kobiecego stowarzysze­
nia koszykówki (WBA) oświad­
czył: „Nowa liga utworzona zo­
stanie nie dlatego, że kobietom
należą się w sporcie te same

prawa, co mężczyznom, lecz po­
nieważ przyniesie ona duże fi­
nansowe zyski”. W lidze grać
będzie 12 drużyn. (Oprócz Ame­
rykanek startować mają rów­
nież Europejki. Kontrakty pod­
pisały , już Francuzka Jacky
Chazalon. i Amerykanka Karen

Logan. Początek rozgrywek w

październiku.
*;

W 139 MECZACH hokejowej
ekstraklasy ZSRR strzelono
1009 bramek, średnio 7 w jed­
nym spotkaniu. W klasyfikacji
snajperów zdecydowanie przo­
duje kapitan Dynamo Moskwa
Aleksander Malcew — 53 pkt.
(30 strzelonych bramek i asysta
przy 23) przed Władimirem Pie-
trowem z CSKA —.52 pkt;
(22 + 30) i Borysem Michajło-
wemZCSKA—42(22+20).

X
W LECIE 1979 r. przygotowy­

wana jest siódma jugosłowiań­
ska ekspedycja himalajska. Ce­
lem wyprawy jest

' atak na

Mount Eyerest przez zachodnią

gran, drogą dotychczas nie zdo­
bytą przez alpejczyków. Zgłosi­
ło się 54 chętnych wzięcia u-

działu w ataku na’ najwyższą
górę świąta, . 45 najlepszych u-

czestnieżyć, będzie w' ekspedycji.*.
GASTON ROELANTS, złoty

medalista Igrzysk Olimpijskich
wTokiowbieguna3000,mz
przeszkodami, posiadający; w

swoim bogatym dorobku 26 ty­
tułów mistrza Belgii na długich
dystansach, po wycofaniu się z

czynnego uprawiania sportu po­
wrócił do swojej dawnej pasji —

malowania obrazów.
Spod pędzla „artysty przez

przypadek” — jak sam. siebie

nazywa — wyszło ponad 300 o-

brązów, eksponowanych na licz­
nych wystawach.

J. Bachleda najlepszym
narciarzem SAZ

W 3PINDLEROWYM MŁYNIE w

CSRS zakończyła się VI zińiową
Spartakiada Armii Zaprzyjaźnio­
nych. W ostatnim dniu Polacy wy­
walczyli dwa medale: Jan Bach­
leda w slalomie specjalnym. (za
Socłiorem z CSRS) i sztafeta
km, która zdobyła brązowy me­
dal za ZSRR. i NRD.

Najlepszym narciarzem SAŻ - u-

znany został Jan Bachleda, który
wygrał trójkombinaćję przed brać­
mi Sochorami z CSRS. Polak o-

trźymał piękny puchar Minisfa^
Obrony Narodowej CSRS — gen.
M, Dżura.

1
PIŁKA NOŻNA

w hali 5^'ańdy
DZlS I JUTRO w hali krą-,

kowskiej Wandy (ul. Bulwą- ■
rowa) ddbyWać się będzie III

turniej piłki nożnej seniorów.
W turnieju obok ubiegłorocz­
nego zwycięzcy — Cracorii

wezmą udział zespoły: Wir.

sły Ib, Hutnika Ib, Garbarni,
Borku, Wawelu, Grębało-
wianki i Wandy.

HUTNIKA W 1976 R.
WCZORAJ ogłoszono Wyniki

plebiscytu- na 10-tkę najlepszych
sportowców klubu sportowego
Hutnik w roku 1976. W plebis­
cycie organizowanym m. in.

prżęz redakcją „Głosu Nowej
Huty” zwyciężył brązowy me­
dalista Igrzysk Olimpijskich —

sżczypiornista — Alfred KA-

ŁUZINSKI. Na pozostałych
miejscach uplasowali się: 2. Jan

Gmytek (piłka ręczna), 3. Ro­
bert Błachut (motory), 4. Artur

Komorowski (motory), 5. Jacek
Śańka (siatkówka), 6. Stanisław

Stój (piłka nożna), 7. Józef Ko­
nieczny (piłka -nożna), 8. Danuta

Kucharska (koszykówka),'9. An­
drzej Jagielski (boks), 10. Jan

Stokłosa (piłka nożna).

Dokąd pójdziemy ?

KOSZYKÓWKA
Godz, 16.00 Hala. Wisły:

Wisła — AZS Poznań >

(I liga kobiet)
Godz. 17 .45 Hala Wisły:

Wisła — Spójnia Gdańsk
. (I liga mężczyzn) 1 -

PIŁKA NOŻNA
Godz. 15.00 Hala Wandy:

Turniej seniorów
. PIŁKA RĘCZNA . /

Godz. 17 .00 Hala Hutnika.:
Hutnik — Korona Kielce

Nagle krysfyna spojrzała badawczo na przyjaciółkę.
—Ty' pracujesz w milicji.

'

— Czyżby to było dla ciebie rewelacją?
— Słuchaj, Anko. Rozmawiamy zupełnie prywatnie,

i musisz mi przyrzec, że z tego, co ci powiem,, nie wy­
ciągniesz żadnych służbowych konsekwencji. On po­
mógł Małgosi. Rozumiesz? Ja wierzę w to, że on po­
mógł. Możesz mnie nazwać ktetynką, idiotką, jak . tyl­
ko’ chcesz, ale ja... Słuchaj... To nie są żarty. Jeżeli on

może pomóc, to może i zaszkodzić. Słyszałaś chyba o zielonego pojęcia o tych zagadnieniach. Ja także prze-
tym, że hinduscy fakirzy potrafią-zabijać swych wro- cięż ńiedawno śmiałam się z tego. Błagam cię, nię mow

gów na odległość. Lepią taką figurkę i... . ..... nikomu i nie wyciągaj żadnych konśękwćncji słuąbo-
— Wiem, wiem — przerwała jej ze śmiechem Anna, wych w stosunku do profesora Mortinbera.

— Widzę, że naprawdę poważnie cię Wzięło. No dobra. — Nie mam najmniejszego zamiaru. —

. Anna. wzru-.

Nic nikomu nie powiem, jeżeli. oczywiście to, co od szyła ramionami. — Wprawdzie powinno by się wła-
ciebie usłyszę, nie będzie wyraźnie kolidowało z Ko- ściwie ścigać takich oszustów,-którzy żerują na naiw-
deksem karnym. ności ludzkiej, na ludzkim nieszczęściu; ale nie istńie-

— To nie ma nic wspólnego z .Kodeksem karnym — ją praktycznie żadne przepisy prawne, regulujące te

zapewniła ją Krystyna. — To są sprawy związane z sprawy. Ciągle jeszcze roi się w naszym kraju od róż- ;
^niebywałą koncentracją woli ludzkiej. ńych'szarlatanów, magów, znachorów: Jedni, działają

— W porządku. Opowiedz o tym tybetańskim magu, zupełnie jawnie, drudzy się zręcznie kamuflują. Bądź
I Krystyna opowiedziała, o swojej pierwszej wizycie Spokojna, Krysiu. Ta rozmowa pozostanie między na-

u profesora Mortinbera, starając się nie pominąć żad- mi. i--;;': . ■
• nego szczegółu. -- Krystyna dotknęła dłoni, przyjaciółki.

Anna słuchała- poważnie,, paląc papierosa. Kiedy. .—Posłuchaj, Anka. Powiedzmy nawet;, żę .ten facet. 5
Krystyna , skończyła, popatrzyła na nią ze zdumieniem, fo zwyczajny szarlatan, i że wyłudza forsę od naiwnych

" '•" tobą dzieje? Rany boskie! I ty ludzi. Ale jeżeli ja uwierzyłam w: jego siłę, uwierzy-:;
, _

- łam w to, że może uratować, czy też dopomóc w ura­
towaniu Małgosi, to siła mojej wiary... Zastanów się. Jakieś płńci?
Przecież tak zwane „cuda” w Lourdes są stwierdzonym _

Nie płacił I nie płaci. Zresztą1 Ja nie przyjęłabym
faktem. To me są przecież cuda w potocznym rozu- ani złotówki od tego łobuza.
mieniu tego słowa. To jest niesłychana koncentracja
woli, wiary. Taki chory, który wybiera się do Lourdes,
całymi miesiącami przed tym prz/gotowuje się do

niesłychanie potężnaI wiara, rta siła psychiczna spt-awia :

ów „cud”, który wychodzi poza ramy naszej obecnej „

ZYGMUNT ZEYDLEB

— Krysia! Co się z

rzeczywiście wierzysz
Właśnie ty?

— Wierzę, Małgosia
Zdrowa! Rozumiesz? I .

— Ponieważ profesor Kopiński doskonale przeprowa­
dził tę operację — powiedziała z naciskiem Anna.

Krystyna spojrzała na nią z wyrzutem.
Wiedziałam,

‘

że z tobą nie mężna mówić na te

tematy^ Żałuję,-że. ci powiedziałam. Większość współ­
czesnych ludzi . a szczególnie. Europejczyków nie ma

w te wszystkie bzdury? Ty?..,

jest żywa i zdrowa. Zupełnie
będzie zdrowa całe życie.

■wiedzy lekarskiej. Mało wiemy o siłach psychicznych,
bardzo mało wiemy i prawie wcale ich nie kształcimy.
Pochłonęła nas. bez reszty technika, a o sprawach du­
chowych ludzie wiedzą coraz mniej.

Anna zapaliła nowego papierosa.
— W tym, co mówisz, jest coś — .powiedziała ugodo-

Wę. -(■Niewątpliwie silna i bezkrytyczna wiara posiada
znaczny ładunek;; znaczną siłę. Powiedz mi, kochanie,
w jaki sposób trafiłaś do tego „Mędrca Wschodu?”

— Pani Ewa Stachurska powiedziała mi o nim. Ona
także miała podobne kłopoty z synem.

.— L przedstawiciel. „nauk tajemnych”;..
— Przestań kpić. Sprawiasz mi przykrość. Nie znasz

go. Nie widziałaś go na oczy. Nic o nim nie wiesz.
— Przepraszam cię uśmiechnęła się ugodowo An­

na. — Zresztą dajmy już spokój wszystkim magom i

czarodziejom. Grunt, że z Małgosią jest w porządku.
To najważniejsze,

Krystyna uspokoiła się.
—- Bardzo jestem szczęśliwa,— szepnęła. — Napraw­

dę bardzo. Nie wyobrażasz sobie nawet.
— Ależ tak. Doskonale sobie wyobrażam twój obecny

, nastrój. Powiedz mi, Krysiu,- czy Adam w ogóle się do
ciebie hie odzywa? ,

— Nie. A bo. po?, .

— Nie interesuje, się dzieckiem?

Nigdy Się, nie ’ interesował. Dlaczego pytasz? ■
ć-Tak sobie. Przez zwykłą ciekawość. A alimenty

— I nic o nim nie wiesz?

,„ ,
—Absolutnie,nić. Nie interesuję się nim. Ale dlacze-

,cńdu ; koncentrują się; i, właśnie ta koncentracja, ta go ty się tak o niego dopytujesz?

> (Ciąg, dalsżg nastąpi) 02)

, (II liga mężczyzn)

Jutro
KOSZYKÓWKA

Godz. 16.00 Hala Wisły !»a
Wisła — AZS Poznań

(I liga kobiet)
Godz. 17.45 . Hąla Wisły:

Wisła — Spójnia
(I liga , mężczyzn)
PIŁKA. NOŻNA

Godz. I4.oo Hala Wandy:
Turniej seniorów '

PIŁKA RĘCZNA
Godz. ll.oo Hala-.Hutnika:

Hutnik — Korona

(H liga mężczyzn) , .

Na zapaśniczej macie
OSTATNIO rozegrano strefo­

we turnieje klasyfikacyjne ju­
niorów grup „A” i „C” w za­
pasach (styl wolny). A oto. zwy­
cięzcy poszczególnych konkuren­
cji: grupa „A” — M . Adamczyk,
B. Stankowski, K. Chwastek, J.
Pudelek, T. Latała, L. Grono-

stajski, W. Stachoń, zespołowo
Prądniczanka przed Krakusem i
SKS Babiogórska, grup* „C”
— K. Lew, P. Senik, M. Szo­
stak, Z. Bojda, L. Janys, B. Zr-

rywski, K. Łuczywo, L. Matu­
szewski, K. Masiuk, zespołowo
Prądniczanka przed SKS Babio­
górska i Krakusem


